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KAZANIE 


NIEDZIELĘ CZWARTĄ 
| PO SWIATKACH. 
p z notem 
| ا‎ aborantes nihil. cepiim jerbo autem tuð j 


tóueinęm таспа. 
o 


а bez pożytku rzecz ptzy= | 
+=» kra, pracować i fkutek pracy odbie- | 
таб rzecz miła, bo unużenie offadza Пе na- 
4, 4 zamierzenia doyście ieft nadgro- 


uwieńczeniem zamy low. Jeñe i] 
ены rozumnvm, 1. ро winność ludzi A} 
pracować, wizak ten obowiązek włożon | A 


6 Kazanie 
na Adama i nasjego pokolenie, jedni dla 
tego pracuią ciałem, A drudzy dufzą. Rol- 
nik twardość ziemi zrznie pługiem, i po- 
tem fwoim fkrapia; uczony pracuie w dzień, 
i'w nocy ślęczy; Kupiec zabiegami (wemi, 
4 Rzemieślnik przy warfztacie nuży fie ; 
Magiftraty i Sędziowie mają co czynić, а 
Xiążęta i Rządcy Krajów czym fię dla do- 
bra ludu zatrudniać. Każdy według fwego 
ftanu pracować- powinien. Pifmo S. twier- 
dzi: Zabawa ftworz | 
od fiedzącego na Stolicy chwalebney , až do 
poniżonego na ziemii tw popiele, Cay Pra- 
сше: Piotr przez całą noc, i nie nie 
[zeza w Imie J. C. sieć w 
wodę, i połow ryb 


e 
zławił, 2ари 
aż sieć rozrywa. Piotr 
praculący całą noc iefi obrazem życia czło- 
wieka światowego, pér totam пойет nihil ce ` 
pimus.Piotrzapulzczalący Sieć w Imie J.C.ieft 
obrazem człowieka Cheżeściańfkiego. Con- 
cluferunt pi 
wiek ' św 


cium multitudinem magnam. Сх1о- 
iatowy , człowiek Chrześciańfki, 
niech będą dwie Części dzifieyfzego Kaza- 
nia, mają ponieważ podobieńftwo do Piotra 
pracuiącego nadaremnie, і pracuiącego po- 
źżytecznie. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Ay widzieć podobieńńtwo Życia czlo- 
Wieka światowego do połowu niepożyte- 
czne- 


(a) Eccl. до. ў 


tamtego nie- 


zaftanowmy fię nad zapędem, wy- 


iem 1 fkutkami życia człowieka Swia- 


koniecznie 
Jeżeliby oko 


lo twoie cre- 


rzez cala noc co 
28 


8 Kazanie 
znaczy, który siły fwoie i unużenia na los 
pufzczał, czym niedofłatek fwoy zręczno- 
ścią tzemiefła (wego chciał pokrzepić. Czło- 
wiek światowy, wartem uniefiony spraw, 
przez niefpokoyność pragnień, przez wie- 
lość fwych zapędow i pottzeb nie 

mierzenia tego, dla którego żyje, 
którego w[zelkiego usiłowania i 


ma: za- 

y do 
przykładać 
powinien. Zboczywfzy 2 drogi od Boga 
dla fiebie oznaczoney, nie widzi kresu do 
którego dążyć obowiązany, ciemność okry- 
wa go, i całą! noe pracowawfzy, widzi że 
bardzo daleko ieft od zamyfiow Boga, i od 
fzczęścia którego pragnął. left to czło- 
wiek fprawny, polityk głęboki, mowca 
płynny, Sędzia 2паіасу Пе na prawie, Zoł- 
nlerz tryb woyfkowy umieiący, pracuie 
każdy z nich, ale pracuie w ciemności, bo 
ftraciłe światło, które miało go oświecać, i 
prowadzić do kresu godnego nieśmiertel- 
ności, Żegluie nie widząc ani słońca, ani 
gwiazd, w podroży zoftąie,i po gęftych la- 
fach błądzi, nie maiąc przewodnika, atta- 
kuie fortece nie znając jakim fpo 


dobyć. 


fobem iey 
Otoż zapęd życią człowieka świa 
towego, jednak nuży fię, pracuie, i takież 
jego wykonanie, pracuie пос całą jako 
Piotr, per totam notem laborantes. 


Zycie wfzak człowieka światowego 
pełne ieft pracy, fatyg, niefpokoyności, 
pra- 


8 


ż nie waży fię 
dail, ta- 


d z1eci, utizy- 


Familii: mało ma 


5a 

| l р 
azı że 
z iod 


ca Piotra, bez poź 
> ludzi $wiatowych. varg 
siowa 


IO Kazanie 

słowa Apoftoła, do J.C. pracowalismy i nice. 
5010 nie złowili. Nie ieftże obraz - ludzi 
praculących na świecie? Coż mają po dłu- 
gim unużeniu gdy Пе (chylą i nadeydą nad 
przepaść 


grobu? Coż fie dla nich 20(аіе, 
kiedy po tylu pracach użytych w zbiera- 
niu fortuny, zoftawuią ią dzieciom mar- 
notrawnym ° Nawetliefzcze niżeli 
do tego czafu 


przyydą 
„ którego będą -mufieli porzu- 
cić wfzyftko, coż mogą fobie prawdziwie 
przywłalzgzyć, lubo fwoim niby dogodzili 
żądaniom, oto znayduią famą prożność 
1 niczość? i nie iefiże to nowym źrodłem 
trofkliwości po, pracach bez użytku? C 
człowiek nięzntżony i ‘bardzo obftaiący za 
rożrywką i uciechami ma za zyfk, i czy 
możnaż go choć na moment nazwąć pra- 
wdziwie fzczęśliwym? powraca do fiebie 
Po przepędzoney nocy, i nie ieft ukonten- 
towany , Бо fmutek i melancholia trapi go, 
fzuka nazajutrz nowfzych zabawek, i te 
nafycić go nie mogą. Со? to mami Oczy 
ludzi піегойгорпусћ? mowi S. Grzegorz W 
udawanie się Porywcze za Światem, nia 
daie nam poznać, со ief świat: biegniemy 
za owocami Jego, 4 on żądnych nie wy- 
daie, 4 gdy ieft bez kwiatu iufchły świat 
zwodziciel, więc okwita i rozrafta fię w fer- 
cach na fzych ; ecce jam in fe ipfo 


7, 


aruit, © adhuc in cordibus: noftris 
Ofzukuie nas, á my iednak dowierzamy o- 
bietni- 


Zapojminiaw 


nadziei po 


(e) Mich. 


Gi: 
g 4. po 221219 n. IE А 
uchodzi przed namt, à my 
poczytuiemy biedz za 


nafzych, a my „emy 
zebionem. Fu- 
Dym to 


pły! 
upływ 


© 


Ф 


zrażony  niepożytkiem ] 
;dnak па йомо Zbawiciela | 
\ 


iu, pełny | 


aremnym unużenii 
biera fig do nowey Pracy 


czyli inten- 
> 1 raz zapu- 
zy nie po ае wiecey, otoż lek- 
y i krotkość, ca li mnogość ryb 
tak iż aż Пес ТИ дуа fie. cłuferunt 
[cium multit copiofam, otoż WALK 
аа ее wafz to obraz, uwa- 
Zam bowiem Swiatobliwošé zapedu, ОАВ 
pracy, i pożytek oneyże. Jeżeli prag 
1 alze naucza Zbawiciel świata, są 


rowane zapędem czyftym, jeżeli coby 
mieli czołgać fię po zie: ni, do Жеш 
noficie fię, i fźukacie kraju 

dziedzictwa, wtedy nie Ea Ww Gie- 
mnościąch, bo fłońce ść, przyświeca, ma- 
ele pogode, i dziela wa konieczni 
bydź dzięł: ami Św Мын, ; 


1 ymującego głos 

ela nie maíz nocy, światło przy 
сае тры nie opufzcza go. ұласа 
słońca mowi Jan Apoftoł nie potrze- 
buie, ma albowiem światło тое Зо- 
ga. Non eget na ; 
illuminavit cam. FX W famey tzeczy, 
twierdzi Doktor-Narodow, 1 bądź długi bądź 
śpefzny moy ieft bieg, pewny jednak ie- 
fem iż na moment nie obłąkiwam fię od 


dobr 
Q) Apoc. 41. 


na ziemi! 


tą 


h poknfy 


awiennyn 


T4 Unie | 
meftwem i ftałością, juź dufza wierna ma | 


drogę rowną i prota. АҺ! Panie, zawołał 
niegdyś wielki Swięty, jakże zemną ро- 
ftępuiefz? Udając Пе do fużby Twoiey, 
rozumiałem według Ewanielii twoiey, iż 
będę źwawie napaftowany, iż krwawe bi- 
twy utrzymywać, i arcywielkie trudności 
ponośSić będę  mufial, lecz widzę, iż daleko 
więkfze fą trudności na świecie dla ludzi 
kochających Пе w nim, а pod Choragwi3 
Twoją daleko mnieyfzć; о których iney 
czey trzymają światowi: ‚Так mowi Ber- 
nard S. pilzac na Pfalm 95. Ktory EOF 
prace w przykazaniu. Zdaje fię nieprze- 
możona trudność w prawach Boga wyko- 
naniu, |ecz zachowujący doznają że ciężar 


lekki, jarzmo fodkie, krżyż Przyiemny. 


nfz 


An non ftus in pracegtó labor; onus leue, 
Jvave jugum, crux inua? 


Naoftatek Piotr Święty raz ¿Zapus 
ściwfzy fieci, wielki miał połow tak, że aż 
fieć nadrywałą йе; Takowe to ieft obchos 
dzenie; fie Boga względem tych, którzy 
pracują w Imie i dla Imienia Jego, nay- 
malutlze ufiłowanie ñadgradza nayobficiey, 
i zaczęcie nawet rózlicznemi łafkami ob- 
darza.. Szczodrobliwość Boga nafzego wiel- 
ka, ktoż na nią użalać fię może chyba ten, 
Który na nią niechce zallugiwsć. -Ргасо- 
walem trochę, mowi Mędrzec Pańfki, i za 


I5 


t zacowa- 
iacioł twoich Pa- 
y 

fi a И 


рї 
wielka nierowność, 1. 
niżeli 


1 czyni [z 


do Nog 


quia homo pšcca 


(ху Есі. 54. (K) Pfalm 458; (Су Gd. 5: 
(т) Luce 5. 
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Kazanie 
Zaczrniymyż pracować w Imie i z woli 
Boga jako Piotr, А Pożytek mieć obfity, 
i zbierać będziemy ówoce dobrodzieyftw 
Pana. Zaczniymy, a Bog dokończy z na- 
mi. Panie wipomagay nas chcących , 
wfpieray pracujących , abyśmy tak przez 
ciebie i z Tobą odebrali nadgrodę wieczną. 


A 
ү M 


Е 


N. 


PRzEz 


MXiedzą Macymiliana Alovz 
Ратка, K 


ego Prokopowiczą 
odzieię Katedralnego Krakow: 
Лево miane to Kazanie, 
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W NIEDZIELĘ PL 


ufitia vefira a 
Pharijeorta 
J 


Mat: 5. 


Calorim. 


y ne 


ii zofławił ву 
F 


chrònnie potrzebne; 
1$ napomina nas, ál 
oblitowala więcey n 
y Faryzeufzow, zda; 
zbawiennieyfzą y po 
to była 


fprawiedliwc 
nayprzod taka: iż ú 
nieukoionym gniew 
przeciw bliźniemu, 
gnąć, byle go tylko 
zdanie! na czymże 
kładafz? alboz to 
kazał zabliać, nie ż 
na bliźniego ? gdy 
Pań а 
Powtore, Sprawieql 
taka: iż według ni 


ką, Q nie 


B 
Кш; Katedr. Т, 0 


Jol F )o( 


KAZANIE. 


W NIEDZIELĘ PIĄTĄ ro SWIĄTKACH, 


; іа. vefira abundaverit plus quàm Seria 
barum © Ph 
Czlorum. Mat: 


se 
& 5 y 
А ) 


Je szyftkie w prawdzie Chryfłusa przez 
2 ftrogi у nauki, które пат w Ewan- 
gelii zoftawił fa y arcy-zbawienne y nieu- 
chrónnie potrzebne; dzi fieyfża przecięż, któ 
їз napomina nas, aby fprawiedliwość nafzą 
obfitowała „więcey niż Dok torów Zakonnych 
y Fary zeufzow, zdaie йе t bydź nad inne y 
zbawiennieyfzą у potrzebnieyfzą. Во iakaz 
to była fprawiedliwosć Faryzeufzow? Oto 

nayprzod tz 


orum non inirabitis in Regnum 


iż wedlug nich wolno było 
nieukoionym gniewem y nienawiścią pala 6 
przeciw bliźniemu, y nad nim zemity pra- 
gnąć, byle go tylko nie zabiiał. O bezboźne 
zdanie! na czymże to fwoy fundament za- 
kładafz? alboż to ten sam Bog, który nie 
kazał zabiiać, nie żakazał także gniewać się 
ną bliźniego? gdy rzekł: Pamiętay na boiażń 
Pańfką, á тие gnieway fig na bliznić go. ссі: 28. 
Powtore, Sprawiedliwość Faryzeufzow była 
taka: iż według nich nie było rzeczą naa 
B ganną 

dom il. 


Ках: Katedr. 


18 Kazanie 
ganną fprawować uczynki ӯ 
chluby lub innego przewrotnego Кеп o 
bjudna pobożności! toż to rozumiefz. że 
Boga ofzukafz, który na ferce Бие 2 Dia 
pierwfżzego błędu nazwał Chey tis. Faryzeu: 
fzow ślepeni y wod i 

giego zaś nazwał 
bami pobielanemi, które z wierzchu pokazuią 
{е ludziom bydź czylłtemi, ale wewnątrz 


n 


ami ślepych; dla dru- 


ich obłudnikami y gro- 


pelne Їз plugaliwa, Abyśmy więc w wyrze- 
czonych błędach nie naśsladowali Faryzeu- 
fzow, przeftrzega nasChryftus у mowi; zegelt 
; e fprauiediiipo se wafaa ohjicwała wig- 
cey. niż Doktorow Zakonnych: у CU OM, 
nie wniydziecie do Krolefiza seb: ‹ 
pier wizy błąd Faryzeufz ow 14 w tych 
czafach wfzyfcy powfzechn.e potępiaią,przeto 
іа mieć go niechcę za cel mowy moiey; 
Ale obłuda że у dziś ieft wielom bardzo po- 
fpolita, więc przeciw niey mowić umyśliłem 
naftępuiącym porządkiem: Орѓис 
ftępfiwem naypierwfzego obow 
dem Boga Część pierwfza. 
dem bliźniego. Część druga. 


CZĘSC PIERWSZA. 


] iedy niegdyś Faryzeufzowie, nie tak z 
* chęci nauczenia fię naypierwfzych każde- 
go rozumnego człeka obowiązków, iako ra- 
czey z ùmyflu podchwycenia zdradliwie 
Chryfiusa w odmienieniu albo w przydaniu 
czego 


wfzym obowi: 


Oby dwoch 735 


w. Niedziela z. po Swiąttach. t9 
czego do prawa przez Moyżefza podanego, 
fpy tali бе Go, które ielt przykazanie wielkie 
w Zakone? Chryftus właśnie iakby nie 
wiedział o ich chytrości y poditępach, 


fzczerey y prawdziwey ferca rzetelności tę 
im dał sie ; i 


тоша Рала 
Jerca tweg 


ypierwfs зе przy каха- 

ne temu: Będzie 
ЖУМЫР b "twego i fiebie /amego: Na 
tym dwoygu pr : wfzyftek Zakon za- 
j А Temi йому wyra- 


со iet napit rwfzym 
obowiązkiem względem Boga, iako też to, 


со -ielt naypierwfzym obowiązkiem  wzglęe 
dem bliźniego. Kochać Boga z całego ferca, 
em iako kd wotcy Ў, Panu fwemu чое 


mysli y q AQ | ki erow ZA бо iet naypier- 
wizym obowiązkiem względem Boga. Ko- 
chać bliźni ego iak fiebie famego, życzyć 
mu dobrze iak fo mowić 'z nim у po- 
fiępować fzczerze, iak pragniemy aby z na- 
mi mowiono у poltępowano, bydź mu po- 
mocą w upadku, to iet znowu naypier- 
wfzym obowiązkiem względem bliźniego, ná 
obydwoch zaś tych Sprawiedliwość człowieka 
zaladza бе. Już teraz ieżeli ia wam po- 
każę, że ludzie obłudni nie Косһаіз Boga, 
Am do niego iako do początku y końca {едо 
wfzyłtkiemi myślami у" fprawami fwemi zmie 
Ba rzaią; 


20 Kazanie 

rząaią; ieżeli wam znowu pokażę, Ze ciż obtu=- 
dnicy nie kochaią bliźniego, an: z nim fzcze- 
rze poftępuią, wnieść koniecznie musicie; 2 
oni są ifinemi przeftępcami naypierwlzych 
óbowiązkow.  Zaczniymy od pierwfzego, 

QGbłudnicy coż to Їз za ludzie? Ote 
fa rownie зак. Farzcufzowie na pozor bogo- 
boyni y świątobliwi, ale w famey rzeczy ta 
ich pobożność ta swiątobliwość albo pocho- 
dzi zprożney chluby, alko z famey polityki, 
albo z interefsu; à taka pobożność, iak wi- 
dzicie, wfzakże nie ma za cel famego Boga. 

Kiedy fię modlą obłudnicy, dla iakiegoż 
to końca czynią, oto aby ich za pobożnych 
czczono. Kiedy бала iałmużnę, dla iakiegoź 
końca daią? Oto aby iak bogoboynych y 
miłosiernych chwalono. - Kiedy oni &сійе 
pofty y umartwienia odprawuią, coż w tym 
za koniec maią? oto aby ich dofkonalfzemi 
nad drugich poczytano.Zgołsiakiekolwiek do 
breuczynki fprawuią, włafney tylko chwały: 
A nie Bofkiey w nich fzukaiąc fprawuią. 

Inni zaś są, którzy w Świętych nå 
pozor fprawach fwoich ani o fwoię ani o 
Boiką niedbaią chwałę, lecz cożkolwiek do- 
brego czynią,czynią albo dla tego, żeby in- 
ni o nich nie fzemrzali, y ich za podeyrzanych 
mie mieli, albo dla tego, iż widzą, że y inne 
uczciwe y wielce poważne ofoby w tych бе 
czynnościach ćwiczą, ná te publiczne nabos 
żeńltwa uczęfzczaią, tym prawom y obowiąz- 
kom podlegaią. А tacy fa nalzego wieku 

polie 


nowiong Ofia 
Że fare, w2ię 
nie uczęfzezaią, 
przynaymniey ` 
Którzy chociaż 
у Człowieka $ 
Oltarza, równie 


mućtwą:fzkoł 


gnolża; przecięż 


niedowiarkami 1 


amentu przi 
| олі. Їз wierutni 


l 0тлутасіеге,так 0 


Naoftatek u 


wierzchownie 


mieyfc 
fobs widzieli, | 
nym domu, alb 


Кала, dla 
So utrzymnig, 

ab же 
) Sy owego lawy 


[ 
| 
| 
| 
| 


w Niedzielę 5. po Swiątkach. BE 
pgolityczn , z fwym niedowrarftwem czyli 
raczey odftępftwem od wiary ukrywający 
бе Deiftowie, Libertyni, y im podobni, któ- 
rzy chociaż nayświętfgą od Chryftufą uita- 
nowioną Ofiarę za nie fobie ważą; przecięż, 
Że ftare, wzięte, y upoważnione ofoby ná 
nie uczęfzczaią, oni też fwey przytomności 
przynaymniey w dni пгоєту ге nie ubliżatą. 
Którzy chociaż przytomność Chryftufa Boga 
у Człowieka prawdziwego w Sakramencie 
Ołtarza, równie iak wiarę Jego, którą bała- 
muwa: fzkołą, y uprzedzeniem nazywaią, 
gnofżą; przecięż aby бе iefzcze oczywiftemł 
niedowiarkami nie wydaji, do wfpomnionego 
Sakramentu przyftępuią. Słowem: chociąź 
oni fa /wierutni Chryftufa у Jego wiary nie- 
przyiaciele,iak był Herod, iednakowoż zmy- 
ślaią pobożność fwoię,aby w oczach ludzkich 
byli migni za prawdziwych czcicielów Jega 
na wzor trzech Królow. 

Naoftątek u niektórych wfzelka, którą 
powierzchownie okazuią pobożność пе dla 
interefsu. Во alboż mało ieft takich, któ- 


rzy у Które dla tego tylko па publiczne na- 


w mieyfca uczęfzczalą, aby fie z ową 
ofobą widzieli, do którey, gdy left w wła- 
fnym domu, 2160 trudny, albo żadnego przy- 
йери nie maią? . Alboż mało ieft takich, 
którzy у Które dla tego tylko fkromnemt 
Пе pokazuią, dla tego Пе w obrębach ftanu 
fwego utrzymuig, aby o nich źle nie gada no, 
aby owego fawy fwoiey zapachu nie utra- 
cili, 


świadczone bywaią, chętnię у  fkutecznie 


вл Kazanie 

cili, według którego miano ich za спон 
wych y cichych? à oniy owe w famey rze- 
czy lgną fercem do owey rofkofzy ‚до któ- 
теу 102 ikrycie przywykli, A oni y, owe fa 
w złości Гу отеу. nie i one y wfzyft kim do- 
mowym. nieznośne. Albcż mało ieft takich, 
ioe y które w M pofiedzeniu, przy 


| 
tych ofobach ná oboiętne Поза zachm urzaią 50° 
fię ? ale w innym towarzyfiwie naynieczy ít- ЧЫ АЖ 
fzę mowy fą im śmiechem, roztywką y ukon- асака = 
tentowaniem, Alboż mało ielt takich, któ- Пы; 6 


rzy у które па tym mieyfcu pokazuią ро U 
fobie, że iednego dwornego nà fiebie pogla- а 
dania nie lubią? że Пе żartami choć nay- MM д 

mniey rażącemi uczciwość brzydzą? Ale 
w алеу, kompanii na cel niewitydliwych Zas 
baw wyftawiaią бе. Alboż mało ieft y takich, 
k:órzy y które chcąc Пе wkraść w łafkę owych 
ludżi, o których fyfzą y wiedzą, że fobie 
tylka cenotliwy.ch y pobożnych ludzi powa» 
2аіз, у do iñterefsow ich, gdy (оме а= 


s 


przychylarą fię,w takowych mowię ludzi E 
chcąc fe wšrobowaé, ach ! ziakimże oni przy 

kladem ná obrządki święte uczęfzczaią 2 2 
jakaz fkromnością nabożeńftwa publiczne od- 
bywaią? tak dalece, że innego o nich poro- 
zumienia mieć nie można, tylko że (з cno- 
tliwi у poboźni, Ale gdyby kto w ich ferce 
mogł zayrzeć, wnetby wyrożumiał, że ich 
pobożność left dla interefsu, że ich ferce ieft 
itekiem nayniegodziwizych zamyfłów, któ. 
rych 


jych obłudnik 


L s r 2 
> liczy wiek naiz s 


iców dzieci iakże długo w 


т 
piinü:i8.: 


'ożby nalega, aby mogła o 


 mievfce; rozumialbyś, 


żeńitwa: 


34 Kazanie 
złych zamyfłów nie maia przynaymn'ey wol- 
ności, y wylamania (ie z fwych powinnošci 
Żądaią. Zgoła w każdym ftanie, w każdey 
płci znayduią бе ludzie, którzy pod pozo- 
rem cnoty, którey nie maią, nową fobie do 
wymyślonych niegodziwości drogę .ścielą. 
Słuchaycie iak pięknie poftać ich opifuie 
Hugo Viktorinus: Coram Domino confitunt 
extensts manibińs quafi crucifixi, crucem fimulan- 
žes, non tamen portantes. Štawiaią бе: oni 
(mowi ten Nauczyciel) przed Bogiem y Je- 
go Ołtarzami, właśnie iak rozkrzyżowani, 
lecz oni w famey rzeczy zmyślaią ten krzyż, 
Š do nofzenia iego nie chcą fię poditawić, O- 
błudnicy przeto są to ludzie nakfztałt bał- 
wanów, które bywaią czczone za to, czyni 
nie są: y gdy ñe fami za takich maią, iakie- 
mi fię w oczach ludzkich pokazuią, а we- 
wnątrz wcale fa infzemi, więc razem fa y bał- 
wochwalcami. Simul гоа ©? idololatræ. 
Tacy wiec ludzie nie gwalcąż oni pier- 
wfzego owego Przykazania Bożego, z obo. 
wiązku którego powinniśmy czcić y kochać 
Boga z całego ferca? а przeto całe ferce á 
to profie y fzczere Jemu ofiarować, z całego 
ferca Jego Majeftat wielbić, y wfzyftkie my- 
śli y fprawy ku Jego chwale kierować 2 oni 
zaś gdy te czynnośći, które ná chwalę famego 
Boga ofiarowane bydź maią, do przewrotnega 
kieruią końca, czyliż oni wewnętrznie nie fa 
пет: Iżycielami Boga? czyliż. nie fs świę- 
tokrądzcami 2 czyliż nie kradną czci у chu aly 
ѕате- 


samemu 00 


з Ө 
ерлі PO 
рш. POKAZU 


forawiedliwoset, 


Ach! takowych ! 


podobno gori 
O obłudnie 


Aal | E 
fie ku Degu, ale 


„ (chodzi, uda: 


„ któremi fię 
„ mając gruni 


„ zwierzchney 


atkach. 52 


1 е 5. po Świ 
samemu Bogu powinney ? obracaią oni zwierz- 
ać do Boga; ale ferce poświęcaią 


dzą drogą 


chnii 


na oko, że ch 


i a- oni pełni fą nieprawości. 
wych ludzi fprawi iedliwość-nie tyl- 
1 y niż F aryzeufzow, ale 
podobno gorfzą ieit ni była Fary zeufzów. 

o obludnicy ! o niecnoty : | wam to grozi 


JUG 
Duch S. w Ks egachi Kaznodzieyfkich w R. 
Ve duplici corde! Biada wam! boście ai 


dwoynego ferca, który m nà pozor wzbiiacie 
тесте w famcy rze- 


fię ku Bcgu, alewy go odd 
czy па ой лаге Diabłu! Was to przepowie- 
dział v opifał Paweł 5. w Liście 2. до Ty- 
Będą ludzie rofkofzy 


cy iey wyrzeka1 


те odmalowany 
azygnzenu; ›, Jako nie- 
à przyrodney piękności 


owań, 


do kolorów y; r 
obłudny nie 


„„ któremi Пе piekrzy; ts 
i mtu żedney cnoty, zmyšla cień 


» ludzi, yzor żmyśloney cho- 
to те iftota, którą 
kuglarzemieft 


bo 


ў yttawuią ná wi- 
1! z à co innego 
Де e E oczom. ludzk; s»: КО Sas 
to to mowi naoftatek uczony. Gerlon: Zescie 
tym goré! y winnieyś ej ot zmy- 
ślonych pokazu1eci e, które DE po- 


winni. czcić у uw 
acie D.abła: 
honoratur Di 


tępltwem 


to wy 
PODA 


` 11 
u wielbi 


ia- 


тей obłuda ı na 


względem B. 


CZESC DRUGA, 


Chryftus 2 niczego więcey nie był 
ów ftrofował, iak z tego, Ze 
fwoi ev у 
czci 


wziętości u ludzi fzuka- 
uymówali Bogu, że nie 
raw Zakonu fw ego, dofyć im 


> 


kazanie Boże nosić na rzemy kach 


było przy 
wyrażone у do fukien przyfżyte. Ze nie 


fpofobiae fię do RGS byli god nemi ye 
ia, za 


od czas Shaahe y z pe 
Gdyby mowię Chtyftus z 
nicze- 


4% Kazanie 
otworzyfwym fzczerym у fama prawdą tchną- 
cym; ale ktoiego wnętrzności maca, poznaie, 
iż zwierzchnia tą fzczerość nie czym innym 
тей, tylko przygodną drogą, którą do umy- 
ślonego krefu doysć chce: á ztąd pochodzi, 
że on iet chytrym, zdradliwym, przewro» 
tnym,*do ofzukania do podftępu, do zafadżek 
nagotówanym. Zmyśla . pofpolicie obłudny 
fzczerości odzienie, które z prawdziwym zro- 
wnać ftara бе ufilnie: wydatność mowy, twa- 
zy ułożenie, pozorne obyczaie, zgoła całą 
zwierzchnią poftaé do tego fofuie, aby ga 
fzczerym fądzić; takimei go niektórzy bydź 
rozumieią, ale бе mylą: niech tylko otworzą 
ferce iego, A nie nie zóbaczą, tylko zdradę, 
złość y nienawiść przeciw bliżnim fwoim, w 
oczach których takiego ofobę ná fiebie przy- 
biera, o którym rozumieć nie moźna, że iek 
złośliwym, а on to czyni dla tego, żeby lako 
niepodeyrzany fprawił ғо wfzyftko, со albo 
u fiebie zamyślił, albo fię innemi obewiązał 
fprawić. Š 
Słuchaycie: iak pięknie obłudnego opi- 
fuie Duch S. w Księgach Przypowieści w 
Roz: б. Chozi z przewrotnemi ufty, mruga 
oczyma, pociera поса, palcem mowi, zły fer- 
сет mysli złość, у fwary rozfiewa. Rozbierzmy 
te Пома krotko, š z nich będziemy mieli zu- 
pelny założoney rzeczy dowod. 
Chodzi z przewrotnemi u 


Uważay- 
cie twarz obłudnego, A doznaeie, Ze fe ta 
kilkakrotnie mieni; raz ieft Żywa y rumienna, 
drugi 


جو 


| ści, y według in 
| gdy wedlug fzcze 


w Nied: 
| i taz wybledn 
drugi raz wyd! 
{mutna y ponura; 


błudny jek czł 


[о | 
w które fię wedi 


nt 


w tym Towarzy! 
Zñ okazaci 
| taka, któreyby o 
wu zzchodzi tam 
baby (ię przywią 
okoliczności w b 
a oboiętny 


moż 
co w obłudnym 
przemienia, Ore 

Slachaycie 
піс on profło y Í 
iego mowa, gdy t 

iaga, tak De 


nie przypraw 
czyli on to gani, 

potwierdza albo t 
kontentuie , albo 
obłudny ieft w 

niedocieczony, 4 
ina, czego on е 
czemuż on tak 
| dnyeh na fłowkt 
pochlebić, á trz. 
[| dy nie poznali. 
|| z przewtotńemi 
graditur. 


w Niedzielę 5. po Swiątkach. 29 
drugi raz wybledniała; raz wefoła, drugi raz 
fmutna y ponura; krotko mowiąc; człowiek 
obłudny iel człowiek rozmaitych twarzy, 
w które fię według ofob, według okoliczno- 
ści, y według interefsu przyobłoczy, ale ni- 
gdy według fzczerości. 
w tym Towarzyftwie ieft taka ofoba, którey 
przyiaźń okazaćby należało, ale ieft też y 
taka, któreyby obrazić nie trzeba; Y zno- 
wu z.chodzi tam interefs, do któregotrze- 
baby бе przywiązać, albo mu fię z inney 
okoliczności w brew fprzeciwić, ieżeli fię nie 
można oboiętnym pokazać.  Owo to iet, 
co w obłudnym poltać twarzy coraz inaczey 
przemienia, Ore peruverfo graditur. 
Słuchaycie obłudnego, gdy со mowi» 
nie on profto y fzczerze nie powie, ale całą 
1620 mowa, gdy tego interefs y ofob. różność 
wyciąga, tak będzie oboiętna, dowcipnie y 
fkładnie przyprawiona, iż trudno rozeznać, 
czyli on to gani, albo chwali; czyli on to 
potwierdza albo temu przeczy; czyli go ta 
kontentuie , albo obraża. Zgoła człowiek 
obłudny ieft w fwym umyśle niepoięty y 
niedocieczony, 12 częftokroć poznać nie mo- 
3na, czego on chce, 4 czego nie chce. A 
czemuż on tak czyni? bo tam trzeba ie- 
dnyeh na flowko wyciągnąć, drugim fię przy- 
pochlebić, а trzecich tak zawiesić, żeby obłu- 
dy nie poznali. Owoż y ztey przyczyny 


A czemuż to? bo 


z przewrotńemi ufty chodzi, Ore peruer fe , 


graditur. 
Jeżeli 


żo Kazanie 
Jeżeli kiedy przyp ida taka okoliczność 
y interefs, że obiudny офу milczente'zacho- 
:dzie 1ednak mowi oczyma, palcem, 
r tym podobnemi 1eft1mi, a iskże 
dy on wyciąga kogo natakie 
tam 
iego 
sł 
elzko= 


,bgdzieokiem mrus 


nieźnacznig kiwał, 
y milezał Był oba- 


у nawe: o podeyscia 
blizniego, y w Еве z miego zdania, 
mowę iwoię zawief y obatronną czyni, 


igito loquitur. Zgołaą 
czlonkow zdra- 


nå to wy "e я, aby mu ife. 
pochlebitwa , z drugiey obo- 
y zdrada udała, 

pravo cor. 2 

Kiedy овар interefs, albo okoliczność 
wyciąga, będzie Пе obładny tey, ofobie z 
w([zelką przyiaźnią oświadczał; ale zaraz dru- 
giey, któreyby tikowe- oświadczenia nie 
były miłe, takie da znaki, z których wy- 
miarkuie, Ze to nie fzczerze, lecz dla inte- 
refsu lub podchwycenia mowi. Jeżeli fię obłu- 
dnemu wyiawifz z,czym, co сімей niepo» 
myślnego, Z wielk m. zAdumieniem użalać fię 
będzie nad tobą, y radzić, abyś fobie w tey 

mige- 


=£ 


| 


o prawa użył, t 


с 
od ciebie zaś 


któ- 


odmalow: 


obraz ny 
cie. 


krufzon 


cych, nie ro- 
zumiałby fron 


J 


ofzukanym zoftał. 

Któż? widząc Abfalona ftoiącego przy 
bramy, у każdego Człowieka ma- 
) Królewfki 


weyściu 
1 І kim do fie- 


о: mowy 


e w 
ywaiącego, у mov 
fpźawiedliwe, lecz goż potym kiedy 
nie 
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aie maíz, ktoby cię wylłuchał od Króla wy- 
fadzony: О! ktoby mię poftanówił Sędzią 
na ziemi, aby do mnie przychodzili wfzylcy, | 
którzy maia Sprawę! KtoZ mowie fyfzae' | 
go tak mowiącego, nie uwierzyłby, źe on | 
зей fzczerze ludowi przychylny ? á 12 ni- | 
czego więcey nie pragnie, tylko aby czy- 
niona była Sprawiedliwość w Izraelu? A 
przecię to [zczera była obłuda, przez którą 
chciał fobie ziednać ferea ludu, y Qycu ko- 
ronę Królewiką wydrzeć. 

Ktoż ? widząc Dalilę fiodkiemi йоу, 
y ochoczemi ufiugami przymilaiaca fig $ат- | 
fonewi, nie tozumiałby, że to czyni z fzcze- 
tego ku Mężowi afektu? á przecię była to 
óbłuda y chytrość, aby fię dowiedziała se- 
kretu mocy iego, á tak go ná łup Fility- 
nom wydała. Ktoż? widząe Apolloniufza 
przyieżdzaiącego z dalekich fron, y oświąd- 
czal3cego, że chce fale między Żydami у | 
Antyochem Królem pokoju przymierze u- | 
czynić, nie rożumiałby że to fa fzczere lego 
chęci? а przecię chytrość to była у obłuda; 
bo chciał, żeby tym pozorem poprzyfiężo- 
nego pokoju ubeśpieczonych żydow łatwiey 
zetrzeć y w niewolą podbic mogł. 

O obłudo! na coż бе ty nie odważafż? 
czegoż ty nie dokazuiefz? ty częftokroć Sę- 
dziom mydlifz oczy, ty Magiftraty omamiafz, 
ty poditępnie w kontrakty o dzierżawę ma- 
iętności wchodzifz, ty z Kupcow towary, z 
Rzemieślników robotę, z wielu zaś innych 


dary Karg: Katey 


“НГ, | 


on 
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Bo 


e idzie 


абеке pokaż 


wynaleziona od 


fk r1 + 


ufkutecznienią niegodziwycik 
PORE, 

o owym*% ktory 

vę, onev przez 

mowilibyście, że 


y cnoty 


ау osc 


y obycz 
bo еп albo ta pod pozorem tey 
ma umyfł, (серо obimowić owega 


C J 


v 
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ochydzić y obmierżyć, świeckim przyganić, 
a Duchownym uwłoczyć. A rak ten albo taką 
nie ieftże podobna do owey beltyi w obia- 
wieniach Jana S. opifaney, która na gło- 


wie miała znaki baranka, ale mowę зако | 


smók rażącą Паме bliznich fwoich 


Cożbyście wy fądzili o owym? który | 


fzacuie intratę cudzą, który obwinia owę 


Rie, że zbytkuie w grach, potrawach гу | 


napoiach, а na prożby ubos 
działy, y o ozdobę Kościoła niedbały ? M >< 
SG ZA że ten. o potządek Kościoła y 
ubogich ofobliwfzą ma pieczą* Ale Пе my- 
b. bo on tet nakfztait owego Judafza, 
który ganił uczynek Magdaleny, że drogi 
oleiek wylała ną nogi Jezusa, któryby ( mo+ 
wił on) lepiey było przedać, A pieniądze 
ubogim rozdać; czeg 

koby Пе litowai 
aby fię tych pienie 


9 przecięż nie mowił, 1а< 
ad ubogiemi, ale raczey 


izy Гат ital uczefinikiem. 
Z tego, col lig dotąd mowilo, poznaliście tak 
rozumiem zupełnie, że obłuda nie czym ins 
nym тей, tylko przeftępftwem naypierwfzych 
obowiązków tak względem Boga, iako też 
zględem blizniego. 
Którzy więc do tego wy ftępku czuie= 

cie, fiuch: бр ie со о was mowi Job w Roz: 8. 
Nadzieia obłucnika zg ję agoa loba Bogu 


7 
сИ 
giu 


IO iegO, Q tako paie 
y zúowu w Rož; rs. 
oblicze Boże zad 1 Sluchaycie 
niowię ty ŚL ka 5. pogrążek, 4 ftaraycie 


deh ieft zatwar= | 


w Ni po Swiettach. 5: 
fię wykorzenić z gruntu % fercach wafzyz! 


aby cząlftka  wafza nie była 


a — u 


zit ielt płacz y zgre¿ytanle zębów: 


етй 
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w NIEDZIELĘ SZOSTĄ ro SWIĄTKACH 


t 


N x tylo tyfięcy i fiedmią chlês 
A bamł sam Bog moze š który z niczego 


ёо widziemy wyprowadził; A gdy wizy- 
ftkie dzieła Chryltusa dowodzące o Boftwie 
Jego, zawierają w fobie naukę 
zych, iakąż więc dle 


dëm obyczaiów n 
wyciągniemy ieżeli nie tę,żwążaiąc zwłafz 
pofilenie zgłodnialey rzefzy, iż mi 
zachowywać powińniśmy w karmieniu 
Przeco zdańiem Grzegorza S. 
trzy rzeczy mieć oko aby ie oddalić, i Haya 
przod na lubość w dogadzaniu ciału, powtóre 
ná zbytek, pótrzecie nawykwintność. Wfzak 
takowa рггейхора іе S: Pawła qùi Chri 
furt carnzm fuam crucifixerunt cum coic сир 
feentiis fuis., Przeto w dzifiej 

gelii cudzie uważaiąc 


ylzey Ewan- 


pomnożen nie chlebą 


zaltanowmy (e nayprzad, że karmi mnogość 
ludzi, czym od zbytniego ftarania kołg 


1 


ciała odwodzi prowadząc na pufzczą, а tak 
pierwizy nieporządek ciala naprawie 2 Kara 


woła: 


byli ná pufzczy, u 
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JEgypto quando. comedebamus panem in fatu- 
ritate, Такоже to bylo żarłoćtwo narodu o 
{атут ciele myślącego. 

Patrzgyż teraz myślą na lud wierny, 
poiętny, z. zbawienney chwytaiący fię 
idzie drogą kamienną, wyfch łą, w głąb pulz? 
czy cale zatopiony w fłuchaniu' prawd zba“ 
wienia; Dla czegoż to? bo A Chry” 
ftufa więcey waży niżeli Moy zef ‚ bo Муу“ 
żefz rządził ludem zewa gtrznie, Ohio 
zaś wewnętrznie, przeto ziemikie 1 ciała 
namiętności uprzątnione, а na mieyfce ich 
nadprzyrodzone, czyfte, i duchowne dane, 
otoż nauką ufkromienia nieuhamowanego 
appetytu, i oddalenia lubości ciała, żeby iść 
za Chryftulem, żyć duchem 1 piątnować па 
fobie Chryltufa, otoż tym, tego to nieprzy= 
iaciela czarta, od którego inni biorą tęgość 
zwyciężać należy; 

Nieptzyiaciel ten od początku Kościoła 
zarażgł, i zaraża Chrześciań, Przeto Pa- 
wel S, pifzące do Filipenczan w te Howa, 
upomina., Ah! bracia wielu ieft między 
wami, którzy wyrzekaiąc йе umartwienia, 
nofić' wzdrygąlą Пе Krzyżą Chry fusa; fa 
БА ludzie na zmyfly fwe родапі, a tak 
żoliaią - bałwochwalecami zmyślności, ponie- 
waż za Boga poczytali ciało fwoie, quorum 
Deus venter eft-,, Te flowa nie fiużaż do 
niektórych Katolikow, zwłafzcza tych czafów, 
których wfzyftkie trudy podeymuą dla 
poblążania i dogodzemia Ciału, i coby przy- 
Мадеш 


ıbfzemi od 


ieitesmy 


wovyr 


gorlzą telt, 


CZĘSC 


CZESC DRUGA. 


ZA bytek im | pasa tym niebefq 
< na malu natura przeltaie 


ści czlowieka nie wie 
ZUS Chryftus cztery 


karmiac czegoż naucza 


ności fwoiey 2 tylo. lu- 
i rzekł: Zal mi 


yo trz 


INNĄ, 


ze 


p: zed SR 1 co. pç 
którego woli nie 
dla teg 


с 
пе 


Zbawiciel nie 


бе opatzzyl w drogę, | 
| żeby tym nauczył, 12 
| €howana pydż powinna ; 
деп} отолу appetyt, któremu nigdy do- 
fyć; kierować więe ma nie żwyczay, który 
ęzęfiokroć ieft wyllępnym, nie upodobanie w 
I fy tości, SAKE Z przeciwi бе  mierności 
| Chrześciańlkiey, nie uc echa która plafzezem 
І ругуна fie Sub obtentu negef- 
ан entum oluptatic, nie zbytek, 
iwa „po Więc ten Eg 
więk Ме у rozumu bie ega 


ева, 
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non feceritis.: Nie ma ten mięfzkaiącege 
w fobie Ducha Boga, I 


ry na bok odrzu- 
giwfzy potrzebę w zbytku pokarmu 1 na- 
polu n fię.. Cz 

trzymać mamy żyiąc na tym świecie, żeby 
lew ryczący nas nie podfzedł Sobr 
fæculo à tak zbytku ftrze 


„uć mamy i trzeźwo fię 


e 


mus in hoc 


1 wykwintności chtońmy fe. 
) Wok 


© 


ESC TRZECIA, 


T° fa ftopnie włafney miłości, że nie 
£ pwzeftaiąc na ре геше, idzie Пе do 
wygody, od wygody do zbytku, od zbytku, 
do w ykwintności od niey do zmyślności i ro- 
fkofz,co fie wfzyftko przeciwi maxymom Chry= 
ftufa Innych nie (zukaiąc dowodów weźmy 
dzifieyfzą Ewangelią, Zbawiciel ludowi zgło- 
dniałemu podroż: і znużonemu, niewykwintne 
daie potrawy ale chleb. Niegdyś na pufzczy 
Bog karmil Izraelitów тарпа różne fmaki w 
fobie zaw eralącą, i ptaftwem, pluit fuper Eos 
volatilia pennata, a Chryftus będących na 
pulzczy 2 foba, chlebem. "Tamci byk nie“ 
wiernemi, ci wiefnemi, tamei bunt podno- 
fili przeciw Bogu, ci Chryftusa za „Króla 
mieć chcieli, tamci do gniewu Boga pobu- 
dzali, сї do politowania i kompafsyi, 
reor: fuper turbam, wizak to mowił Chry ftus 
do Uczniów. Dla czegoż ta mierówność £ 
oto, bo karmienie Izraelitów nie tak było 
fkutkiem fzczodrobliwości Boga, iako fpras 
wiedli + 


ü t 
бё] Nie tam, | 
ger 
ar m 
ani m 
100 | 
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} 
] 


› 1alkam! 


dy przedwieczney 
in. domibus Reg 


ma fianu, w któtymby nie mogło znaydo- 
wać fię puiący 
i czuli nad (орз nie doznąią tak oltrych 


fucie, atoli pracy nieedi 


frzał ciała, jako owi, którzy zmyślnością 
enotę oddalają, rofpuftą wftrzemiezliwość , 4 
13 WTO 
} 

rze- 


ciatu wfzyftkiego -dozyalaiąc atwier 


ta, luby podaią fpofob, aby nad dufzą p 


magalo. O nich te mamy .w Piśmie 5w:o- 
Ü 1 Uiłaątątus, rozty- 


тр ugt 


١ 


tym, 2) 


fiłuściawizy, napęczniawizy , czegoź 


Jo på- 


tac nie chciał, zni 


mi ° 


czcić» рг2ебйїезү2131. 
rem fuum. Nie widziemyż 
fobie póliępniących ? nie 
ba, dlą ezłonków 


kwieciem, gdy 


ronowana, octem i żołcią pojona była? ną 
К со2 


аар OE Z ZE) бог з, 


wielbili. 
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w NIEDZIELĘ STODMĄ ро SWIĄTKACH 


о 


е, 


Który czyni wolą се moiego, który eft w 


Мей iefiech, tem w idzie do: Kroleftwa Niebies 
kiego. Słowa u Меер S. w Rozdziale Zs 


М аб Ze fięż czego niewy mownie ciefzyć 
vá Prawowierny С] hrześciańiki Košciele,kie= 
dy oto przez wyznaczoną dzifieyfzą N: edziel< 
ną Ë wangelia tę przerzeczoną uity famego Z a= 
wiciela Świata odbierafz obietnicę, że byleś 
aynit нощ О: yca 2 łego o, który tef w Nie- 

rolefttwa Niebie kiego. 
Prawda Буа! to może, że u wielu агаве 
nuśi setce, gdy przyidzie úw: ażyć interes 
przyfzłego (wego zbawienia, do którego, 
jako do przeznaczonego końca lubo wfzyfey 
z Nayświętfzey woli W fzechmogącego Boga 
powołani iefteśmy, przęcięż iednak gdy dla 
ofiągnienia Jego wiele, y wielkich rzeczy 
wprzód wypelnić należy, aw tym docze= 
fnym życiu millionowe do tego zn: yduią йе 
przefzkody, upewniam, że nie iednemu то- 


bo powizechrnym ,zdari 


rów, który gorliwi 
rzy wyłokiey umiei 


Kim miotem naprzeciw 
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kiem prawdziwa 


wrocić W 
wał, że fię 
wieczności, 
fem, mowiąc: 


[у niefpoko IYNE 


twilo, ow 
łem tylko 
iż: my س‎ 


¥ Niebie eli 


wiecey 


у 
Chrześcian, nad 
jona nić 
y w tak 


raz 
niet 


nieomyln: 
W wiska 
fufowe 


© lowa , 
iakon wnidzi, 
efwa Nie biej 
Qyca łego, któy 
wy rożumięc tey 
wody ? ia даға 
fcb odkryię ie 
znakomitizey 


DEO 


Боте 


anp 
етсе: 7 


tto by 


Die _ powinno owych 
któremi częściey wzwyczaś 
ułomność. Atoli 


| AYO: 
a, кога przywodźżąc w 
J 2 


tym 


af 
ең 


prawdy 


coż dopiero 
(балоны 5 


bierze 


ch at w tey mierzć 
enła, którzy niet 


zaw ге 


mowić, cz: 


my in 


'pelnit 


moią w 
nie malz сп 


fz y f 


czynić 


upewnia cię, 


sliwie do Kra- 


wolę 
Chceciefz 
gruntownieyfze des 


fpo- 
rpo 
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mogę, że nie malz z 


асо уз1аКо w tyn 
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czynić według woli famego Boga. Część 
pierwfza. ` Nje mafz drogi pew nieyfzey da 
Królefitwa wiecznego, iako zupełnie poddać 
A wolą, pod wc j Boga. Cześć druga. 
Aa M. D. O. M. G. B. V . M. £. С.Н. 00458. 


Cultur ©? Vener 'attonem. 
CZĘSC PIERWSZA. 


JN:ecbay бе ztego iak naywięcey świą- 

tobliwe pr czechwalaią Dufze, że na grun- 
towney ufundowane Wierze 4 oraz w pil- 
ney oltrożności włafnego fumnienia niewinne 
prowadząc życie, tyle Ka: tyle cenotli- 
wych owocow nieuftanni przyczyniaią fos 
bie przed Bogiem, ile sko Chrześciańfkich 
w fobie okazuią przykładów, ia iednak dla 
wielorakich przyczyn to dzifiay wyznać 
mogę, że nie malz : 


nakomitfzey przed Nie- 
bem cnoty,iako w tym Życiu czynić wfzyftko 
podług woli Bo 
Daymy. to bowiem, Ze tak wierny, fumienny, 
y fzczery znayduie йе kędy fuga, który 
będąc kontent z tey fobie wyznaczoney 
nadgrody, która mu za iego ulługi obiecana 
ieft, w niczym Pańfkiego nie rad ukrzywdzić 
dobra, dobry taki ieft, ale on daleko wię- 
kfzey ieft godzien pochwały , który przy 
wierności fwoiey zawfze to czyni, co mu 
każą, aby we wfz yftkim Pańfką wykonał 
wolą. Coż iek Bog? którego my wlzyfcy 
D bydź 
Tom II. 


famego, Y Sprawi edliwie ! 


Kazań: Katedr: 
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bydź niegodnym wyznaiemy fig tworzeniem; 

jeżeli nie iek ten Naywyżlzy na Niebie, y 

na ziemi Pan; do którego naypierwizey 

władzy; y Zwierzchności właściwym przy- 

n.leżą prawem wfzyftkie pokolenia ziemi. | fwa Niebiefkiego, ро 
Co ieft człowiek? ieżeli nie ow wiecznie m tego 
obowiązany fluga, który choćby Пе wyniofł д 
wyżey Nieba; chociafzby сіе еу zakopał 

fig ziemi, chociafzby przefzedł ate za okrąg 

Świata; choc:afzby przebrnął aż za Żcanice 

morza; nigdzie jednak dli бебе takiego 

nie upatrzy kącika, gdzieby fię od. Bofkiego 

mogł wyłamać poddańttwa, iako fam o fobie 

wyznaie Prorok Dawid Pfii 9; tym do 

Boga modlae fig affektem; f 


iż od ducha śwołego? albo g e od twarzy 


twdiey ukryię żeżeli wfłopie ma Niebo, tam i= 
fies , ieżeli fig ете та głębią pickielna, tim 
Efe, ieżeli wezmę ferzydła na poranku, y 

8 атат?  WiOTBG, y 

tam ręka tieoia dofiężć mnie. у dotrzyma "mię 
prawicą twoia, Co gdy tak ief, á możelz 
byiź prolzę więkf(za przed Niebem cnota? 
iako wfzyftko w tym Życit czynić według 
woli tego Pana, względem którego każdy 
żyjący człowiek zawize nośi në fobie cha- 
rakter wiecznego flugi; А do tego, iefz- 
czeby-od obowiązku tego iakążkolwiek ná 
włafnym fumnienia można znaleść wymowkę, | 
gdyby był Ten niefkończenie na Niebie, у | 
ná ziemi pinuiący Bog fwoiey nie odkrył 
woli, ale że to koniecznie do tey powin= 

ności 
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nošci każdą rozumną wiązać powinno dufzę, 
kiedy on przez, wyrażne рита Swiętega 


wyroki v w tym rzeczy wiście wyiawil nay- 


świętfzą wolą fwoię, iż pod utratą Króle- 
ftwa WERE ево, po każdym, à zwłafzczą 
tego naywięcey dopomina 
y rayprzod coraz to do 

dążył dofkonałości, powtore aby 
coraz to > więcey dobrych przyczyniał fobie 
uczynków, poźrzecie aby tak бе chronił kaz, 
dego grzechow 


o cienia, żeby y powfze- 


chną zmazą włafnego nie pokalał sumnienia, 
a to wizyitko, czyliż! profzę można inaczey 


wypełnić? tylko poddaiąc wlaí ną wolę fwoię 
pod wolą КЫЯ. 

Chce mowi 
czny Nigpi peki 


áby każdy, zwla- 
nin, coraz ta 
.  Ogłofił tę 
wolą Jego Nauczyciel Narodów Paweł S. 
4. ad Thefsal. Ca 

nych Tefsalonicenfow owemi upominał ffo- 


Tak 


До бег Жа dążył dofkonaloš 


nowo nawroco< 


ak: coraz 
ta bowiem ief wola Boga 
ze, to left (iako rozumie Chry 

zoftom S. Ser. t4. in E бапа 


. y uczony Theo- 
filaćtus) iż tak ma -poftępować w drodzę 
zbawienia każdy prawowierny człowiek, 
aby nie tylko to czynił, co mu wyrażne 
nakązuie prawo, ale też у w tym dofkonalić 

бе powinien, co mu do zachowania y fame 
Kyangeliczne podaią rady, bo iako ziemią 


= 


+ nie 


—”=—= د س 


£2 Kazanie 

nie ten tylko przynośl pożytek któty 
przez zafiew bierze, ale też y fama z fiebie 
w różne obfituie owoce, tak y rozumna 
Dufza, nie tylko tym zabawiać бе powinna; 


co iey podane naznaczaią przykazania, ale 


też 'y famey z ochoty fwoiey do powię* 
kfzenia zafług poczuwać Jey fig należy; aby 
wypełniła wolą Boga. Tak tu właśnie w 
tey inierze ройерше fobie Oycowfka wola 
Pana Boga nafżego, iako niegdyś użyła mi- 
łofierdzia nad owym fprawiedliwym Liotóm 
Gen. 29. 2 Sódomfkiego wytywaiąc pożafu; 
którego Anioł z tak iawnego wyprowadża- 
iąc niebefpieczeńtwa, hie zoftawił go ańt 
ná przedmieściu onego niefzczęśliwEego Mids 
fa, ani mu pozwólił najpobliżfzym zatrzy 
mać fię palu, ale aż na fame gótę ikwapliś 
wie śspiefzyć mu kazał, gdy go upominał, 
mowiąc: Zbaw dufzę twoię, ani оу w całey 
okolicy kraiu tegó, ale na górze ratuy famego 


fiebie. Lecz oto ten Pan, ktory niegdyś | 
fprawiedliwego Lota ż Sodomfkiego uwolnił | 
ognia, o iak częftokroć podobne cuda wi 
fprawie ludzkiego ponawia zbawienia, wie | 


on bardzo dobrze o tym, że świat ten ufta= 


wiecznie grzechowym goreiący płomieniem, | 


radby, gdyby- można у wfzyftkich w pie- 
kielny obrocił popioł, zaczym miłością tą, 
ktorą wfzyftkich chce zbawić, radzi mocno; 
å bardziey przykazuie, aby kto tylko pra= 
gnie zbawić dufzę fwoią, nie błąkał йе my=| 
ślą, у afektem po tey poniźlzey ziemią 
ale 


niówi fw 


fol, 4 


ale coraz to wyżey piefzył пе * па górę 
prawdziwey dolkonalošci, aby tak coddali- 
wfzy wfzyfltkie do zl 1 i 
zkody, wolnym fercem 


zbliżał бе Oyczyzny , bo 


obowiazki 
Тас, ufzodł 
2 Zdanie Bar- 
S. А do tego, alboź y w tym zu- 
pslnie nie ieft obiawiona wolą tego Nay- 
Pana, aby corąz to więcey dO“ 


+ тт 
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uczynków, który 


konać każe w, inte- 


przeftr zega: 
y aża 
a nie 


көш bo iako 
w on oftatni 
ciem, ale wfzy= 
ftkiemi morduie fię śiłami, tak y fprawa 
Z nego zbawienia naywię- 


ME 
przyfziego 


cey wymaga tego, aby gwałtowną pracą 
dé Niebielkiey dobiiać йе Korony. Tę 


naukę iako niewzrulfzony fundament dopeł- 
nienia 'woli Bofkiey dawał wiernemu Ucz- 
niowi fwemu Tymoteufżowi 5. Pawei Apo- 
ftoł, Tim. 2. gdy mowił: pracuy iako do 
bry pm 2 Podobnie „a 
gnoty 
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cnoty przykład wykonał ná fobie pełen 
nieporufzoney cierpliwości Job, który aby 
w famym fobie wypełnił wolą Bofką wfzy- 
ftkiemi z podziwieniem wiekow woiował 
fiłami, to z czartem, który go iadowitym 
po całym ciele obfypał wrzodem, tó z Mał- 
żonką fwoią, która Йе urągała z proftoty 
iego, to z prżyiacielami fwemi, którzy z 
pośmiewifkiem całym od niego oddalili йе 
fercem, on iednak pełen ufności w Bogu 
z tym fię tylko oświadczał: Siebie famego 
Jirofuie w ziemi, y popiele czynię pokutę, po 
wfzyftkie dni życia molego, w które teraz wo- 
suig czekaiąc poki mie naftapi odmiana mait, 
Cap. ад. © 24. Y fprawiedliwie, czyliż 
bowiem y w tym nie ieft zupełnie obia- 
wiona wfzyftkim wola Wfzechmogącego 
Boga, aby procz fzukania, y ftarania бе o 
obfitość dobrych uczynków, iefzcze tak 
każdego grzechowego wyftrzegać fie cienia, 
śby у powfzechną zmazą włafnego nie po- 
kalać fumnienia. Coż bówiem przez ow 
wyrok рта S. Prov. Cap. v. naylepiey 
rozumieć fię powinno, w którym Bog Wfze- 
chmogący obowięzuiąc wierny lud fwoy do 
zachowania we wfzyftkim podanego prawa, 
przyrownał go do zrzenicy oka, mowiąc: 
Synu zachoway przykazania moie, у prawo 
moie, iako zrzenicę oka twego, tylko że, take 
zrzenica w oku tak ieft delikatny członek 
w głowie u człowieka, że ią naymnieyfze 
uderzenie; naydzobnieyfzy profzek nayde- 
lika- 


“ро Swiątk 10h, 65 


likatnieyfze dźbło cięfzko urazić może, tak 


wy n1eEOitro przeitępftwo chociafz w ma- 


przykazania Rolkiego cię zką 


ley rzeczy 


са{052 


oitoty 
| którzy 2 r'amq, 
о od fię у zaden utas 


zadna nie dra- 


злеѓа przefakoda. X ztądci to wyhika iak 


elka cnota w oczach całego Nieba 
Z I dług woli 


to wy 
onałości, przymgaża 
yfzych zalług, ¥ 

2 1 


fe ме 


т. do lam 0 Boga š jakaż 
1 wyniknąć: może nadzieja przyizi 
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Y to, iet przedziwny wynalazek Nie- 
- fkończoney. Boga Wfzechmocego Ma- 
drości, 


gé Kazanie 
drości, Ze оп 2a cel, у metę mizernemw 
człowiekowi Niebiefkie wyznaczywfzy Kró- 
łeftwo, arcyfprawiedliwą do niego муво» 
tował drogę, kiedy tak poftanowił z Nay- 
święt(zey woli fwoiey, aby każdy fzczegul- 
nie tylko za powodem włafnych- fwoich 
zaflaug do tey naypożądańfzey zbliżał Пе 
Korony. Dla tego on bowiem w nieśmier- 
telney Dufzy ludzkiey ofadził talent bie- 
glego rozumu, aby człowiek matąc pozna- 
nie między kłamftwem, y prawdą, naywię* 
cey nieftworzoney przedwieczney fzukał 
umieiętności, dla tego wyniofi pamięć da 
ogarnienia wielu potrzebnych rzeczy , aby 
ta uważaląc nadgrodę zgotowaną dla boią- 
cych йе Вора, temi naywięcey bawiła бе 
myślami, które ią ná wieki fzczęśliwą czy- 
nić mogą, dla tego wolą ludzką w zupełney 
zoftawił władzy, aby ta maiąc na uwadze 
Owe przeftrogę powiedzianą przez Ducha S. 
Eccl. t5. Ze Bog od początku uczynił czło- 
wieka, y zoftawił go w ręku rady fieoiey przy- 
dat prawa, y przykazania шо, ażeby go w 
wieczney zachowały Wierze, położył przed 
mim ogień, у wodę, ażeby do czego chce ścią- 
gnat гек jwoię , bo przed człowiekiem życie, 
śmierc, dobre, y złe, co ти fig podobać bg- 
dzie, dadzą mu, a ta wola nafza koniecznie 
to poznawać powinna, iż iako wyznaczona | о 7 
fzczęśliwa wieczność od iey famey ufilnego śliwy więc czło 
zależy ftarania, tak tym więcey tego Nay- fie ną wolą Bog 
wyżfzego ma zawfze fzukać dobra. Atoli żtąd, że бе foul 
w tym 


al 
aDy 


po Świ 


w tym бе okazuie wcale opłakany fan ży- 


cia ludzkiego, że cośmy byli pow! inni a 


* 
powodem włafney woli nafzey przy nie- 
z to bliżey do Niebie- 
fkiey zabierać йе Oyczyzny, to taż fama 
;fucie fwoiey y 


do ziemi nafzą ftała Пе zgubą. 
przemiiaiącą uganialąc 


< 


o los wiecznego żywota by- 
labiryn- 


y nie dba, ta ieit 
tem wielu zakrętow pełnym, w którym kto 
iuż cięfzko potym na 
ge, ta ieft bezdenną 
połknąć wfzyfikie 
iey pędem płynie. 


kto za 
ta włafna w ludziach zepfuta wola 


nie iednem 
darła zbawienie, zaczym nie fądzę ia inney 
pewnieyfzey drogi do ofiągnienia żywota 
wiecznego, iako zupełnie poddać włafną 

Y fprawiedliwie , 
Klimakus Opat: Ze 
nie 


жесте świata, y wła- 
y 


wieczne niefzczęśliwie wy» 


wolą, 


świadkiem ieft 


о ukoronowa 


{TCC 


woli 


Potwierdza tę prawdę 


Nayświętfz 


ym wyrokiem fwoim y fam Zba- 
wicieł С} уй t4. mowiąc: Kto idzie 


f 


ney Dufzy 
Szczę- 


za mną jenawtisci wła 


fwoiey, nie może bi Jezniem moim. 


śliwy więc "złówiek który zupełnie zdał 
fię na wolą Bai; á fzczęśliwy nie tylko 


żtąd, Ze бе fpufzcza na Opatrzność Jego, y 
daie 


aa 
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daie fig rządzić Mądrości Jego, aby w'ece юше 
nie zbłądził, ale też y ztąd że go nic nie 
miefza, gdy ma Obrońcę Wfzechmcenego, 
nic go nie porufza, bo Пе wfpiera na grop: 
cie niewzrulzonym, nie fe nie fprzeciwią 
pragnieniom Jego, bo nic więcey nie Zada, 
tylko tego co Bog. chce. Szczęśliwy iet 
w prześladowaniach, bo lubo wiele znosi, y 
podeymu:e, ale zawlze w pokoiu Dufzy 
fwoiey, gdy przeczuwą to iż Bog іе Qy- 
cem, y Palterzem Jego, Obrońcą, y Stro- 
Żem, twierdzą, y ucieczką. Idzie nadobnie 
naypewniey(zą drogą do żywota wiecznego, 
gdyż Bog nigdy nie opufzcza dufzy zupeł. 
nie fpufzczaiącey Пе na niego, ma о niey 
więkfze ftaranie, niż o innych ftworzeniach 
prowadżi ią w iey podrożąch, poprzedza iey 
wfzelkie pragnienia, błogofiawi zamyfiom 
oney, przywodzi do fkutku wfzyftkie przed- 
fięwzięcia, zabiega wfzyłtkim  ;otrzebom, 
i ofladza wfzelkie przykrości. Szczęśliwy 
mowię taki, bo przez to poddanie włalney 
woli pod wolą Boga, nie tylko zafługuie 
fobie na wieniec chwały niezwiędłey, ale 
też w nieiaki fpofob należeć będzie do bra- 
terftwa Chryftufowego, bo on to fam podo- 


bnym przyobięcał, mowiąc: Math. t2. Kżo- 


kolwiek uczyni wolą Oyca moiego, który, ieft w 
Niebiefiech, ten moim bratem, Jfiofrą, y matką 
sef. ; A. dla tych przyczyn, możefz bydź 
pewnieyfzą droga do ofiągnienia żywota 
wiecznego, iake zupełnie podd- é włafną wolą, 
pod wolą Boga? Zba- 


Muslze ү o nas 


IE abyśmy 


tkim wyraz 


т. ziednoczeni 


ele 7. po Swią 
elu „Panie, powiedziałeś nie- 
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y pobożney Dufzy in Revel. S. 


Mys а iao 
мие, д moie, 
a twoi bede 


luślże у o nas z naydobr łafki 


twoiey, abyśmy tu za Życia pelniąc we 


kim wyraźną wolą twaię, z Tobą po- 


ziednoczeni bydź mogli na wieki. 
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E 


To- Kazanie miał X. Wincenty Redarfki, 
Zakonu S. O. Francifaka Bernardyn 
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KAZANIE 


w NIEDZIELĘ OSMĄ во SWIĄTKACH, 


Filii hujus feculi prudentiores filis lucis in ua 
generatione funt, Luce 16. 


Ef, ылу ludzi enotliwych zachęcają 


X do dobrego, przykłady złych wcho- 
dzą w rząd Boga, wfzak nic. nie ma z cze- 
goby Pan nie uczynił dla dobra nafzego, 
I tak, żeby nas do pokuty pobudził, przy- 
wodzi Niniwitów, i że ci w dzień Sądu ñana 
przeciw niepokutuiącym nam żeby zachę- 
сї do ffuchania Пома fwego i pożytkowania 
z niego, daie za przykłąd Królową acz bał- 
wochwalkę, która ż dalekich Krajów przyie- 
chała fiuchać Salomona; żeby w wierze nas 
umocnił, wychwala Chananeykę, Setnika; 
Nsoftatek, żeby nauczył nas z iaką roftro- 
pnością poftępować fobie mamy względem 
zbawienia, mowi dziś w Ewangelii o Szafa- 
ги, chwaląc go nie ztąd, że rofprofzył do- 
bro Pana wego, ale że będąc winnym i w 
niełafkę u Pana wpadłfzy, tak fobie poftapił, 
å ztąd wnosi Jezus Chryftus Synowie tego 
świata rofiropnieysi [а w rodzaju fwoim nad 
Syny swiatiosci, I nieprawość więc Szafarza 

tego, 


zbawienia, zwa 
I gd 
‚ 1 nowe 1: 
edbywać 1 
Boga iak owe 


pa 


Z Z) ш 


zielę $. po Swiątkach. 61 
nas pow inna, wfzak z łup Ów 
biatą Kościoł Mb a naczy- 


użyte były do оба? Bogu od 
Ten iet roftropny па świecie 
y , 

entu okoliczności nie 
e fobie zrobił, #106 do 
dł, i ñic za fralzkę nie po- 
go doltał czego Zada, á w tym 
pnieyf są od Synów 


Gvnowie świata оС 
OS ści nie 
dem 


a, zanied- 
j Nie opufz- 
zbawieñia i nie 
у Opuíz- 
na wielkie poda- 
о p6Zytkach 
ЖЫ ара, 
wach opu- 


[pieczeń 
hże okoliczności, Część druga 
Tązańia niech będzie. 


CZĘSĆ PIERWSZA. 


by fózńać pożytki niezaniedbywania 


okoliczności zdarzaiących fię względem 
zbawienia, zważmy zkąd, i dokąd dążą 1 co 
od Boga, prowadzą do 


zafługuią, 4 gdy fą 
Boga, i nowe ła fki na nas ściągaią, więc nie 
zaniedbywać ich, wielkie pożytki. Są od 
Boga iak owe to talenta, które gofpodarz 
między fugi (ме podzielił; prowadzą do Bo- 
ga, bo fą drogami życię tylekrotnie w Pi- 
śmie 


62 Kazanie 
śmie Š. wyrażonemi, do których proñowa- 
nia Jan Chrzciciel upominał, š te okoliczno- 
ści niezaniedbywane, nadgrodę odbieraią, we- 
dług Йому Zbawiciela: Euge ferve bone 6? 
fidelis guia fuper раиса [шї Jdelis fuper multa 
że conflituam: W lec chocialz male f3 okoli- 
cznošci, á gdy od Boga, fzatować ie powin- 
niśmy, ich nie zahiedbywać; i na dobre 
używać onychże; Јако upomina Apoftoł, 
ne quis deft sratiz Dei: 

Nie mowię iatu o ła'kach; nadzwy= 


czaynych, których Bog uZywa do nawro- 
eenia grzefzników, do obalenia Saulów, da 
"zachowania cudowną drogą Jonafzów, ani o 
łafkach źwycięzkich í dol 


anych, które w 
mgnieniu ока, pozwolenia buntowney woli 
wymagaią; gdy duch niżfzy udaie fię za 
wzrufzeniem ducha wyżlzego á ieft poię- 
tnym pokornie wyrazów jego, i czyni bez 
przymulzu wizyftko; Ale mowię ó łafkach 
zwyczaynych, o fpofobach, о okolicznościach 
zbawienia, które Bog raczy zdarzać, Dla 
jednych 'ieft Xiażka dobra; którey czyta- 
nie buduie, i fercê zmiękcza, dla drugich 
wpadnienie w niełafkę; czymi mylność 
rzeczy ludzkich poznawaią,dla tamtych śmierć 
nagła krewnego, dla tych fowo Boże 
z pożytkiem fluchane. Okoliczności zba- 
wienia, które Bog w niedościgłych Sądach 
fwoich- z miłofierdzia (wego, albo fprawie- 
dliwości nadarza, żeby ich ná dobre uży- 
wfzy pržybliżaliśmy fig do Boga; "Okoli. 
czności 


Owe niefpokoyn( 
która cz ; 


W kto 
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ëznošcl zbáwiehia którenié pochodzą ani od 
przypadku; ani od trefunkowego zbiegu 


ich; lecz od Өуса światła; 
nas chce obudzić; albo. wpus 
ścić gryzctę w fumnienie nafze; á tym о 
ra[zych nas upomnieć: Ani 


agatele poczytać 


pow InriiSsm vy , 
zbawienia na 


S. Bernard, å 


2 

Tzeczacemswelt 
i 

a 


ym w 


>*Godnym wfzelkiey 


ftworzenia, naymnievizego weyrżenia lekce 


hie waży fwego bożylzcza, ceni naymniey- 
| 
1 


{ге fowko u prżyiaźni; fame obu- 
izenie cierpli i 
dufzę fwoią 
bał, a wz 
który ; 1 


mocnością ií I 


fpokoynošó; fortune; 
Е у 


zey obchodzić 


dobrocią i pięknoscią, wfzech- 
łc 1 rd zier famy m; nie ieft- 
; to, co pochodzi 
zę Yzcezą? а zaż 


2ё ńimt w 


od Bosa nie ict п 


ñworz 
habyciem łafki? 
Ok 


e 
drogimi i prowadzą do Í 


fie do Stworcy nie ieft 


oliczności 


dem zbawienia f4 
3 


oga, druga 


czynd pobudżaiąca ; żeby ich nie 
wać: -lelt Bog początkiem onych 1 krefem. 


Owe niefpokoyności wewnętrzne na dufzy, 

która czuie, 12 nie лей w tym Кате łatki, 

w którymby znaydować 06 powinna; która 
mie- 
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miefza fie i boi; owe oświecenia które cza- 
fami okazuią fię, aby widzieć przepaść nad 
którey brzegiem idzie Йе, ow ogień о Iakim 
Piorok mowi, że poprzedza przy yście Boga 
ignis ante eum precedet, wlzyltko to, зей łaiką 


© 
rowadzaca nas do Boga. Wfzak naywiękize 
ce 5 y © 


nawrocenia od małych rzeczy zaczęte. Nay 
wrocenie fię Samarytanki od fpotkania fię 
z Zbawicielem przy fłudni. О! fzczęśliwa 
okoliczność, bo йома z poiętnością przy ięte, 
dziwnie fkutkowały. Z wzgardy, Samarytanie 
nie obcowali 2 Zydami, а ta z wzgardy polla 
do oboiętności, z oboiętności: do ciekawóści 
z ciekawości do fzacunku; z fzacunku do 
chwały, iodzywa Пе przybiegłfzy do fwoich: 
mowiłam z Prorokiem, wfzyltko mi powie- 
dział com kiedy czyniła, Mefsyafz on zaite 
długo oczekiwany. Tak to okoliczności 
niezaniedbywane czynią wielkiemiSwiętemi, i 
nieznacznie coraz bardziey prowadzą do 
Boga, a w drodze enot umacniaią. Droga tą 
to iet przyrownana od Salomona do świa- 
tła, które coraz fię powiękfza, aż póki dnią 
nie uczyni; małe to іе źrodło widziane od 
Mardocheufza i w: wielką rzekę obrocone ; 
woda to тей którą Prorok miał po koftki, 
á potym wzbrała fię aż po głowę. Figury 
te ЇЗ nauczaiące żebyśmy nie zaniedbywali 
naymnieyfzych okoliczności względem zba- 
wienia od Boga podawanych; Jeżeli ufiłu- 
jefz iść do Niego rzekł Baldad do Joba, 
Bog początki twe rozfzerzy, uł si -priorą 
HG 


3 


а z pokorna p-ietno< 
{а modl twa z uwagą us 


czyniona, | odmiany Życia то- 
z złego z yny jak:ey nagłey, 


krzywda w duchu pokuty cierpiana, wy 


e= 


czenie fię echy p сеу, zachowas 
nie piln nieyfzych I bowiązków tanu 
fwe; 


famemu drzewu, 
że do fortun znas 


przychodzą łudzieą 
я 


`zaniedbana wielkie zwykłą 


żyfki, i ten za roftropnego рож 


ywa, który nic nie opufzcza, żadne% 


nija, aby hońoru albo ias 
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kiego dobra doftać mogł. Lecz ten „ох 
ftropnieyfzy 1 fzczęśliwfzy nieporownani е; 
który w naywaźnieyfzey fprawie jaka ieft 
zbawienie, umie ا‎ Ж z. dawanych 
od Boga okoliczności, roi: opnieyfzy i (zczę- 
śliwfzy, który, zawize Сн as Dawida 
w obliczu Pana ftoi; gotowym zawfze będąc 
wypełniać rofkaży Jego, i prosi aby poznał 
drogę którą iść ma, prosi o тое jako Ge- 
deon, o obfity defzcz łąfk jako Elafz, pras 
gnie i idzie do Zbawiciela, według rozka= 
zu jego który ieł zrodlem wod żywych; 
а kto z niego pie pragnieńić йй wieki 
ugasi. Talentami fobie dariemi żarabia ná 
inne, i zifzczą йе па nim ffowa Chtyfiusaś 
Omni habenti dabitur; © abukdabit, ei autem 
gui поп habet, Є? quod videtur abere аијеғе= 
żur ab Бо. O Moy Boże! jakież ściągaią 
na fiebie ńiefzczęścia żaniedbuiący  okoli= 
czńości zbawienia, wego, gdy inni oñychze 


pilnuią `i mimo onych nie pufzczażą, chwal- 
myż tych iz roftropności 1 wietności ich, a 


ubolewaymy nad tamtemi, że fa miedbali k 
niewierni, bo jako iedni wielkie pożytki 
ddbieraią niezaniedbywaiąc okol czności zbą- 
wienia, tak drudzy zaniedbywaiąc na wiel- 
kie podaią fię niebefpieczenitwa. 


CZESC DRUGA, 
R ozfądne zdanie S. Maxyma, Ze okoli- 


czności do zbawienia znaczone przez 
talenta tugom od Pana rozdane, fą nakfztałć 
{ач 


fk 


had 
MIAU 
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fkładowi Пасот póriczonych, aby wiernie 
ać. mogli według wier- 
ych zginąć 


nta, lubo niemi nie 


nawet u nie 


PUR Di commo- 


apud 


ро, apua 
eperire. Ze Gofpo- 


ym obficie daie ł 


chwy niejako wymaga; 


iy na owym 


fobie dany; 


Nie zważ 


przeź 
fzukać ‘пів 


fami 
јако ow -Prokonful, Ruchanie 


dają na infzy czas; którzy тоз 


okoliczności 


wz 


iednak 
Р‹ 2 
га, przyczynę 
a, à od Oyców 
r, malemi rze= 
jza, zwolna upadnie, 


fortuny ? wf 


aże pochodztutrat 


orawy u Sad 


przez przegranie I 
raceniem sunimy nie maley, lecz 
przychodzi һе do nędzy przez 
ie, interefsow , przez nieczułość í 
leniitwo w dopilnowaniu okoliczności, Zkądże 
роєһе- 


LE 
А 
р 
FR f 
A 
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pochodzą śmiertelne choroby? wfzak nie 
zawfze z maligny, ароріехул, ale z zanied- 
baney rany, z opufzczenia  lekarftwa, które 
zabiegłoby w  czafie wzięte śmiertelney 
chorobie. Zkądże więc pochodzą i miepo- 
rządki wielkie w które йе wpada? nie za» 
wfze z grzechów fzkarądnych nielprawie- 
dliwości, ale częftokroć z okoliczności zá- 
niedbanych, mowią SS., Qycowie. Iel 
@ziebly i niedbaly, á tak nałożony, nie- 
czułym zoftaie ná natchnienia, zaniedba: 
wfzy iednę okoliczność zaniedby wa i drugą, 
niniey dbaiąc naśladować dobrego uczynku 
widzianego, idzie za tym co podehlebuie 
namiętnościom. Tak to zwolna gaśnie swias 
tło, i pierwfza gorącość ducha ftygnieł 
Użala йе па oftrość życia Chrześ песо, 
i fzuka wygodnieyfzego, Uciecha, lechces 
wart zwyczajów ciągnie, 4 przytłumiwizy 
gtyzienie fumnienia, “traci bojaźń Boga, 
prawo jego odrzuća, i (pada. z Nieba do 
piekła, twierdzi 5. Bernard. Ktoż fie, fpo- 
dziewał Aby do tego przyfzło? więć arcy 
prawdziwa, iż wzgardzać małenfi rzeczami, 
odrzucać Сг. okoliczności zbawienia, 
w któreby mogło fię było zasłużyć, 
dla wierney dufzy, byłoby powiękfzeniemi 
łalk, iet famochcąc (ná niebefpieczeńftwo 
pewne narażać fię zguby. 

Daley mowię, co za przyczyna tego 
niedbalftwa, i kędyż Пе opiera? Oto na 
wzgaxdzie famego Вора; ná wytządzeniw 

krzys 


Niechayże $ ten | 


| 
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1 ná onychše zde- | 
: ў - É П ў 
сту idzie Пе do wię- | 


`h rzeczy dobrych 


гопусћ wpada йе w więkfze prze» j 


A ej żadna naymnieyfża łafka 


nieczulość więc па Гаі 
i wzgarda ich, alboli też na złe onych- \ 


ле, ieft wielką rzeczą í na okrutne 


: grzechu í odrzucenig W 
| Saula? wcale z małey rzeczy co do oka» AW 
y czynić ofiary bez toz» ia 

tazał darować życiem М 
nic 4 nic z łupów zą- (U 
| był zachował tem pe 
| Pana, utwierdziłby Kor wi 
š Š ў! 
] berloby do potomków jeg il 
' gdy pośpiefzył Пе nie a- А 
ary, gdy przy 2усіц | 
l chow {róla Amaleku, otoż co mu za tą |! 
| š cit te Dominus f 
| ze s. Ni ęsliwy, biedny Saul | 
| wzgardziłeś głofem Boga, nie czekałeś [ 
I okoliczności dla zbawienia twego, więc zgi- b, 
l i ie z głowy twoiey, á f } 
ci twoie wydrą. | 
Niechayże teraz nazywa kto iak fię А 
| mu podoba frafzką wzgardzać Boga raze 176 
| kazem, a ieżeli poczyta to za bliktrę, nieche í 
| że przynaymniey zawiesi myśl fwoią nad ik 


| ukaraniem Saula, mowi 8. Grzegorz. Wfzak 
' 


| Bog małych rzeczy wymaga, i na nich FA 
prze- 


c‏ ی ن ر 


Ho Kazanie 
przeftaie, wfzak dla tego pochwalona Wdo- 
wa.  Ewangeliczna iZ pieniążek włożyła do 
karbony, Niewiafta Serapty za uUczynność 
w małych rzeczach Prorokowi, mąkę 1 oli- 
wę widzi cudownie dla fiebie pomnożoną, 
4 JEZUS Chryftus zą kubek wody. obficie 
i wiecznie nadgradza. Nie zawfze zbawie- 
nie nafze zawifio od okoliczności i uczyn= 
ków wielkich, ale i naymalutfzych. Mężna 
niewialta nie tylko z wielkich dzieł chwa: 
lona, lecz nawet z kądzieli i wrzeciona. 
То co my za frafzkę poczytuiemy, byle w 
obliczu Boga czynione było i dla przypo= 
dobania fię Bogu, Bog przyymie, Więc nay- 
mnieyfze okoliczności względem zbawienia 
ofzczędzane, zafluguią na naywiekfze łatki. 
Więc wielką dla nas korzyść i pociecha gdy 
mamy rzecz dla Boga miłofierdzią i powol- 
ności ku nam pelnego, ale oraz wielka dlą 
nas przyczyną, żebyśmy byli czuli па окон 
liczności, naymnieyfze względem zbawie- 
nia, Abyśmy nie ściągneli. gniew Boga; 4 
tak w naywięklze nie wpadli niebefpieczeń: 
ftwa, 

Bądźmyż wiernemi łafkom poprzedza 
jącym Boga, А Przynąymniey bądźmy tak 
roftropnemi względem zbawienia, iak Syno 
wie swiata w (woim obrębie bywać zwykli, 


AMEN, 


To Kazanie wmiane prz X, „Maxymiliana 
Prokopowicza Piara, Kaznodgieie Katedral 
nego Krakowfkiegą 
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zniefieniem Jerfozol.my у 
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Synów. iey; drugi okazany 


w 
órzy w nim 
зма ta furowość 


pochodziła z ¿arliwošci o zgwałcenie Do- 
tego naftąpie 


mu Bożego; pierwfza ze 


miała, iż Izraelitowie poznać niechcieli cza” 


to 1ей: iako wykła- 


przyiscia ná świat Syna 


da. Teofila: 
Bożego. prawdziwego Mefsyafza dawno Pa- 


r przez Prorokt 


óry narod żydowiki 


, V w niey zbawić 


z że Izraelitowie tą 


fzczerze ufiłował Lę 
dobroczynnością Bożą fobie oświadczaną po- 
„ali, że Chryftcsa litościwie nawiedza» 


iącego ich przyiąć y za Mefsyafzą uznać 
nie 


- — 
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nie chcieli, że naukę Jego tylą cudami w o- 
ezach ich ftwierdzoną, za zmyśloną poczy- 
tawfzy, ktnąbrnie odrzucali; рл Chry- 
ftus przepowiada im oftatnie znifzczenie y 

zgubę: przyidą na cię dni (mowi Chryftus) 
¥ obtoczą cię nieprzgi ciele twoi wałem ‚ у obłe- 
g2 cie, у Scifną ze wfząd, yna zie “obale, 
y Syny twoie, które w tobie JB, á nie zoftawią 
Ba tobie kamienia ną kamieniu, dla te: go, IRES 
pie poznało czafu nawiedzeńia twego. O :окгож 
pny widoku! nigdy godnie ajecpłakiky 1 
który wfzyftkich nas nie tylko bojaźnią 
przerazić, ale też w obfitym łeż gorzkich 

wylaniu nieodwłocznie do Bo ‚са nawrocić 
powinien. Czemuż tak? Bo ieżeli alka na- 
wiedzaiącego nas Boga panewki ` ieżeli 
satchnienia Jego, któremi nasod złego od: 
wodzi, 4 do dobrego pociaga, ү 
mieomylnie podobney furowości Bofkiey nad 
fobs dozna:ny. Niechay nikt nie rozumie, 
Jakoby pogrążki Bofkie pozornym tylko 
bydź miały poftrachem, 4 groźne Пома Je- 
go famą tylko płonną y bezikuteczną mową; 
nieómylny albowiem iet Bog w wyrokach 
€woich. Nie chcieli Jerozolinf sy Oby wa- 
tele poznać nawiedzenia Chry ftufowego?- ta 
ich winą bylo; dopuścił Bogi obtóczyć nie- 
przytaciołom Jerozolimę y z grunty zburzyć, 
to ich karą było, Podobnie y 2 namidzieie 
fia: nawiedzą nas Bóg przez łafki y na- 
tchnienia fwoie, lecz gdy my do tey łafki 
Bożey przykładać fig nie chcemy, owfzem 

` nią 


wou. baru 7 


oraz ek feu 
Ad M. D. G. 
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74 Kazanie 
prawy oczekuie , bior rą powab do brnienią 
1: 


} 
więkfze nieprawošc Oto przymufzaią 
„ aby fiużył ich nieprawościom, y do- 
1 iepra- 
wych chyci-y pożądliwości fwoich: Š 
wylamuia бе Bogu z poflufzeñnttwa, y 
Jego dary w pośmiech obra 
by pewni byli, iż 
ich nawrocer 
im дү Intu, któr rzeciw nie- 
Јав fi och da- 
winę ną 
1 ów win- 
"adj wyftępku grubey prze- 
eiw Boca oi нос, wyftępku zbyte- 
cznego w Bogu zaufania, у wyfłępku fzcze= 
řey złości. Mowmy krótko o każdym z 
nich z ofobna, aby йе nam iawnie widzi 
dalo, że grzefznicy nie przykładaiąc fię 
łafki PRZEW lecz ią odrzacąląc, ftatą Í 
raz bardziey winnemi. I: 
I. )T Ze ludzie po- 
taig fie winnemi 
wy [te ga? grubey niewdzięczności: bo nie 
tylko rzucaią w niepamięć łafki, które im 
Bóg z fzczerego y iedynego ааа 
fwego świądczy, ale też z nich przeciw Bogu 
uzbraiaią Пе; nie tylko nie maia umyflu za- 
wdzięczenia Bogu za Jego dary, któryby 
mieć powinni, ale też łafki Jego odmieniaią 
w pocilki, które przeciw Niemu miotalą. 
Y ztądci to pochodzą owe gtyfkiwania 
.które 


EEEE 


EE ECA? a sasi basa RE 
któ z p iw takowym ludziom 


— 
— — ыны 


ewdzięcznemi byli, 


ç 


76 Kazanie 
niewdzięczności Chrzešeian wiekfzey do 
gniewu przyczyny nie та? Zydzi cień 
tylko mieli tych dobr, które dla Chrześcian 
czywiście fą udzielone: Czemuż? Bo 
Zydzi Hugami tylko byli Niebielkiego бо» 
fpodarza; Chrześcianie zaś ftali fią BR 
y wfpoldziećmi z Chryftulem! Zy 
żytelną manną byli iieni; Chrześciani 
niefkazitelnym Syna Bożego ciałem! 
dzi od ukąfzenia wężaow uzdrowienie brali 
z fpoyzrzenia na węża miedzianego, któr 
w nieiakim krzyża kfztałcie był zawiefzo- 
ny; Chrześciąnie zaś przez Chryfiufa na 
krzyżu zawiefzoanego od uksfzenia piekiel- 
nego węża uzdrowienie. odbieraią ! Przy- 
rownaycież teraz iedno dobrodzieyitwo do 
drugiego, iedne niewdzięczność do drugiey, 

Wyźnaiemy, rzeczecie, iż z tey przy= 
czyny i iefteśmy winnemi; ale niech nas Bóg 
broni, abyśmy w tym fanie trwali. Prg- 
wda teft, żeśmy Boga obrazili, ale będzie 
czas, kiedy zą to żałować będziemy, à ie- 

l w pierfi y wyrzeczenie 

wiz ykka naprawi. Tak 

wiedzcie o tym, 12 

ЫЧ winn! ADR iefteście: bo to famo Zhu“ 
ќас nowym was grzechem obciąża. 

П. Ktoż nie wie, że 'rofpacz, którą 
wprowadza lúdzi w powątpiwanie o łafce у 
milofierdziu Bożym, ieft wyftępkiem prze- 
ciw Duchowi $. odpuf: ia niegodnym? 
ewoż y zbytnie zaufanie w łafece y miła- 

fierdzią 


rzy pomis 
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złości. Bo nie ieftże to złość? mieć Hafkę. 
która oświecaiąc rozum, wraża do myśli 
człowiekowi, co to ieit obraza Bolka; а on 
przecię to światło przytlumia: nie ieltże to 
złość 2 mieć Hafkę, która wtrąca do serca 
albo miłość albo bojaźń Bożą wftrzymniącą 
go od gtzechu; à ön; przecię pogardziwizy 
tą tafka, udaie fię za nieprawością, Tak al- 
bowiem obrażając Boga, iuż fig Go nie œ 
À o Š 


braża z niedoítatku ùwagi; 2 niewiadomości 


klonioną: 

wewnętrzne poiulzenie y gtzechu przyłudę 
Poznaią y to, co im prawo Boże przy kazuie, 
y to, dc czego ich włafna namiętność pociąga; 
Oni zaś na to porufzenie Ќаіз йе nieczułemi, 
у [rawa wzgardzicielami. Bóg (mowi pi- 
fmo S.) zoltawił człowieka w radzie rąk 
fwoich, położył przed nim wodę у ogień, 
aby, do Czego zechce, sciągnąl rękę Iwoięt 
jeżeli żywota wieczńego pragnie, ten za 
przyłożeniem fe do lalki Boikiey, odbie*- 
rze; jeżeli śmierć obiera, w tę przez pogar- 
de lafki Bożey upadnie. Olią k tozumni fą, 
którzy między złym y dobrym poftawieni, 
wolą fwoię do tego kieruią, ręce do tege 
ściągaią, do czego ich Bog wewnątrz po- 


ciaga; ale przeciwnie iak ślepi fa, którzy 
6drzuciwizy dar łafki Bożey idą za żądzami 
ferca fwego. 


Tako- 


inym ofadziwfzy domie, 


cioła od 


nim, орц 


ego 
zÇ 


Во= 


toć dla tey 


goda€Mmi: 
9 


karze, któr 


go Катани 
łafk Bofkich podpadaią, mowić mam, dta- 
waią mi natychmiaft w myśli dwa pilma S. 
wyroki, JA) Pawła Š, а drugi і 
Paweł S S. w 

yni Те między temi, co przwem 
Moyżefza pogardzali, у emi którzy łafki 
Ducha S. uczefinikami zoftawfzy, od niey 
odftąpili, tak ж Ktoby Z з Morse fzow 

1 eeiese mztofi 1 


grania, któryby 
Boka, która 
u nam przed 
go 


ie, ta mowię R pis ief fzczegi 
Nayświętfzego darem: od t 
wiek отуі iwoy 
iey pogardza, czyliż on 
fki? y owfzem oczy wiltym 
y łafki Jego znieważycie 
Zakonu Moyżelzowego a nie 
byli bez kary, będąż iey mogli uyść 1аЇКъ 
Ducha S. znieważyciele 2 
Ale weźmy przed бе oki аа 
Chry usa, mowi.on u Mate SA 02:8, 
oleftwa. beda i i w Ccieniności 
бо? со fa `; Synowie Króle- 
któzzy krwią Chryftusa bę: 


dąć poswięceni, wielkiemi Ducha S. ta (ami 
dac 


w Nie 


Będąc obdarzeni, za Synow Bożych będąc 
przyfpofobieni, iako tacy 


pomocą tychże 


y mogli Пе Ќас za 
Dziedzicami Króleftwa 


Niebiefkiego; ale że wfpemnionemi łafkami 
o t 


ch utrzymać, y do in- 
ıych przykładać бе nie 
zyczyny у prawo do Kro- 


w ciemności zewnętrzne 
i ftali. O nędza! o 
nigdy niepowetowa- 


niektóre w ро- 


U 


a 
Zobaczmy 
dobieńftwach wizerunki. 

J boleść obdarzyła Adama y Ewę 


ntepofiul 


© mogl ierwotney ftrze- 


3с niewinności; A oto wygnańcami zoftali- 


Jakaż  boleść ogarneła Майе. Zone 
róla Afswera, gdy iey opowiedziano ow 


wyrok, przez który zakazany Jey 
do Króla przyftęp dla tego, iź 
żem Królewfkim wzgardziła? ach! na- 


ekaliąc rzekła: mogłam nienarufzoną prz 
iaźń zachować z Królem, y przy Koronie 
Пе utrzymać; а oto wfzyftkie moie przy- 
wilieie znikneły. 

Jakaż boleść ogarneła Ezawa, gdy fię 
zobaczył, iak głupie zrobił, iż pierworodz= 
twa fwego, z którego wielkie na niego fpły- 

F wały 
Kazań Katedr: Tem TI, 


` 
ی‎ A pge 


=. 
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eg Kazanie 
wały zafzczyty , młodfzemu uftapił ' Bratu! 
ас! narzeksiąc mowił fobie: у honor y 
ofiadłości bogatey familii moiey w ręku 
moich były, а iam to wfzyftko za iednę z 
soczewicy potrawę przedał, Swi dezy w 
prawdzie pifmo Š, iż oñ na ten czas tey 
itraty nic nie uważał; owfzem 1а za піс miał. 
Comedit parui pendens, guod primoger 
didifset: lecz po miektórym слабе poznał w 
tym wielką fzkodę, która go w ciężki żal 
w pra wila, ; 

Owoż to na Wzóf tych m 


na wipomn:'onym miey (eu. 

wie do Króleltwa Niebiefk'ego prawo, 

rego przez Chrzeft Swięty n byli, ale coż 
potym, kiedy go famochcąc. tracą! Jak oni 


wiele razy HByfzel, 12 naypierwfze ich fta- 


ranie bydź powinno z nienarufzóną. wierno- 
ścią ftrzedz dalk Bofkich, aby Dziedzicami 
Niebiefki go 20111 Raiu? inaczey na wieki 
przed niemi zamkreęty będzie:. Jakże oni 
wiele razy fyfzeli, iż dla niepofiufzeńftwa 
fwego ku łafce Bożey od Swiętey Króla 
nad Królmi Społeczności, 1ak Walta od Af- 
swera, odfądzeni będą? Jak oni wiele razy 
fiyfzeli 12 йе prożnie fzczycą godnością Sy 
nów Króleftwa, jeżeli йе do niego przez 
wftrzęmięzliwość od rofkofzy światowych 
fpofobić zaniedbaią? Ale coż? kiedy będąc 
łaknącemi iak Ezau powracaiący 2 myśli- 
fwa, do tych wielkiey wagi prawd nigdy 
potrze- 


د 


a, 
EE rozgni ew anego na 


zyłoż 


alycone coraz bardziecy | 1 | 
którym oni dogodzić r $ | 
102 potym naftąpi © oto: Ci i 
od dzi edzi ctwa, do kt ›те- і Ą 
еп, 1ak Ezau do pierwo- Ib 


mowię: a to zą 1 


nien: 


światowych ucie i 


ch; 


2агіосгпети appety- 


1 ап ą ел 
: Ą 
ie ten czas, kiedy błąd [woy 1) 
ZEM: жыны l 


| 
Idzie ten czas, kie- i 
тд ; | Н 
Bofkiey używali 


үн, 
gli Пе ftać dzie- I 


eka:  Cożem 


przeż nie- 
тое, przez niewierność 
poftradałem? Mog 
n la fności Niebiefkie 


go аз 
iewolnik 


iepodobne fą teraz, v będą 
{ 
L 


Kaima? mowi on f 
elka to 1 yła Boga łafk 


gdy widząc mie | 


brata, napominał 


F 2 mię | 
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mię zbawiennie: fe Fie ieżeli dobrze czynić 
będziefz, т 1adgrodę odniefiefz, à ieżeli zle, nktych= 
miaft we drzwiach grzech twoy będzie; nie fiu- 
chałeh tego E aN zabilem brata, 
pokuty za bratoboyltwo żynić zaniedba- 
łem; owoż grzech moy iet we drźwiach 
ferca mego, dla którego wrzucony ieftem 
do ciemności zewnętizhych: 

A żaż niepodobńć tą teraz, у będą né 
wieki narzekania Faraona ? mowi on fobie: 
wielka to była Boga aika, gdy do mnie 
wyl fal Pofła, który mi w wola Jego opowiaćał, 
о: abym bez naym yfzey watpliwości 
wierzył, utwi ierdził уф үт A cudami 
ale ia ofzukany ерү iężników, fiuchać 
go nie chelałem, y Az z wielkiey cier 
pliwości Bozey brałem pobudkę do wiek {zey 


wzgardy Boga, у do upornego niepofiulzeń: 
ftwa Jemu; przeż atwa ardziłem ferce тое 
ie, iż fię ftało енд zé nad kamień, y 
2434 ngdzriie zgi Š 

Z tym wizy ikim iefzcze ia na poka: 
zanie przedfięwziętey prawdy wracam (ię 
do wyrokow JEZUSA Chryftusa: Bo czy: 
liż nam iey nie е iawnie owe ü 
Mateufza S. w Roz: 24 Пома 2 któremi ОП 
ftrofuiąc oby watelow pro Kórrożaim у Веб 
faidy, iż tyle cudow Jego widząc, uwi ierzyć 
w Niego niechcieli; przepowiedział im, że 


ich z tey przyczyny w! jękfza czeka kard, 
niżeli Tyryiczyków y Sydończyków, któ: 
rym takowa łaika wyświadczdńa nie była 


Biada 


kach. SĘ 
„Chry ftus ) 


3 


Q 


am. 
Jefzcze nam Chryftus przedfięwziętą 
poznawać daie £ owey przypowie- 
łudze nie- 
rawfzy od Pana 
więcey zyfkał, 
3» przeto zą nied- 
iek iet t 
żawfze za еу 
dem zbawien 
do niey 


iak 


rardziei AŻ n et 


zne owe v ftraf 


w afzym і 

wielu, aby od fiebie wyrzucili 

grzechu okazyą; aby fe chronili ikes 
ا‎ 
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ftwa, w którym zawfze/ utratę niewinności 
ponofzą; Ale ont niechcą fiuchać tego łafki 
Bofkiey głofu: owfzem fobie podobaią w 
tey okazyi, za tym towarzyftwem befpie- 
cznie idą, y w grzech upadaią: 4 więc iuż oni 
potym nie ulłyfzą tego miluchnego łafki 
Bofkiey glofu, lecz im zabrzmi w ufzach 
ow ftrafzny wyrok Bofki: klect 


w ogień wieczny, ktory zgotowan iek c 


Атоіот tego. Wyciąga Bóg częíto 


g 
fwoię ku owym zaftarzałym grzefznikóm, 


w którym uwiężli; ale oni ani fpoyrzeć na 


to nie chcą, owfzem odwracaig He у brną 
glębiey: iuż też Bóg nie będzie iey więcey 
razy wyci.gał ku ich pędżźwignieniu, lecz 
aby ich zepchnął w ciemności zewnętrzne. 
Daie Bóg zbawienne rady przez tych, któ- 
rych ná uffugę zbawienia wyfadził; ale oni 
je z wzgardą odrzucaią: juz teź Bóg nigdy: 
im ich dawać nie będz'e, albo choć da, tedy 
ferca ich fig nie chwycą; а tak przyidą ná 
ten koniec, że Пе Bog w zatrwożeniu ich 
śmiać z wybranemi fwemi będzie, Ogień 


aby ich wydzwignął z nałogu 
li 


mściwy y robak pożeraiący będzie nad- 
groda ich. lm więcey oni łafk (obie udzie- 
lonych mieli, któremi wzgardzili; tym bar- 
dziey ogień frożyć fię na nich będzie, y 
robak gryść. Ogień ten fzperac y fięgać 
aż do wnętrzności będzie, y im więcey 
gnaydzie tam do trawienia materyi, tym 
więkfżąj moc w paleniu wywierać będzie: 


Mieli. 


nas nawi 
niech 
bo to 
fze n 


w t m życiu 


wieczney. 


pogardzen 
całych boiaźnią przerazi: 
əmi y bacznie 


ez co unikniemy 


przyfzłym kary 


Joachima 
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Dwoch ludzi wfapila do Kościoła. Lucæ 18, 


‘woch ludzi wchodzących do Kościoła 
Z opifuie nam wyznaczona na dzifieyfzą 
Niedzielę Ewangelia, ale iako w fpofobie ży- 
cia wielce fię od fiebie różniących, tak nie 
iednakową za fwe czynności nadgrodę. od- 
bieraiących. Prawda, że zarówno oni oba« 
dwa do Kościoła pofzli, lecz nie iednakowy 
poyścia fwoiego koniec mieli,  Faryzeufz 
przyfżedł(zy do Kościoła, zbliżył бе do Oł- 
tarza, y nie tak fię modlił Bogu, iako ra- 
czey powierzchowne cnoty fwoie wyliczał, 
mowiąc: że nie był iako inni ludzie, dra- 
ріе2пісу, niefprawiedliwi, cudzołożnicy, że 
fię poftem trapił dwakroć w tydzień, że Dzie- 
fięciny dawał z wfzyftkiego, co trzymał, ia- 
Ко to uważa Swięty Auguftyn. Celnik zaś 
zdaleka ftoiąc, nie chciał ani oczu ku Niebu 
podnieść, ale bił йе w pierfi mowiąc: Boże 
bądź miłościw mnie grzefznemu. Jakowąż 
zapłatę ei dway ludzie odebrali? Oto Celnik 
ufpras 


ufprawiedliwionym, 


Co 


ПД! х 
żytku. үгүс 


nieutracania pożytk 


|» PES үк. «үк 
wo Boże przyn 


Bożego czynić 


1 A są A 
зет OKAZAC, CO ро 


to. po Świątkach. 89 
SB: edliwionym, Faryzeufz odrzuconym 
zoftał, Co 


m 


i podobnego dzieie fię z nami, 


< 
j 
1 


chodzemy do Kościoła 


wfzyfcy prz fu- 
chanie Slova Bożego, ale nie. wfzyfcy z 
iedną myślą, iedni z nas przychodzą dla teg 


aby go do ferc fwoich przyięli, inni, al 


cieka wości fwoley zadofyć түш 


niego, сї ойс 


dzi mi więe 


>żytku tego, które nam Sło- 
o rzynośi, 4 że iuż mowi łem o tym, 
o егі. ‚ у w {атут czafie f(luchania Slowa 
o 


O tym mór 
Boga moiege 
uwielbienie. 


N 


rzekać prawdziwie na to potrzeba, 
że fobie niektórzy teraz tak 2 Помет. Bo- 
żym poltępuią, jak niegdyś poftępowali ży 
dzi z 2уізсут па ziemi Chryftutem., Gdy 


ten Pan nafz ganił łakomftwo, Faryze 


wie, którzy byli łakomi, śmiali Пе z Ni 
gdy potępiał obłudę, gorfzyli ñe z 


(Ë) gdy z Niebą zftąpił na ziemię, 


(a) Luc, 


go Kazanie 

był Bogiem prawdziwym, atoli Go przecię 
za fzczerego tylko. człowieka. теп. · Так 
podobnie na mie y[cu prawdy lubo Nauczyciele 
Ewangelii cpowiadaią Słowo Jego, które iek 
Słowem Boikim, 4 przecięż go niektórzy nie 
maią tylko za llowo ludzkie. Jeżeli to Sło: 
wo Bofkie ieit Поу wyborem ukfztałcone з 
fiuchaią go niektórzy dla włafnego upodo- 
bania, lecz nie dla poprawy, y iako przy» 
chodzący do Kościoła, niekiedy bąrdziey 
йе dziwią (ztuce Architekta, á niżeli f(zanuią 
Boftwo tam prawdziwie przytomne, tak czę- 
ściey uważają żywość mysli mowiącego, а 
niżeli Bofką w Siowie Bcfkim pow ре. Ziad 
pochodzi: że nie czynią tegó, co fiyfzeli, y 
ferca fwoie więcey naprzeciw Bogu zatwat- 
dzaią. ` Abyśmy zatym tak nisizczęśli- 
жеті nie byli, po wyfłuchaniu Słowa Bo- 
Zego, w (ercu nalzym zważaymy nayprzod 
godność јеро, 4 potym rozkazy iego przy- 
prowadzaymy do ikutku. 


CZESC PIERWSZA. 


1 wielkiey godności ieft Słowo Boże, 
е? chociafzby tę prawdę tyfiącznemi dowo- 
dami ftwierdzić można, atoli naygrunto- 
wniey ią twierdzić możemy, tym  fzacun- 
kiem, które Chryftus JEZUS Słowu Boże 
mu Żyląc na ziemi dawał.  Nayprzod bo- 
wiem, gdy iefzcze w dziecinności zoftawał, 
lat dopiero 42. życia fwoiego co do ciałą 
maiąc, 
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znaleziony ой 


nich we trzy dni, ale gdzież? oto w ро- 


śrzod Nanuczy 
Hose doftaće 
ści Słowa Bo 
ważał yfe 
үү ‹ 


ią, aniżeli nawet dono ukochaney 


vote v. Atoli: wnidźmy w rzecz 
© a 3 М н Мы 
£ 4 g ey; N гүз w iwolege 
w Kosc.ele, bezw nie synu! 


р Twov z 
żalem fzukslisay Ciebie, lecz On; Matce 


odpowiedział; Czemużeście 


mnie fzukali, alboście nie wiedzieli, że w tych 


go, potrzeba 


Beda. 


Jerozolim- 


mocno na o do Nie- 


wzmianko- 
(tusa ? Czy- 
Ко- 


ta 


yaleZal ow 


k 
, 


mu- 


dla opowiadania Słowa 


). Lecz nie dofyé miał na tym 
Chryftus JEZUS, iż, w Kościele ;Jerozolim- 

{кіла 
(c) Lus, s 


ga Казат 
fkim pozoftał, у ná czas iakowy oddalił fig 

od obcowania z Matką fwoią, nad to: ná oka- 

zanie fzacunku, który Słowu Bożemu dawał 

nie przyznał fię (że tak rzekę ) do Matki 

iwoiey: Albowiem: gdy pewnego czafu mo- 

wił JEZUS a godności y pożytkach Słowa 

Bożego, á to pod podobieńftwiem nafienia 

wrzuconego w ziemię, tak wielka ludzi rzefzą 
zgromadziła Йе na fluchanie go, że włafną 
Jego Matka przy tąpić do Niega nie mogła, 
widząc to więc Uczniowie, rzekli Mu: Ma- 
tka Twoia y-bracia Twoi ftoią przed Do- 
mem, chcąc Cię widzieć, Coż im na tą 
odpowiedział Chryftus? Czytamy o Królu Sa- 
lomonie, że gdy do niego Berfabea Matka 
Jego przyfzła, On жаі z Stolicy Królew- 
fkiey , wyfzędł naprzeciw Matce, wprowa» 

dził ią do KOLOR Pałacu, y pofadził ią 
na prawicy fwoiey. (d) Nie uczynił tak 
Chryftus Matce fwoiey, nie wyfzedł naprze- 
ciw niey przychodzącey do fiebie, ale tylko 
oznaymuiącym fobie o przyjściu iey Uczniom 
odpowiedział: Matką moią y braćmi moiemi 
fa ci, którzy Słowa Bożego. fuchaią y czy 
піз go. (e) Dla czegoż nie zaraz ро wzię: 
ciu wiadomościo przybyciu, Matce fwoiey: 
dożwolił przyftąpić do fiebie Ten, który czcić 
Qyca y Matkę pod utratą zbawienia rozkazał? 
(fD) uczynił to nie dla tego, iakoby wzgar- 
dzał Macierzyńfkim affektem, bo On Matkę 
twoią ferdecznie kochał, ale dlatego: że na 

ten 
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Słowa Bożego godności nie zważał: 
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źli zamknawfzy Пе w fercach пау, pil- 
nie żważamy to, cośmy na naukę nafzą ily- 
fzeli, A tak ieżeli roztrząfamy godność Sio- 
wa Bożego, przez ufzanowanie upokarzamy 
fię w Obliczności Boga, y pożytkuiemy *z 
niego, ieżęli zaś nie iego godność, ale w 
nim ulożenia wytworność uważamy,. lepiey 
nam ieft, abyśmy go nie fiuchali bo nie 
tylko go ńie' czciemy , tak iak_go czczić 
powinniśmy , ale nawet. nie przyimuiemy 
Go do serc nafzych, á tak rozkazów iego 
nie przyprówadzamy do fkutku, co iet 
drugą pow nnością пага po wyfiuchąniu 
Słowa Bożego. 


CZĘSC DRUGA. 


И do. otrzymania zbawienia dofyć 

było fiuchać tylk со Słowa Bożego, mo- 
wiłbym do nas wfzyftkich, abysmy fię cie- 
fzyli, bo nas wieczne błogofławieńftwo cze- 
ką. Ci bowiem wfzyfcy, którzy niekiedy 
przerywaią bieg zabaw fwoich, а częftokroć 
у uciech fwoich, а idą do Kościołów nà fłu- 
chanie Słowa Bożego, chcąc uiłyfzeć , co 
im imieniem Bofkim z mieyfca prawdy po- 
wiedziano będzie, mogliby fię chlubić, iź 
maia znak, przeznaczenia, y drogi zadatek 
przyfzłego ufzczęśliwienia. „Ale gdy ia zwa- 
Zam, że Chty tus JEZUS procz fluchania 
Słowa кы, innego iefzcze po nas obo- 
wiazku wyciaga, bez którego wykonania nie 

moze- 
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Kowey rzeczy fzukał; cożbyśmy podobnie 


Tozumieli o tym» CE na mieyfce pra- 
wdy, nie prawdy Słowa Bożego, ale flow 
naprzykład wybotności żądał. Mało na 
tym. Cożbyśmy fądzili o owym, który prze- 
ftaiąc na famym uft otwarciu, y przyięciu 
Przymiotow Sakramentalnych Boga ukryte- 
go przyimował niegodnie! sądzilibyśmy z 
Pawłem, że fobie sąd pożywa у рие, (D 
Cożbyśmy też fądzili o tym, któryby prze- 
ftaiąc na famym przyłożeniu ufzów do flu- 
chania Słowa Bożego, nie chciał go dopu- 
Ścić do ferca, nie chciał rozkazow iego wy- 
konywać, fądzilibyśmy, y fprawiedliwie, że 
go nieprzyzwoicie flucha, że z niego poży= 
tkować nie chce. Jakoż: abyśmy rozkazy 
Słowa Bożego przyprowadzali do. fkutku, 
sam na to Chryftus JEZUS zaleca w owych 
fiowachł Jeżeli trwać będziecie w Słowie 
moim, prawdziwie Uczniami będziecie. (m) 
Trwać zas w Słowie Bożym, nie ieft to flu- 
chać go tylko, ale ieft: zachować go, y za- 
Żżywać na odpędzenie wfzelkieh pokusy хох 
dzajów mowi S, Auguftyn.  Ztąd: рома» 
iacemu na nas czartu powinniśmy fię opie- 
таб owemi flowy Chtfyftusa: Idź precż Sza- 
tanie! nie chciey mnie kuśić, (m) ty mnie 
chcefz przyprowadzić do zgwałcenia Przy= 
kazań-Bofkich, nie uczynię tego, bom na 
Kazaniu fiyfzał owe Chryftusa Słowa, то 
dzieńcowi rzęczone: Jeżeli cheefz wniść 
do ży- 
(D 4. Cor. ti. (m) Joan. 8. (п) Matt. 4. 
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wyroki ŻYCIA, lub śmierci. Wyfuchawfzy | 
Na zważaymy godność iego, y rozkazy | K A Z 
ę jego przyprowadzaymy do AN å tak Ee 11 
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O, у wyma- 


cą nieprawość, 
biotliwego w ludziach wy- 


sam ia dziś nie wiem, 
powinfzować  ftanu 
emu cudownie u- 
w któ- 
w cięfzkiey z uz 


nemu kalece ? czyli owego? 


wid 
martwieniem zoita 


tego ? 


niemowie? czyli też 
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za nA е 


Ма узу егеу 


Jezufowey ręki rozwią: е Związek ięzyka 
iego, y lobrze. Jako bo- 
wiem nie życiu dla czło- 
e, gdy ma zamknięte 
ийа fwoie, у niefpofobny ięzyk do wymo- 
wienia iakiegożkolwiek Пома, tak nie maíz 
ciężfzey dla wiafney Dufzy zguby, lako 
у 2 ) 
G2 обуах- 
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otwa na wielomoftwie nośić u fiebie gębę. 
Miłeczeć тау (ле, czyli mieć przez kalićtwo 
glemoty niefpofobny ięzyk do wymowienia 
fiowa, opufzcza fię przez to powinna Bogu 
chwała; bo z takich uk nie Ryfzemy nigdy 
wyraznego o Bogu zdania, nie liyfzemy 
uwielbienia. Nayświęt(zego Imienia 

przez coby mogł kto inny o Przedwieczney 
dowiedzieć йе prawdzie, A w proftocie (woiey 
o Taiemnicach Niebielkich zupełnieyfzą 
powżiąć wiadomość, Mowić zaś wiele, o! 
jak częftokroć Naywyżfzy Majeftat Pana 
Boga nafzego na oftatnie przychodzi obelgi, 
wzgardy, pošmie wilka, bluźnierftwa, dla cze- 
go nie raz przez podane zgorfzenie o! јак 
wiele niewinnych zarażonych dufz ginie, 
y przepada na wieki,  Milczeć zawfze bę- 
dac nędznym niemową, nie może taki ni- 
gdy dofkonale pop zeć fprawy bliźniego 
fwego, nie może go ratować choć w nay- 
fprawiedliwfzey potrzebie, który ani fa- 
memu fobie dać rady nie potrafi, bo ani w 
ofkarżeniu famego fiebie wymowić, ani krzy 
wdy opowiedzieć w upadku (woim nie zdo- 
ła, mieć zaś dobrą wymowę, o! јак bez 
pomiarkowania Поуа, honor poczcetwość bli- 
źniego, bez miłofierdzia gwałt cierpi, gdy 
te cudze przymioty na ludzkie wzięte zęby, 
językiem niby mieczykiem w drobne kęsy 
ząbane bywaią, а ieżeli kiedy w włafnym 
interefsie dobrze wymawiaiący zafadzi Пе 
człowiek u takiego eiefzko fwoie czerni fig 

sumnie- 
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fzey wyg 
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ścióm, ptzeklęćtwom, :które tylko z ladaia- 
kiego wynikaią ferca, iężyk ludzki” niby 
odzwierny iaki iawne otwiera wrota, prze- 
cięż iednak ztąd wielki do nasładowania 
przykład każdemu Chrześcianinowi braćby 
należało z tego cudownie uzdrowionego 
Ewangelicznego nędzarza, że iak tylko ro- 
związał fię związek ięzyka 1650 tak zaraz 
pic nie mowił przewrotnie, obłudnie 2 krzy- 
уз, y oczernieniem innego, ale tylko ná 
Chwałę Boga, y dla zbudowania. bliźniego 
wfzyftko wymawiał dobrze, iako mu to 
przyznaie Kwangelia, w tych flowack: e 
loquebatur rete: A ztąd dla wfzyftkich zba- 
wienna wynika uwaga, że iako naten czas 
gdzie idzie o honor, cześć, y pofzanowanie 
Majeftatu Boga nie zdobi Chrześcianina aby 
miał związany ięzyk, tak , podobnie, gdzie 
zachodzi interes flawy, dobrego imienia, y 
całości bliźniego, powinien każdy zawfze 
wymawiać dobrze, o czym w ten fpofob da- 
ley mowić zaczynam: Gdzie idzie o ho- 
nor, cześć, у, pofzanowanie Majeltatu Boga, 
'laza- 


tam Chrześcianin powinien mieć roz 
ny związek ięzyka (wego. Czesć pieri 


Gdzie zachodzi interes ауу, dobrego imie- | 


nia, y ocalenia bliźniego, tam zawfze Chrze- 


ścianin powinien wymawiać dobrze. Część 
druga. x 
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меге у dofkonałości rozumne brać powin- 
no fwórzenie, ia ko przed w eki w niedo- 
ścgłey fwoiey zawiże milczał mądrości, bo 
cylko od wieków iedno wewnętrznie, à ifto- 
tne w Boftwie wymawiał w fobie fłowo, ia- 
ko w czafie w iednym ñowie dał бе tylko fiy- 
fzeé, gdy Niebo, Ziemię, y wfzyftkie na nich 
rzeczy z niczego wyprowadzał, tak nako- 
niec dopiero naywyrażniey w Jednorodzo- 
nym fwoim odezwał fię Synie, gdy go po- 
fal ná ten świat, iako dowodżi Paweł S, 
ad Hebr. +. A z tych teraz wylicz гопусћ 
przyczyń gruntownie wnośić można: iake 
Zyiącemu na świecie cz złowiekowi, 
dzo mało, albo wcale nic, nig 
nie potrzeba: Jednakże ná dniu ` dzifiey- 
A gdyby mię fię kto fpytał: Ponieważ 
Bóg ludziom nad inne ftworzenia dał ięzyk 
z wymową, a kiedyż tałentu tego nayprzy- 
zwoiciey używać należy ? iabym odpowie- 
dział: e gdzie idzie o honor, 
Jeanowanie Мода ZA 


Taks 950. 

Мау се бон, 9: 

паја bydź powinna 1 

Wyż :/Rego , na to Bog 
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Łan łowi k: d f iekaw Sta 
Żeniu człowieka, guy Пе ciekawie pyta! 
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Podobnym przykładem są dwa owi Ucznia 
wie Sw'eci idący do Miafteczka Emaus Luc. l 
nych 


44. któtzy, że nie o marnych, y docz 
rzeczach, nie o cudzych fprawach, rządach, 
у poftępkach, śle o Nayświętfzey Chryftu- 
fowey rozmawiali Osobie, iako był Mężem 
mocnym, w uczynku, у w mowie, iako fig 
wízyľcy,fpodziewali tego że өд miał odku-] ye 
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ot bezbożny przyi- l 
g lep ście wfzy- ¿l 
ftkim pogardzi tak mowy święte, mowy 


zbawienne wzbud an do Boga, do czci, 
wdzięczności, miłości, y Chwały Jego, do | 
wzgardy świata, do cnot, y deb ssh uczyn- | 
kó Y owfzem wyznać mogę: Ze więcey ү 
jeit takich, których duchowne rozmowy, 


до wżgardy rzeczy doczefnych, do porzu- 
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punkcie przywiodły, aniżeli ad Apoftolfk ich 
fężów iawnie opowiedane nauki. Cogdy 
tak iet? А możefz to zdobić prawowier- 
nego Chrześcianina, aby tam miał związa- 
ny do mowienia ięzyk gdzie idzie o cześć, 
ASC y ufzanowanie  Naywyżfzego Маје» 
ftatu Boikiego? ach byńaymniey ! ly owfzem 
jako drzewa dobroci nie z liścia, nie 
łęzi, nie z kwiatu, ale z tego właf 
chodziemy owocu,tak prawowierneg 
ściąn na dofkonałość nayzupełniey wy 
zanego na Chwałę Вока ięzyka, 
ponieważ taki nie tylko na owę Chry kufo- 
wą ынде оше obietnicę Math. ło. Ze 
kto mnie 


f ch, ale też w ten рор wielbi Boga iaka 
Stworcę fwoliego, poważa go, iako Pana 
fwoiego, y kocha go iako Dawcę wfzelk 
go dobra,  Uważywfzy więc pierwfzą pos 
trzebę rozwiązania ięzyka z trony chwały, 
y polzanowani a Majeftątu Bofkiego, ief. 

о drugiey chcieymy nieco pofiuci 1ać, 
powtóre: Güze zachodzi iné 

brego imieni y ocalenia ; AB 


wfze Chrzes 


W ielki wielu Krajów Nauczyciel, y Apo- 

ftoł Paweł S.-który z fzczegulney Pa- 

na Boga w powołaniu łafki do tego był жуз 
2а 


іеі ukoronowana głowa, 


rro Kazanie 

razem ná wlzyfikie kofztowna fpływa chwa- 
ła, tik y Čhrześcianin z cudzego fzczęścia, 
y dobrego powodzenia zarowno ma fię cie- 
fzyć; tak y z.włalnego fwego, лако wizy- 
fikim członkom ciała przybywa radości, y 
wewnętrznego uwefelenia, gdy nap zy kład 
gladkość twarzy, przi ftoyny wzrolt, delika- 
tność komplexy!, y przyzwoita КЇЛЇ {ти sy- 
metrya od inny h ludzi odbięraią dobre 
flowo, tak y w Chrześcianinie prz 

chwały przed ludźmi, zallugi prz c 
cnoty, y nadgrody dla dulzy, gdy w fpra- 
wie bliźniego (wego zawfze wymawia do- 
brze. Y na tymci to gruncie nigdy nie- 
zgluzowanego prawa miłości bliżniego dzi- 
fieyfza moia w[pieral3c fię uwaga, naywię- 
сеу to wmowić pragnie, зако gdzie > acho- 
dzi interes blizniego, tam Chrześcianin po- 


winien wymawiać dobrze, to ieft; że mowy 


с 
iego maią bydź zawľze niewinne fame w 
fobie, 4 pożyteczne dla innych. Niewinne 
fame w fobie, to ieft bez grzechu, y ukrzy- 
wdzenia drugiego bo to zakazuie Rog Exo- 
dí зо. aby łalfzywego świadećtwa, y nieliu- 
fznego udania nigdy nie mowić przeciw 
bliźniemu fwemu, á kto йе tego w mowach 
fwoich nie ftrzeże , wielkiemu Dufzy fwo- 
iey podpada niebefpieczeńftwu, bo nayprzod 
podpada cięlżkiey nienawiści u Boga, gdyż 
tak napifano іеї Prov. 5. Ze każdy chy- 
trze poftępuiący fobie z bliźnim fwoim, ieft 
obrzydzeniem Bolkim abominatio Domini ef 
omnis 


` 


wiedz 


ktore prawdy nie mowią, 2 
Mowy także C 
pożyteczne d 


rześcianikie powinny bydz 


NA 
aby z nich d 


do cnoty, 


obożńości, у miłości Boga, zli 
iwy życia, у wftrętu od ziegę 
znaleść mogli, mowiąc bowiem ĥo- 


тота S> Mowa ńafz0 ma bydz dia 


żwiązany związek 


Во; 


уте 


ęzyk 


dwa lat po śmierci wziąwlzy 
t 2 


Święty Bonawentura Kardynał, y Bilkup 


— р аи 


— 
© 
A 


112 Ka 
Albanfki, á fodkie mu czyniąc poca!owa- 


ja, temi chwalił go ftowy: О! blogofła- 
2 


клу i ięnyku, ktor wielbił Boga twe- 
2 wy- 


daie, јак у 2 ар ma Nay go zo- 
aie z, tym bowiem prz гуана lace YO- 
zwią ) związek ięzyka na afzego, ku czci; 
y Chwale Boga, à w fprawie bliźniego za- 
wf[że wymawialąc BYE podobnie wieczńey 


nie chybilibyśmy zaflugi. 


Jol T Jol * 3 


| KAZANIE 


Tf Ww NIEDZIELĘ DWUNASTĄ 
RQ po SWIĄTKACH. 7 


هد 


C.S ° 
Deum tuum, «-- © proximum 


07 „Ztoż dwa rodżaie miłości ná nas do wya 


`V: 
` 


ania włożone, miłość Boga i mi- 
8 


Ў à łość bliźniego. Miłość „Boga, żebyśmy 
ciefzyli бе w Bogu, i miłość bliźniego że- 
; , byśmy z nim dowali fię w Bogu. Kochać 


a famego,i bliźniego dla Boga, te 
iązki. Kochać Boga dla Boga, 
bo ieft nafze naywyżfze dobro, kechać bli- 


sj- Boga dla Bog 
sa nafze обоз 


o iet nam z bli- 
hamy Boga, żebyśmy 
podnofili fię* do Niego, koc ату bliźniego 
abyśmy razem z nim dążyli do Boga. Tak 
to ko | 


zniego dla Boga, 


znim wfr 


my bliźnich dl: , bądź że Boga 


przez miłość ja awiedliwi, bądź 
li przez nawrócenie йе „jeżeli 


iedliwieni. Kiedy kochamy Boga, 


kochamy 


bliżnich, 4 kochanie bliźnich pro- 
wadzi nas do kochania Boga, te to są dwa 
H poto- 


Kazań Katedr: Тот II, 


Kazanić 
А 7: dż Ё 
potoki Z iednego płynące źrodła, te fa dwie 
linie od iednego ciągnione centrum, a gdy 
haucza -dZi$ ñas Zbawiciel w ` Ewangelii, 
przypowieścią Ze ani Lewita, ani Kapłan, 
kochał zranionego, ale Samarytan, ktory 
aby były uleczone, karat йе 
żniego kocha 1 Boga, mowić 
зеде, o miłości wia ‚ to ieit: O na- 

о 


Є 
duchu prawa tego. Natura przy- 
Í 


kazania obowięzuie паз abyśmy kochah bli- 
Żniego, Część pierwfża. Duch przykazania 
opifuie i dla których mamy kochać 
bliźniego, Слеѕс druga. Natura i duch przġ 
kazania miłosci bliżnieg о, materyą i рой2%- 


łem ielt Kazania ninieyfzego. 


CZĘSC. PIERWSZA. 


M bliźniego naucza S. Auguftyn; 
a ieit na nas włożona jako obowiązek 
Sprawiedliwości, á ten obowiązek naturalny, 
łatwy, i pożyteczny, bo otym natura, pra- 
wo, łafka, i łatwość wypełnienia, nas prze- 
konywaią. 

Natura nas kfztałcąc, na fercach na- 
fzych zafiała пайеп е miłości. Wfzyfcy 
równie wyprowadzeni ielteśmy z iednako- 
wey mafsy, jednąż ręką Tworcy, jednako= 
wość taż między nami, potrzeby wipolne, 
i fpofoby wfpomagania zobopołne. Aby 
ułatwić trafiaiące Пе trudności w wypełnie- 
niu obowiązku milości bliźniego, udać бе de 

powo 


x 


Š: Crath 
£2. po эшта ka 115 
iye lelt, rzecz bowiem 
echcieć bydź pomocą dla 
о tym, że bez pomocy bli- 


q= 


nie możemy. Mamy ta 


dodzielone między nas, mamy oraz 1 


2 
zeby zobopolne. Każdy n ająć fzcze- 


e 


talenta, na to 


ie 


żeby 
sat Aa 


ch 1 dla fiebie i dla innych używał, i mai 1C 


oraz potrzeby, udzielne ieít м Гротарапіе 


mych, ale rów nie i dla 


nie tylko dla fiebie fa 


e więc potrzeby są poruczone 


innym, á innych nam, talenta więc nafze, 


nie są dla' nas, ale innych, 
leftżeś bogatym? ieltżeś Człowieku 


opnym, uczonym? Otoż dobra twoie 


bliźniego «w potrze- 
roitropność do d 


zdrowey rady, á 


do oświecenia niewiadomych. То 
mu daiefz, a on wzajemnością wyplaca йе. 
30 lubo mafz talenta, ale mafz i potrzeby, 
Żadną mia 


albowiem obeyść fię nie może 
człowiek bez człowieka pomocy. Jeden 
potrzebuie, drugi wfpc 


maga, ieden ufługuie, 


gi 
mocy rąk, drugi języka, jeden ferca, drugi 


© 


ullugi potrzebuie, ieden wymaga po- 


zobc polności, wdzięczność wdzięcznością nad- 


grad 
gr 


odlitwy datek za datek i w fpo- 


| możenremodlitwy, to bowiem ieft prawo na- 
tury, fprawiedliwości, i miłości Chrzeciañ- 


i to cobysśmy chcieli aby 
х О prawo Swiete ! о prawo naz 
der nam pożyteczne! Dla tego S. Auguftyn 


Нг zbiia- 


<S 
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zbiiająć HOZ wklad 
òd Pogan; iakoby byli nieprzy 

;łecznośćl, ptzywodzi ptzy- 


lana nà Chrześciań 


I nie< 


przy FE ii fpo 


kazanie miłóś bliźnieg 


jelne pi 


„ażeby Кы 


bowiem 
wfpomag 


nie tylko 
z 3 


są воа i możeż 


fzañcem 
Zrodlem pokoju publicznego, à gd 


łość bliźniego we wfzelkich okolicznościach 


y achowana, nie: byłoby ani złodziey- 
była zachowa byłoby dziey 


ftwa, ani zaboyitwa, ani cudzołóftwa, pokoy 
i zgoda panował Њу wfzędzie, obchodżiły= 
by bliźniego тое interefsa -iak jego wła» 
fne, nieznanoby n! tefzczęśli wych, i jeden albo- 
wiem drugiega ratowa ałby, i wfpomaga 1ł. Mi- 
łość,ferca złączałaby i і interefsa. Lecz niel و‎ 
wiedliwość tyranka ferca ludzkiego, wfzel- 
kich f(piężyn zażywa do zepfucia 1 zerwa” 


nia ERĄ bliźniego. 
Pelna 


ró 


będąc 


nas kochał, fza- 


chcielibyśmy, 


amy nikomu. 
Б 81 

пер 
Zm% à le- 
ianami prawowiernemi, ludem 


e dzieie* Zt 
kania í padania przed 
res zawifl;  Ztąd ро 


p( ść, filuter 


jzych wyżey 


: i 
ci 1 prawdy Du- 
оспі‹ m miłości w nas Zro- 


dio wyftępku, abyśmy” to oddalali od fiebie, 


przy kazaniu Twemu miłości 


aturze przykazania 


ie wzuaiem kochali, 1 
J 
na 
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nà innym mieyfcu, Daję 
mowe, kochaycie fig 1 na innym, co uo 
naymnieyfzych mojemu, to mn tie uczynieżć, i nA 
n И moich 


wam przyć kazanie 
zynicie % 


innym Potym was ихлаід 2®@ 
jeżcli kochacie fig zobopolnie. Więc kochać 
bliźniego powinniśmy. Miłości zaś bliźniego 


duch natym zawil aby była cierpliwa, рї2у- 
iemna, daleka od zazdrości ka. i posą- 
dzania. Nie obala śię pod dolegliwościami, 
bo ieft cierpliwa, nie oddaie krzywdę za 
krzywdę, boieĝ ош: Szezescia drugie- 
go niezayzry, bo jeft nieztdrosna, sumie- 
nie lą nie gryzie, bo nie та o со ftrofować- 
Jeżeli cześć i pofzanowanie czynią iey nie- 
wynośl się bo nie ielt pyszna. leżeli Wzgar- 
dzaią nią, niesmuci fię, bo ieft spokoy na, 
w ybaczaiaca, ciesząca się z powodzenia bli. 
Zniego. átak prawdy nie odbiega, łakomitwa 
ńie chwyta Пе, proftotę lubi, błędów chro- 

ni fię, z upadku drugich nieszydzi, 
Miłość własna poddaie wielką dotkliwość 
wtym, co fię nas tycze, а niec >zułość w tym, 
co bliznich. Miłość zaś blizniego, swoich na- 
wet interefsow woli odftąpić , żeby dru- 
giego na dobre wykierować. Ze smuce- 
my Пе kiedy mami pogardzaią, miłość wła- 
sna sprawuie, że weselemy fię, kiedy nas 
przesladuią, miłosć bliźniego . przyczyną. 
Ze cielzemy lig i radńiemy, kiedy nas chwa- 
lą, szanula, miłość własna sprawnie, że też 
pochwały przyymuiemy z fkromnośćią, od- 
caluc те Bogu, a na bliźniego odwracatąc, 
miłość 


3 


тт 


}. Interefsa ' nas 


rozrożniaią Z 


Pycha nas wynefi 


bliźnim, a miłosć ziednącza. 


blizniego, a miłość u 


£ С 


pokarza i  uniża, więc kiedy ani inte- 


1 
res uwodzi, ani duma, á sama miłosć 


blizńiego nami rządźi, w tedy duch miłosci 
nami kieruie. 

Lubo miłosći bliźniego miłość własna 
przeciwna, iedna 


k temiz prawie krokami po- 
` zapęd,Człowiek ktory 
ylko sam fiebie kocha, 


ko dba o swoie interef- 


Miłość lac ï б 
1ү11105с wiasna umie іе u- 


uczciwą, przyiemni, i 
czego nie może dokazać fiłą u- 


zywa obłu 


p yd ít 


laie бе mieć po- 
wierzchownie miłość bliźniego, ale ducha 


ери, 


miłości niema, i tak pretextem milofiierdzia, 
grzecznością, polityką, sprawiedliwością zalia 
niaią Пе, miłości .ñebie pełni. Wsp maga- 
ią b 
2, L } 
że humor ukł: 


' 1 l 


ZNIEZO, kochalą ale а 


laczego? dla tego, 


w bliznim, podoba fię 
gi przed To- 
kocha 1з blizniego 


im, takowa miłość niema zalłu 
ba o Boże bo ieft ziem( 


z próżności, zeby nabydz reputacyi 
Nic nie ma przeciwnieyszgo nad mi- 
{osé i prożncść mowi S. Auguftyn, aiednak 
zdaią fi 
М 
ł 


i dnoż czynić. Miłość karmi zgło- 
dniały 


i prożność karmi, Miłość daie zdro- 
we rady” bliźniemu, i prozność daie, aby fie 
pokazac biegłym „ uczonym, і rozun:rym, 


Miłość 


420 Kazanie 

Miłość ieft obyczayna, przyiemna, licuiąca 
fe, takowąż ieft i prożność, ale zeby była 
fzaczowana wychwalana, są tedy w oczach 
ludzi miłofiernemi, a w oczach Boga obłudni- 
kami. Używaią polityki pretextu. Ileż. bo- 
wiem pod pretextem wspomożenia bliźnie- 
go, swego interefsu nie szuka? ileż fię cu- 
dzym kawałkiem chleba nieńasyca? okazu- 
ią йе miłofiernemi, będąc okrutnikami. Czy- 
nią iałmużnę ztego co bliźniemu wydziera- 
ią, własnie iakby йе godzilo iednego obe- 
drzeć, á drugiego od; 
ra przyiemna mogła bydź Bogu z łupow 


ć, właśnie iakby ofia- 


sierot i 'wdowich.  Obdarża w potrzebie 
bliźniego, tym co urwał Rzemieślnikom, 
ubogich wfpomaga, 4. Kupcow nie płacąc im 
zuboża, Domownikow ukrzywdza, a chee 
mieć chwałę z fzczodrobliwości, i tak miło- 
ścią włafną powoduiąc fię duchą miłości bli- 
Zniego nie ma, 

Miłosć włafna przyczyną, Ze każdy 
prawie chce.wyyść ź obrębu fwego, w cu- 
dze powinności wzgl i 
nywa. Zolnierz 

obowiązki ras 


1 nie wyko= 
, Gofpodarz 


prawnika, prawnik I ) 
chuie ná palcach, twierdząc Ze lepiey umiat- 
by wykonać, à fwoich zaniedbu e. Po- 
dobny takowy, Gabaonitom podchodzącym 
Jozuego, Saulowi poftępuiącemu z. Dawidem, 
Juda(zowi z Zbawicielem. O milości bras 
terfka, o mfiłości bliźniego kędy  iefteś? 
Częftokroć nawet ci, którzy regularniey(ze 
„życie 


5 o e N. 


j= 
© 


tA. mj 


my 


2 ATL 
niofi Zbawiciel 


wfzyftko miłość ku na 
ptzenoś- 


122 Kazanie 
przenośmyż my nad wfzy itko miłość bliźnie- 


go. Umarl z miłości ku nam Chryftus, 
żyymyż my przynaymniey dla bliźnich á 
jeżeli nie podaie Пе okoliczność położenia 


Życia za bliżnich, udzielaymyż, rzeczy, i 
ferca bliźniemu. A tak w ypełniaiąc przy- 
kazanie miłości bliźniego, i w tym i w 
przyfzłym będziemy życiu fzczęśliwemi, 


A 
M Ę 
N, 


To Kazanie miane przez X. Maxymiliana 
Prokopowicza Piara, Kaznodzicię Katedral- 
nego Krakowfkieg 


Joc + )o( 
IK À Z A NI 


ą 

I w NIEDZIELE TRZYNASTĄ 
SĄ ро SWIĄTKACH, 
w 
otibus. Luce 17. 

powiedział u Ma- 

iż hie przyfzedł 

sł wypełniać, tego 


na trędow a- 


„kazywało albowiem prawo Moy- 


| prowadzano do Ka 


с Chryftus, 
г Go o oczyfzczenie рго- 


( mowił 


płanow; 
fig Каріапот. Lecz 
tego, że ich do Ka- 
ich natychmiaft oczy- 
ogł zaite: Atoli iak mo- 
ży y Grzegorz, iuż od 
atu, iaka 


czafu 
miała bydź wła 
wangelicznym ná oczyfzczenie ludzi z trędu 
grze- 


zać świ 
Kapłanow w prawie E- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Każanię 
alo da Kapłanow prawą 


Moyżefzowego rozeznay ać tred 
rozeznawf: dek 
raz do К 

stad 2 
roziąd 


iwa 


= 
"a 
Ф; 


między grzechem у атон, y 
go (ieżeliby kogo bydź 
sakramentalne dawać тс 
} 
Ї 


Кар 


o więc teftamentu ani zaś 


czenie tylko dać mogli, iż ten albo ow nie 
gładzić nie mo» 
Kapłani nawet 


dawatym, 


rrzechow moc mat ta od 
(apłanom (mowi Š; 
у > o Kąpłańftwie ) 
nie zał ciała, ale zn } 


Ж! А 
doświadczać , 


y; nie mow 


wcale gla- 


anima sa des, 
re, fed put К 
tedy mowił niegdyś Chryitus 
'ftkich 


, idż- 


or fu 5 CRNCE- 


owat ych , to dziś mowi do wi 


grzefzników; z Kapłan 
nay 
prawości wafzę,. bom do zgładzenia ich ten 
пагпас2уі šrzo Pokażci 


to ieft: otworzcie RSA wnętrzności fu- 


LARA 
геол 


cie wyznaycie przed Niemi wfzyftkie nie- 


Kapianom, 


mnienia wafzego Kapłanom, zwyciężywfzy 
w fobie wfzelki wftyd y prożną boiażń. 
Owoż mamy w tych Chryftusa ftowach o- 
twarte Srodki do zgładzenia win па! [zych. 
Jeden ief: Wyznanie przed Kapłanem 
dego w feczegulności grzechu, Ө czym w 
ріег- 


ko 


tb 


pierwfzey. 


grz 


mny 


ly b › с 
Części Kazania. Ad M. D. G. 
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г, 1а ftatecznie z zgro- 
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i 
raza? tedy im odpowiadam nay- | 1 


podobney rzeczy odpowie- | 


nim Lucvferanom: 


mo 5. nie CZYNIIO 1 


Kościoła Chryfla IIA 


sd prawo у & 


Razem álbowiem 2 | 


; 
1 A 
wiarą Chryftaf: tla Spowiedź i iak | ү 
о tym iawne mamy świadectwa dawnych | 
Oyców, to ieft ana, Orygenefa, Cy- | 
ргуапа, Chryzoítoma, Ambrożego, Hiero- Е 


1, któremi pogardzać byłaby l 
gruba zuchwałość. ) 
О4ро- „| 


r 
nyma y inny 
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A. aaa raz, iż potrzebę 
Spowiedzi wyraża ` Ewangelia: S. nayprzod 
u Mateufza S. Roz: 16. gdzie Chryftus tak 
rzekł do Piotra: Tobie dam klucze Krole- 
Twa Niebiefki go; cokolwiek zwigzefz na ziemi, 
będzie związano w Niebiefiech, а cokolwiek ro- 
związ nd ziemi, będzie rozwiązano w Nie- 
biefiech, Powtóre u Jana Š. w Roz: 20. 
gdzie Chryftus tchnąwfzy na Apoftołow, dał 
Im moc zatrzymania y odpufzczenia grze- 
chow, mnwiąc: Weżmiy scie Ducha S. Ge 
odpuścicie grzechy, | Ją im odpufzczone, à Ëto- 
rych zatrzymacie, będ. z sat ane. W tey 
zaś władzy d SA Rata ná zatrzyma- 
nie у od pufzczenie grzechów zamyka fię 
Prawo Boże y E czynienia spo- 
wiedzi każdego w [[zczegulnošci grzechu 
śmiertelnego od tych, którzy fię ufprawie- 
dliwić pragną. Bo iakżeby Kapłani торії 
wiedzieć których zatrzymać, à ktorych od- 
puścić grzechy, ieżeliby im te w fzezegul- 
ności wyiawione nie były? Któryż lekarz 
przed wypytaniem fię chotego, eo go dole- 
ga, iak mu iego boleść ЗЕ егар lekarftwa 
mu zażywać daie? Któryż Sędzia przed 
poznaniem fprawy obwinionego -może go 
albo iako niewinnego uwolnić, albo iako 
winowaycę potępić? Kapłani dla tey: fobie 
od Chryftusa daney wladzy są Sędziami, iak 
ich nazywa Hieronim S., Zachoway Boże! 
mowi on, abym o tych co nieprawego mowić 
miał, ktorzy na Apoftolfki ftopień wfępuiąc, 

Ciate 


=з 


= W — =: 


Jpofobem przec 
| ich nazywa y Aug 
planom jelt fad 
chodzić tego nie 


S. mowiac: że Ka- 
znikąd lepiey do- 
z tych Rów: 
| cokolwiek żwiążecie na ziemi, będzie zwią 
Zano y w E EES 


‚ а cokolwiek rozwi 
tu 


a= 
Шит melius асе 


7 


т 
“id, quod eft: 4 


1; 
= 


Ka iplani znowu (а Lekarza! ni, 
jak ich nazywa Or igenes: nie [мои 


"r 
grzec a. A więe 
Kapłani jędziowie powinni wprzod 
У Ко. | 
wied żeby im odr l, 
| albo zatrzymali znowu е- 


kadrze а 


howni powinni wprzod wi 
| duchowną Расуепёсу chorobę, żeby 


przyzwoite mogli obmyślić 


Poiew aż w ес Bóg 


władzę dał 


Kapłanom, wnofić zatym należy z Оусаті 


Świętego zgromadzenia Trydentfki iż 
f w niey oraz zawarł obowiązek с tenia 
| Spowiedzi od tych którzy śmiertelnie 


лл: 
Sakramentu ро- 


zgrzefzyli. Z pofianawie: 
| kuty (mowią w 


Kościoł za 


п ж prawa Bo- 
Z prawa Bożego mowią 
i ies 4 “ma nie z poltanowienia Ko- 


Ë е; go potrzebn, 


ścióla; 


2 Kazanie 

ściofa, jak k bąkaią przeciwn псу; bo na zgfo* 
madzeniu Lateraneńfkim, był tylko nazna- 
czony Czas do czyni enia Spowiedzi raz 
przynąymniey w rok, а nie Spowiedź ро- 
ftanowiona iak oni nam zarzucaią. 

А do tego, czyliż prawo Boże nie 
obowięzuie grzefznika, aby fię nieodwło- 
cznie” йага1 z fwym Stworcą poiednać ? 

obowięzuie: Tak albowiem mowi 

sh Kaznodziełę w Roż: 1 
ić fie do Pana, б 


a do dnia. А zakże 


poiednać m >żna, tylko używaiąc $rodku 


temu końcowi od, Niego poftanowionego Š 
jakim środkiem na grzechy po Chrźcie S. 
форе aione jet Sakrament pokuty zawie- 
faiacey w fobie Spowiedź wfz yftkich w 
eez gulnofer grzecho! w; „ Dla czego mowi 
5. 1 
allir 
zuie 
wied: Którzy tedy tego ana mo 
Rea jet że fie famemu Bogu dam win- 
ny! у пе rud a ale też tym 
bo nie na ludzi, 
na Nieg o “Tama go · moc odpuf zczenią 
Śl al zlewam. ,, Którzy mowię z 
iakiegokolwiek todzaiu Wia- 
нки tak mowią, nie nowego nie po- 
wiadaią, tylko powtarzaią to, czego nie- 
gdyś naucza li Nowacyanie, dawno od Ko- 
ścioła Bożego, bo jefzcze ná (Zborze Ni- 
ceńikim 


$ 


w - 


— 


— —— a mie 
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ceńfkim I. potępieni: á przeto tylką im to 
odpowiadam, co tamtym odpowiedzieli, da- 
wni Qycowie SS. Mowię tedy raz z Am- 
brożym S. Prawda ieft, iż to do famey 
Zwierzchności Bożey należy odpufzczać 

lecz tę famę Zwierzchność fwo ę 
pokazuie Bóg w tych, którym dał władzą 


; poteft dimittere peccata, 
рег eos ] 
Ё 


£ poteftatem. Drugi 
бап im z tymże Nauczycie- 


uog; dimittit, 


odpowi 
lem; iż nie tylko nie czynią przez to ża- 
dney czci Bogu, gdy na Niego (атево 
тос odpufzczenia grzechow zlewaią, bez 
wfzelki 


go Kapłanow pośrednictwa; ale go 
też la y pokrzywdzaią, bo tym fpofobem 
przykazanie Jego gwałcą: gdy bowiem fam 
Chryftus w Ewangelii fw iey powiedział: 
Których o 3 


D 
) cie grzechy, będą odpu- 
fzczone , а których zatrzymacie 


4 zą- 
trzymane; Ktoż ieft, który bardziey czci 
Boga, czyli ten, który Je 

cha, Jego woli zadofyć cz 


go rozkazów Йи- 
8 

уп, Jego polta- 
nowienia fzanuie ; czyli ten który бе im 
fprzeciwia, który ie gwalci, y znosi? Nuliż 


enim majorem inju 


£, guam gui Ejus 


re: Nam cum Ipfe 
it Dominu 5 


S. quorum з 


honorat, игит, gui тат- 
тай, ат qui resiftić ? Oby te 

I flowa 
Kazań Katedr: Tom П. 


mie 


flowa wfpómnionego Nauczyciela frofować 
do infzych wiary 


chcieli przeciwnicy nasi у 
Katolickiey artykułów , które oni pod po- 
jelbienia Boga więkfzey czci 


130 Ка: 


zorem U 


Jego znofżą y wyśmiewuią ,siakżeby zrę- 
cznie o zbawieńiu fwoim [ Ale 
od fwego nie оййериз mówię 1iefzcze 
trzeci raž, 2 Auguft, Niech Пе ża= 
den nie zawodzi, z : dofyć mi czynić 
pokutę na fercu, nać grzechy 
przed Bogiem w vik bo on 
{ат iet, który ie odi puścić może: niech Пе 
taki 


niem nié zawodzi, 

Chryftus dat kl 

Kościołowi fwemu, pod które 
i у 


nie wydać 


albowiem rzekł 


zefzyli. 
grzechy be- 


tus; Któcyct 


y odpufzczorńie Kto inaczey nauczą -y 
1 


ni, ten chce ten 

e omylnenii czy ie Пота Chryftufa. 
Nemo fibi ago; 
novit Deus, orde 
mieo a cla= 
Des um Dei, 
qruftramus 112 
nam 


nie potrzeba vel 
eby w zechów тае 
"na nich, to tylko 
chow WYZNANIE 
łamaniem w fobie 


O czym 


dowodziły: 
przydaię, 
powinno by 

nierozuniuiego wfty du у boiaz 


dzieło fztuki diabelfkiey, porządek 


rzeczy mądrże od Boga ultan 9 
zeczy ngarże od O ujitanowionv 


(mowi Chryżoftom S.) 
rd; а Spowi 


dzi “ufność; ale 


y ten' porządek przewraca, 


©, а wityd Spowiedzi. 


Kapłanem; у boiąc ñ 


mu opowiedzieć mieli 


wcale z tych 
gaią, albo., dO nie y.j nie czynią іёу 
tak, iak ich sumie ; 


przyczyn od czynieniavSpowiedzi powścią- 


Mówią 
ł 
oni 'fami w fobi 


e е. Spo- 
wiednikowi owych zabaw ; 
owych niecnotliwych chuci £ iemnice, 14- 
kiež o mnie mieć będzie źdanie? rakieź 
na mnie wywrze firofowania? iakąż mię 


obłoży? ТҮ teć to od czarta prze- 
klętego poi 


one myśli wielom “do Sa- 
kramentalney Spowiedzi 


С. czynią, y 


tego dokazuią,iż trąd fwov ukrywalą przed 
temi, od których móże bydź zgładzony. 


Ale ia mowię 
przyczyn, k 


du ‘ў boiaźni porulzy 


iuchacze iż z wizy Kich. tych 


tórekolwiek was mogą do wity a 
Żadna nie'/ieft tak 
ważna, iżby was witrzymać powinna od 


wyla* 


54 Kazanie EP 
wyiawienia grzechow wafzych Spowiedni- 
kowi; A choćby teź ten wftyd miał iaką 
fprawiedliwą przyczynę, wy go przecięź 
ofiarować powinniście Bogu, któregościę 
obrazi, 

Zaden wftyd, ‘żadna boiaźń, żaden 
łudzkim rozumem wynaleziony: pozor nie 
może was flufznie odciągać. abyście do Spo- 
wiednicy nie przyftepowali, y tam nieoka- 
żywali йе takiemi, зак еті w faniey -tze= 
czy iefteście: czemuż? bo gdybyście бе wy 
Z gfzechami wafzemi iak naybardziey za- 
taić chcieli, gdybyście ie nie wiem iakim 
plafzczêm oktyć ufłowali, iednak one mu- 
fzą Пе wyiawić, mówi Auguftyn S. z dwoy= 
ga bydź iedńó miusi, Albo wy ie wydacie 
ná Spowiedzi, albo ie Bóg w dzień zemity 
fwoiey у olłateczniego Sądu całemu wyiawi 
światu, y na wieki będzie wam ie wyrzu» 
cać. Co z tego dwoyga bydź fobie poży- 
tecznieyfzego fądzicie , obieraycie; lecz o 
tym niewątpliwie wiedźcie y wierzcie, iż 
was iedno z tego dwoyga nie minie. Choč: 
byście wy fię oddalili od towarżyftwa tych 
ludź:, o których macie podeytzenie, 12 
was podobno wydadzą, ślbo ich też do przys 
fięgi przyniewolili, żeby nayściśleyfze a 
walzych wyftępkach zachowali milczenie , 
zgoła gdybyście iak naywiękfzey przyło= 
Żyli oftrożności do ukrycią grzechow was 
fzych; Bóg światło żywe, światło wfzędzie 
przeglądaiące wyiawi ie. Odkryię mowi 
Bóg 


dobrowoli 


mowiąc: 


Bóg przez 


im, y ukażę narodom 


pud 
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Nahuma Proroka w Roz: 5- 
przed obliczem two» 
hañbe. Reuelabo 
in faciem tuam, © oftendam gen 
ignominiam  tuam. Potraficie teraz 
ofzukać oczy ludzi, pokazuiąc fig daleko 
niż iefteście; ale oczów Bofkich 
Widzi on wfzyfikie nie- 
prawości wafze, y па Sądzie fwoim wfzy- 
ftkie ich okoliczności ściśle roztrząlać bę- 
dzie. Rzecze Оп wręcz każdemu, tego 
roku, tey godziny, па tym mieyfcu tę 
nieprawość pepe!nileš; wftydziłeś бе wydać 
mięftnikiem moim, owoż teraz 
d dla Ciebie w oczach całego 


odkryię fromotę twoię 


bus 


imnemi, 
nie ofzukacie. 


ią przed Na 
więkfzy wfty 
świata 
Dla uniknienia tego niechybnego wy- 
tknięcia fiebie, coż za radę wziąść przed fię 
mamy, tylko tę, aby śmy бе grzefznemi y 
winnemi na Trybu nale Sakramentalney 
Spowiedzi fzczer ze wyznali ° Nie naśla- 
duymy Adama y Ewy, z których gdy Bóg 
by grzech [жоу fami dobrowol- 

i fie nayprzod kryli przed 
żadną miarą nið 


wyciągał, a 
nie wydali, oni 
Bogiem; 4 gdy fię ukryć 
mogli, winę fworę Adam na Niewiafię, 4 
Niewi afta na węża, zganiali. Nie našladuy- 


my Kaima, którego po bratoboyftwie po- 


pełn ionym gdy Bóg łagodnie pociągał do 
dobrowolnego wyznania wyftępku (жево, 
mówiąc: gdzie iéf Abel brat twoy? on nie 
tylko taii wyfiępek fwoy» ale też kłamał 

Bogu 


> 


154 Kazanie AŻ, 

Bogu fwemu, zuchwale odpowiedaiąc: 
wiem, izalim ia Фе} firożem Brata mego 2 
zważywizy Ambroży S. mowić nie wątpił, 
iż Пе bardzicy fat winnym przed Bo, giem, 
gdy Mu kłamał, aniżeli gdy Brata. zabił. 
Fortafse non ABA eus majore crimine parric 
dit, quam sacrilegit, сибя Deo cr derit men- 
tiêndum. Nie naśladu ymy Saula, który be- 
dac S aym ptzeltępcą przy le Ania Bo- 
Zego, chcigł fię iednak pokazać dofkona ałym 
ząchowywaczem skad „mowiąc do Samuela 
Proro oka; wypełniten wo Pańfkie. “Nie 
nadaduymy nakoniec Fary ор który w 
Zamiaít fie obwiniać, to on chl lubić fię z do- 
brych uczynków. do Kościoła Pray fzedł. 
Bierzmy raczey wzór z. Dawida, który nie 
tylko ñepx = yznał fzczerze do wyltępków fwo- 
ich przed” Natanem Prorokiem, ale też po 
uwiadomieniu fiebie o оёр ufzczeniu ich, za- 
wfze Пе bydź gtzelznikiem wyznawał, , pec- 
eatum meum contra те е R Bierzmy 
wzór z Joba fprawiedliwe R który namy- 
ślaląc Пе, coby miał wz w ŚĆ rade przed 
йе, czyli czekąć, ¢ 50 bog ná rachunek 
wezwał, czyli też uprzedzić Boga, y fam 
бе przed nim z wyz *naniem fwych grze- 
chów ftawić; o ady mowie 'namyślaia ас Пе, 
gdy nayprzód rzekł do Boga: [24 ezmiy mię 
а ¿a Tobit odpowia Жаб będę. wnet ia kby.ża= 
"A fwoiey śmiałości, poprawia fię mowiąc: 
álbo więc ia mówić będę do ED Panie, 
Wylawiaiącj куй ępki mole, š Ту mnie ods 


powia- 


powiaday, ia 


wości v grze 


3 
D 
sai 


nam ieft wyznać né 
aniżeli czekać, gdy i 

š ы $ 
Lepiey nam 


bie nieprawosÇç iw ое, 
} Ç 


ryrzucać D 


* men- nam ie Bóg wy 


fię teraz na 


| . 

ЫЧ sj 
| ë fkiego, y proc o ki 

Pnatym mieni, któremi oswiecenl moglibyśmy „рт 


el -zechów nafzych» 


i znać cigzkc y 
| ; y one rzetelnie aniżeli, czekać 
or) wype Jego |! 
; wyroków: z. ğo? | 
| pro- 1 
| - iak wymo- i 
tez po wić teraz do Na- | 
| - Ja Spowiednicy » niech 
| niech on wnidz16€ 
Le furowości 
| Pokutn zdań w: 
с tym baz hwytać fię powinniście „im { À 
mnie y rozumnych przyczyn wynałeść mo- | 
| grz есте, któreby bo od czynienia Spo; \ 
| wiedzi, albo od czynienia 1€y tak, ial | 
| sumienia wafzego wyciaga powścią | 
by ża* czemuż fig (mowi Tertulian) tow 
| upadku walzego chronić chcecie? 
Panie, confortes | tuorum fugis czemuż Пё 
wzbraniacie- przyftąpić do tych, ktorzy I 
q 
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będąc grzechowi podlegli, niekiedy tak, 
dak wy, przeftępuią to, co iefk przykazane; 
4 dopufzczaią fię tego, co ieft zakazane ; 
którzy będąc tak, iak wy ułomni, z roftro- 
pną cierpliwością fluchać mufzą wafzych 
przeftępftw у złości, iak życzą fohie абу 
ich fiuchano, 

Gdyby wam Bóg zą  Spowiedników 
naznaczył Aniołów, którzy żadney nie ро» 
dlegaią zmazie; tedybyście бе prędzey 
witydać у obawiąć mogli, aby was z tey: 
źarliwości, którą maia о cześć Majeftatu 
Bofkiego, nie zafromali, y za obrazę Je- 

ężKo nie karali; Ale gdy wam nazną- 
czył wfpołbraci, którym fię 
niźli wam upaść 


czafem ciężey 
przytrafia, czemuż Пе wfty- 
dzić y obawiać macie? Boicie fię podobno, 
by wafzych nieprawości 


nie wyiawiali; 
ecz 


fami Przyznaé mufioie, iż ten ptzypas 
dek prawie niellychąny, y ledwie nie wfzy- 
{су {асу są Spowiednicy, którzyby Ge, idąc 
za przykładem , $, Jana Nepomucena, pre- 
dzey ná męczenftwo ofiarowali, aniżeli fes 
kret Spowiedzi wyiawili: czego gdyby ра» 
dobno który nie chciał czynić z cnoty, 
tedy z boiązni kary, która na takich świę- 
tokradzcow {е wlożona , сгупісЬу to my- 
fal. Dzięknycie więc Bogu, iż tym fpofa- 
bem dobrotliwie y łafkątyie zaradził yo 
zbawieniu у o flawie ү 

Sędziów y Lekarzów | 
iż w iedneyże ofo 


vafzey, dając wam za 
udzi wam równych, tak, 
bie znay duiecie y czło 
więką 


2 
r! 
$: 
š 


en wchod 


Tieduiele £5. po Swiątkach, 


wieka, któremu po oufale ożnaymić możecie 
ł tym v z tym 


grzechy w: alze, y Boga n: 
m, który was przeż niego iako 
Sia 


człowieki 
Namieftnika fwego od grzechów rozwięż 
1 уту to (co їебпак бух 


nie moż który was albo od 
albo od wyiawienia 


Spowiedz ) 
wfzech grzechów ze y 
lic znosciami wftrzy mule , był flufzny y ro- 
i famey 


wfzyftkiemi ich ako- 


zumny; mo 


zetelnie powinni= 

wftyd przyymuie 
>wi; bo ten wftyd 
S Ramani pokuty, 
fyć uczynienia, które 


nieprawość fwoię 
zk tym, czym byd dź 
ament pokuty Qycowie ną 


pa nbs 


Zieżd zie 


п Кат zgr omadzeni nazy- 
upokarza ią 


em pokory 1 


Tertulian zowie go й się 
. S$, Pacyanus zowie go 0, 
nic zaś bardzi ey 
wftyd , 


ре człowi 
py chy człowieka, iak 
a za nieprz „yftoy ności fpraw 


و“ 


ni 

który go ogarni 
СМЕ 

Де tedy przyczyna oderwania бе od 
Kościoła Bożego niektórym rozwioziym 


ludziom była Sakramentalna Spowiedz, п! 
fie: bo złość y pycha zaślepiła ich 


wy chowani; 
któ- 


dziw ше 
ale że niektórzy w >°. Religii 


mai 


zj Pw" 


Mazanie 


uczy świątobliwości y 


a zbawienia żwycię 
EEE бы Sakramcntalna Spowiedź 
maia fobie za Przy Е y nieznośną, to nas 
wfzyłltkich zadżiwią powinno. Kiedy ich 
wftydliwa iaka cząf ciała dolega, czyliź 
oni dla pozbycią bol 1 
fobie ев tı 2 czyliź ley leka» 
tzowi nie „odkrywa 142 4 przełamać y fobie 
nie chcą do od krycia ran dufzy dla i 
zdrowienia? Co tedy czynić zwyk 
względem chorob y ran ciała, 
względem chorob y ran. dufz 
lelt pošwieccie Bogu ten 
was ogarnia, 4 Bóg go za god pokuty 
owoce, y kary, którąście Przez grzechy, 
zaciągneli, umniey( zy wam, 


То Kazanie mi 
Rzpradowikiego F zkana Regent @ p» 
logii Kaznodz zieie Katedral nego Krakowfkiego. 
3 


trzymać nie chce. 


ma 
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á ná coż zwykliśmy mu fłużyć bardzo zle? 
Mówić tedy będę, ną czym ta Służba nafzą 
Panu Bogu zafadza fię, nayprzód, а powtore 
czym ta flużba źle Пе odprawuie, Służmy 
Bogu Panu nafzemu pierwlza Część, Sty. 
my Bogu Panu nafzemu dobrze, druga Część. 


CZĘSC PIERWSZA, 


DY Bogu, bo nie mafz nad niego Pana, 
któremubyśmy pewniey mieli fużyć, i 
nie ma nad Niego Pana, któryby mogł nad- 
gradzać za ufłagi obficiey. Co do pier- 
wfzeso, iet Na ywyżfzym Panem, ieft Stwor- 
cą wlzyftkich tzeczy, ieft Bogiem, а fzcze- 
gulnieyfzym fpofobem nafzym Panem i Во. 
giem, Scriptum eft Dominum Deum adorabis 
© illi foli Jervies. Więc lubo Bóg ieft Pa. 
nem wfżelkiego Stworzenią, człowiek je- 
dnak, Boga fzczegulniey mieć powinien za 
Pana fwego. Panem i Bogiem moim teftes, 
zawołał Tomafz Apoftol. Coż ге na. Nie- 
bie i ną Ziemi, coby było ale mnie, i moin; 
Jezeli- nie Ty Bote Jerca mego ? wyznał “Da- 
wid Prorok i Król. Ná nic fię zda wfzy- 
ftko nam jeżeli Boga nie znamy, i Panu na- 
fzemu nie flużemy. Pewnież fortunie flu- 
Żyć mamy, którey bogaćtwa i honory przy- 
pifuią ludzie, lecz śmierć nam ie wydziera: 
Sławę zły język czerni, tak, że iey i odzy- 
fkać nie zdarzą бе: Nadzieie pokładaną 
nie w Bogu zazdrość przeciwnika omylą. 
Może- 


| pew 
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w N: 
Możemyż w 
nie Opiekunów na afzych 1 
atrzących lecz podeyrzenie; 
ich i przemienia, 


łaściwie co nz azwać па(2ут, 
z miłym o- 


kiem na паз рз 
fowko iedno odftręcza 
Pewnie ullugi nafze? lecz o пећ zapom! 
ią. Pewnie "uciechy ? lecz te krotko 2 aba- 
wiwfzy, gorycz i fmutek zoftawtną. Zycie 
afze jeże nafzy m? lecz ky, kro» 

prz „ewidziany OdDIE- 


nawet n 


pla wody, trafunek nie 


ха go nam; lata które fzy ө, mi < 4 n 
zel Z1Y 


są nafzemi, bo mimo uwagi na 

zwrocić nie można. Piętiność AE 

umnieyfza, zdrowie pluiíe 

oczach ych! be- 
„m udaią 


e 


i 


1 już ich 
ттіе, kredyt fig 
йе, dobra wfzyftki e w 
dące które za błędem powfzechny 
fię, za Panów poczytuier y, nie fa nafze, 

Coż ieft nafzyme Oto Ty Boże moy 
który nam dać бере raczy łeś, chcefz aby* 
mieli Ciebie za Pana na! 


śmy 
wyż famego tylko Pana, olż 
gruiesa iefteś fam mocą п: na- 


fzyc potyćzkae m W 
ściach ; 'š ciem EN 
nafzy ch; i życiem na- 
fzym ~ Co za nam Sł rom 

Pył 


zupełnie na uliugę 
Bez niego działem 
nim zaś 1 
łecz nay* 


takowego Pana! 
Jego podać fię mamy. 
grzech, przy 


nafzym iz 1 
by tność nafza, 


z nim, nie tylko 


lepfza, i nikt nam iey wydrzęć nie może, 
byleśmy fami nie chci eli, ani powaby for- 
eniem, ani 


czart 2 fwym podufzcz 


шлу, ani 
świat 
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świat z fwemi obietnicami i groźbą. 

Sam Bóg. Pan nafz naywyżlzy, ńaye 
więk(zym іе nafzym dobrem.  Chociaże 
byślny utracili twa, przyiacioł, życie 
паї2е nawet,» byle przyiął nafze ufiugi, nie 
i y dufzę nafzą (tra- 
a, to ią zbawiemy. 
rdzi Prorok: którego 


golławieńiiwo ludu nie 
jreków , podbijanie na 


mianami, uciech żaży- 


wanie z kureyczykami, ftateczność umy- 
fiu wymyślna z Stoikami, nadzwyczaynych 
rzeczy czynienia 2 Czarnoksiężnikąmi Fa- 
raona, lecz błogofiawieńitwo ludu tego że 
był cały dla Boga, iako Bóg јей dla niego; 
iedo od drugiego rozdzielać zguba i potę- 
pienie. 

Służyć Bo 
merces tua, magi 


żaś nadgroda wielka. Er 
minis... O biedni niewol- 
wafzych 


nicy namiętnos ! o niefpełna fto- 


zumu wielbiciele światowości! coż zylku- 
iecie flużąc wafzym Panom? Wy którzy: 
nadfkakuiecie u Dworu światowych, którzy 
wafże fceny udalecie, którzy obdzieracie 
niżfzych, coż zylkuiecie? Wy w rozryw- 
kach i grach zatopieni, zyfku fzukaiąc w 
oczach Boga niegodziwego, w oczach ludzi 
zązdrolnego, iakąż macie nadgrodę? oto 


к. 


wefołość plocha, czafu zmarnotrawienie, á 
gryzotę sumienia nieprzerwaną. Panowie 
ich tacy, Panowie tyrańlcy, à eni ich nies” 
wożni- 


| 
j | 
4 | er ji 
| US: ¿fa do “Apofioifhoem, 
1 


namiętności, wi 


fzkie Kaydany , zie 
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San C! "ZA: EA ë iak llużba р k 
, am nry EUS posazuić 1ак Huzba muczy 
niona 
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niona podoba fię, gdy ich za przyiacioł 
bierze, jam mon dicam vos Jervos, fed amicos 
meos. 

Służących Bogu iakiż pokoy? Oto. 
Dufze wierne wy świadkami lefteście ná do- 
wod tego co mówię, mocnieyfżem:, niżeli 
moie Пома, używacie fłodyczy pokoju, któ- 
rego świat nie ma, sumienia wafze uftawi- 
czną pogodą, chmury nie znalą. Siużyć Panu 
nad Pany Bogu, ieft cześć i pokoy tak dla 
pokutuiących, iako ufprawiedliwionych, tak 
dla tych. którzy poswięcaią Пе na flużbę 
Panu wierną, iąko i dla tych, którzy fię już 
poświęcili. Zaprawdę nie można lepfzego 
znaleść Pana nad Boga nafzego! flużmyż 
mu, а flużmy dobrze. 


/ 
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ME tożmaitemi obowiązkami flug, 
S. Pawel Apoftoł dwa fzczegulnieyfze 
wyrażą, cześć i polłufzeńftwo. Cześć i 
ulzanowanie Panom fwym fłudzy obowią- 
zani czynić, bo Panowie па fobie wyrażaią 
Boga ofobę. Poflufznemi obowiązani bydź 
Panom fwym, ponieważ Panowie od Boga fą 
wybrani żeby rozkazywali. Jeżeli tedy 
Cześć winni oddawać fludzy Panom ná miey- 
fcu Boga zoftaiącym wnofzę więc, iż tym 
bardziey my Bogu Panu nafzemu. Jeżeli 
powinni fluchać udzieloną władzę maiących 
nad fob} Panow, tym bardziey famego Boga 
Pana 


ego ñuchaé mamy, 1 roz 
Nie mošna 

bo te 

nam! 


„ке 


1 do Dtwoł= 
powodu 
okazac poDozny m, 


y nim ief, Pobo= 


ge, 
NE 1 w 


pac nn 


tak udalą 


poczeł WOSCI. 


ba Bogu na war- 
бе, co wy 


powie 


ami, а fe! ce 


Nie nuży nic miiości włalney, mówić 

o Bogu, ogłalzać W fzechmocność 

Jego i chwałę. Balaam dziwował fię Bogu 
Izrael- 
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Iżraellkiemu, i fzczęściu które miał lud ëzezą- 
sy Pana. Egipcyanie wychwalali moc, 1 
wielbili cuda Pana, lubo ich karat. Nabu- 
chodonozot uznał wielbiąc naywyżfze Pa- 
nowanie Stworcy: i chciał aby czczono Bo- 
ga Daniela, Owych zaś którży czczą Bo- 
ga, patrząc па innych czczących, i fiużą- 
cych Mu, iet flnżba chimeryczna. Tak 
czcił żydowin to padaląc przed Arką, to 
przed cielcem ulanym z złota, to adoruiąe 
Boga Przodków fwoich, to bożków sąfiedz- 
kich, to wzdychal przed Bogiem gorżko 
opłakuiąc przefiępftwa (wole, to wyśpiewy- 
wał wielbiąc rzeźbę dzieło rąk ludzkich. 

Aby flużyć dobrze Panu Bogu, trzeba 
ezcić Go w duchu, 1 prawdzie, fercem #kru- 
fzonym i upokorzonym, dulzą oddaloną od 
ptzywiązania do grzechu, intencyą dobrą 
oddalaiąc to wfzyftko co mu Пё nie podoba, 
i z miłością prawdziwą. Так fluzyć Panu 
Bogu nafzemu ieft fiużyć dobrze, abyśmy 
Mu oraz poflufznemi byli wypełniaiąc roza 
kazy Pana. 

Poffi'zeńftwo nafze żeby przylemne 
było ma bydź wolne i ochocze, lecz bywą 
bardzo 'częfto z przymufu i z fmutkiem, 
Ileż nie fyfzemy użalania, mruczenia, kie- 
dy idzie o niefienie jar ma па nas włożo» 
nego, chcielibyśmy jednym tylko palcem 
fie go dotknąć: pofłufzeńftwo powinno bydź 
prędkie, ale częftokroć wahamy Йе i oc:ą- 
gamy бе, przywodziemy przelzkody niby 
niee 


my, abo. pod 
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właśnie 
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улети 1 


y» 


uczyniemy, | 


ale nie wol: 


mamy bez rez 


ego, bądź. 
Z utrapieni 
wiąc, paratum 


ażeby gó 


le 
е 


nieprzyiacie 


upokorzonemi| 
Twoy; Panie 


wości i mił 
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nieprzekonane,i to cobyšmy mieli uczynić 
nieodwłocznie, па dalfzy czas, do ftarfzych 
lat odkładamy. Pofłufzeńftwo powinno bydź 


w fużbie Boga całkowite, 4 my go dziele- 


Г" 


ay, abo pod kondycya przyymuiemy roz- 


kazy, właśnie jakby rozkaz i rada były ie» 
d i my z ydem nafzym ku 
р‹ Ze poddaiemy йе rozkazom 
Boga, wtedy kiedy idzie o flowa, ale nie 
kiedy o w rkonanie w Коки. Odzywamy 


бе do, Boga: czyń Panie i kaź co cheefz, 
uczyniemy, lecz ta mowa nalza chętką ieft 
ale nie wolą prawdziwą. Tym to naywiękśi 
grzefznicy ufpokaiają nieco gryzotę sumnie- 
nia fwego. Słuchać mamy Boga nie we- 
dług nafzego widzimifię, ale według woli 
Jego poświęcaiąc Mu chociażby nayuko- 
chańfzą rzecz jako Abraham Izaaka. Zeby 
pofłufznym bydź Panu Bogu nafzemu, i fu- 
żyć Mu wiernie, przy ymować wfzyftko 
mamy bez rezerwy, bądź fię tycze zdrowia 


nafzego, bądź choroby, bądź powodzenia, 
bądź utrapienia. Tak czynił Dawid mo- 
wiąc, paratum cor meum Deus chcefz Panie 
ażeby górę nademną wzieli Twoi i moi 
nieprżyiaciele? to i ją chcę. Chcefz ażeby 
upokorzonemi zoftali ? Otoż i ја fuga 
Twoy; Panie rządź mną według fprawiedli- 
wości i miłofierdzia twego. ZnayduiemyZ 
podobne gęfte teraz przykłady pośród obo» 
iey płci ludzi? 
Wyznaię Panie Naywyżfzy nafz, że ја 
Ka ieftem 


I4% : 
jetem fam naypierwizy Z niewiernych Hug 
Twoich, wchodząc w fiebie poznaię żem x 


Twósą, żebym 
jażyć dóbrże, więc 


pow inienem 


zle nie Huzyl. 
Synu, Duchu Swię 


ferża mego. —Rzekniy duf. 


że ie- 


кал zbawieniem. Lu 


tua ego funt 
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nego Krakoiejkiego. 
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wiedź y zrzeczenie fię nieprawości; iakoż 
tym fpofobem Obywatele Naim poftrzegłfzy 
cud wfkrzefzenia umarlego ftrachem uięci 


zapalili Пе do miłości Bofkiey. Tym po-* 


dobnie fpofobem Hieronim S. poftępował w 
dolkonałości Chrześciańikiey, który prawie 
każdego momentu napełniał fię boiaźnią fą- 
dow Bofkich mowiąc; iem czyli piię czyli 
co innego czynię zawfze zdaie Пе w ufzach 
moich brzmieć owa trąba, wftańcie umarli 
podźcie na Sąd Pańfki. Dla czego zas gwałt 
ponofzą prawą Bofkie, Kościelne, y Cywil- 
ne, że w dni Swięte w dni umartwienia 
zmylłów, zażywamy uciech y rozrywek, 
śmiało częftokroć przeftępuiemy zagranice 
praw, y ultaw od Zwierzchności uftanowio- 
nych; bo śmiałością uięte ferca, żadną bo- 
iaźnią nie uwodzą йе dla tego wytępia fię 
w nas Religia y obywatelfka enota. Wfzakże 
łatwo wfzyfcy możemy bydź przekonani o 
tym co ia dowodzić zamyślam, 

Boiaźń prawdziwa Boga urządza nas 
na dobrych Katolikow Część I. 

Boiaźń Boga z dobrych Katolików czy- 
ni dobrych Obywatelów Część П, 
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55 Bożą Hieronim S, nazywa ftrożem 
cnot, bo iako odzwierny dobry należy- 
cie tylko wyexaminowanych przepufzcza 
przychodzących, tak Boiażń Boża nie do- 
pulzcza 


WIECZI 


fem Tertulia 


pewnosc pus 


ty pzzedtyn 


onalfzy | 


2 na ро, 


wedlug se 


zgrzefzył, 


Przyfzedł do 
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o ferca 'coby nie było pierwey 
roftrząśnięte; serce napełnione boia- 
wykorzenia z fiebie nieprawości, 
eina wolność Życia, ё со czyni 
światowey Zwierzchności w umyflach 
zych, to nierównie więcey czynić zwy- 
kła boiaźń duchowna, boiażń Boga, y Są- 
dów Jego.  Zachowuie ludzi przy niewin- 
ności, przywodzi, grzefznych do prawdzi- 


kuty,  pokutulicych м dobrych 


ciach ztwierdza, machowuie lu- 


niewinności iak matka przytomną 
zawfze w domu utrzyjnuie dziecie w fkrom- 


ności. "Boiaźń Boża wyftawia człowiekowi 
асу enot- у ай Bofkiey, а 
ftania, nawykn 


enia do poflu- 


modlitwy, umart ienia zmylłów. 
Umie boiażń Boża cenić. cnoty y grzech 
I Cnoty, których zbior c: ly nie 
rczuiący do ofiagnienia Chwały 
zgotowaney, Grzech śmiertelny który przez 
ię iet doftateczny aby wfzyftko dobre za- 


w dufzy obalił y przyprawą 18 o 
wieczną. Со бе działo z Orygene= 
rtulianem y z innemi, którzy na nie- 
ouścili zbawienie (woie, acz w cno- 
rzedtym ubogaceni byli? Saul nay- 
fKonalfzy iak świadczy Pifmo S. upadł 
zaraz na początku panowania. Dawid mąż 
według serca Bożego w srzodku ciężko 
zgrzefzył, y ledwie po długiey pokucie 
przyfzedł do pierwfzey айп Boikiey. Sa- 
łomon 


I52 i 

lomoń ód Boga fzczegulną ubogacony mą- 
drością, na końcu panowania (wego hanie- 
bnie w fprawie zbawienia fwego ро błądził. 
Oto Trzęy Królowie od Boga РЬ tylu 
łatkami obfy pani ieden z zaw drugi 
we śrzodku trzeci na końcu panow ata wy- 
padly z Łatki I Dawid przylaciel Bolki, 
jako mowi Hieronim 8., Salomon od Boga 
ukochany, Кай fe iako Nman у nam z 
upadku do Gftroż ł 


wienia ial 


ie można obowiązać 
dał, nową 

powitania. y 
Bóg ulunaé 
upadli, gd 
brym wytr 
czynić zo 
będący m2 żyć w 
może zabełpieczyć 
ftoma S. który "mowi: 
boiażni żyigcy, miał zgrzefźi 
i Jozefowi Patry 
tem, że napasecig Bony Puty 
ptzywiedziońy do grzechu, od 
jak mogę to uczynić zi 
ciwko Bogu оша g 
żanna ronila 
ciala y, "nie obaw: ą 
rzekła; wołę bez uczynku wpaść w 
fze, niź zgrzelzyć 
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naymocnieyfzego, naymędrfzego , nayfpra- 
wiedliwfzego, przekonany na rozumie iż 
nikt oprzeć-fię nie zdoła naymocnieyfzemu 
nikt ofzakąc nie potrafi naymędrfzego, nikt 
nikt nienawidzieć podlag mysli fwey nay- 
fprawiedliwfzego, który ani Amiołom prze- 
puścił, ani przeftąle karać Adama Potom- 
ków. А јако w więzieniu czekaiącemu 
dnia śmierci wfzyftkie momenta Їз gorzkie, 
gdy fobie owę ofłatnią wyftawia w żywey 
pamięci godzinę, tak napoiony bolaźnią 
Boga człowiek z niefpokoynością wygląda 
owego momentu, życie prowadząc oitróżne 
kiedy mu każą świat pożegnać á aw. бе 
na Sąd Boga, częfto myśli y rozważa fam, z 
foba. .O! Dobry Boże j 
Nieba y piekła, gdzie rzucę okiem w 
uyrzę dowody boiaźni; weyzrę na N 
nie wiem со теў o mnie napifano w sądach 
niedoscigłych podobno ta oftatnia dana mi 
1ей łafką y czas do powfłania z grzech 
gdy weyzrę w piekło nie wiem czy tam 
dla mnie wyftępki nie zgotowały mieyfca, 
podobno niewinnieyśi odemnie tam są fka- 
zani na wieczne więzienie! O gdyby ezlo- 
wiek te y tym podobne wyftawiał fobie wyo- 
brażenia, urządziłby „Пе na dobrego Kato- 
lika, gdyż boiącemu бе Boga podług świa- 
dewa Proroka nie бе złego przytrafić nie 
może, Ale nadto z dobrego Katolika ftał- 
by fię dobrym Obywatelem o czym w dru- 
giey Części. 
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fą bez cnoty pra wdziwey Która fig na boia- 
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| żni grontule których fumienie Ç 
tko podobna złe gotowoby бе od wa- 
inte na utrzymywala 
її ütraty lawy у dobrego © fobie 


ków 


ie 


mniemania? Łatwo oditępuie fpraw edliwo- 


|| ci który w fprawach fwoich me Boga ale 
| ludzi obas ñe. Sama boiazñ Boża оту 
zdanie Chrvzoitoma 5. Gdyby 


j Hy urz 
gruntem dobrego Qzy- 
rolwiek Religii R dz Ce 
poftacią w yftawialący r fobie 


igdy Ма 
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Boiażn Bo 


wateltwa 


pod iakakolwi 


nanie 


К raczey wol- 
sumienia ludzi, ktorzy 
тойо zalecaią, à bólaźń 
dufzy. Мейо 


y odwaga piękny 
przy gruntow hey V 
Nauczyciel prawdy nieomylney Duc? 


nayświętfzy na wiel 1 mieyfe ch Pifma Swie- 
tego boiążń zaleca Bofką, nie każe Пе оба- 


wiać tych którży roscas 
y podług eiała tylko zabić ланда ale AR 
każe obawiać Tego który dufzę y tiale 
może fkazać na męki piekielne. Tak czy- 
z y syna (wego nauczał aby fię 


mi Tobial 
5 więcey bal Boga niż Króla tyrana, dla tege 
pob f- 


Serwan Za- 
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| nami. żebyśmy 
| | Omnis, gui fe exaltać humiliabitur , ©? qui f CZE 
Q ES: n Ў x É 
"838 humiliat, exwaltabitur, lice 14. v. IL. i 


! x bawiciel Pan w dzilieyfzey nauce złe 
2z dobrym, wyftępek z cnotą, pychę 
z pokorą złącza, 1 zaraz karę ріегм(2еу 
drugiey nadgrodę ogłafza; bo ten, który po= 
fiedzenie naypierwfze fobie bezczelnie obie- 
ra, na mieyfce oftatnie zepchnięty, a ten $ 
który oftatnie zafiada, wyżey  pofuniony 
będzie. Więc pycha poniża, pokora pod- 
wyżfza, Wfzak pycha z Nieba Lucypera 
zepchneła, pokora Syna Boga „dla nafzego 
zbawienia na ziemię fprówadziła. Pycha z 
Raju Adama wygnała, pokora Dyzmę do 
niego wprowadziła. Pycha przy wieży 
budowaniu ięzyki pomięfzała, pokora w ie- 
dno zgromadziła przy mowie Piotrowey. 
Nabuchodonozora Króla bydlęciem pycha, 
Jozefa 'Rządcą Egyptu, pokora uczyniła 
Amonowi fzubienicę, pycha, Mardocheufzo- 
wi pierwfze po Królu mieyfce pokora муч 


nała- 


еу осе, ie 
| 


nal: 


ГА poniżony, a który Пе uniża, рой» yżfzony 
Г, bedzie Niechayze pycha i pokora tea 
rażnieyfzego Kazania materyj 1 podziałem 


TA będzie. Pycha grzech, pokora cnota, ру- 


choroba dufzy, pokora na nią lekarftwo. 
Naypokornieyfza,IMARYA, przyczyń Пе za 
ami żebyśmy pożytek odnieśli. 
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1 grzechów, a “аы śmiertelnych. 
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iac temu dzięk od którego Пе wzieło; iei 
niewdzięczność. Pragnąć, i ciefzyć бе z po- 
chwał przywłafzezony ch, ей prożność, 
Chcieć okazać 
теу iftocie, iet hypokryz 
| te co ieft nad możność i fiłę, ieft pre- 
y zumpcya, Ма każdego nacierać, kaźdeg 

I ganić, nie zważaiąc па fiebie famego, ieft 
zawfze tonem nauczy- 


lepfzym niżeli iek w fa- 
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д } fiewa, uczynki z uporem, ielt fobielubość» 


,Naofta* 


— 


„ pacz 


me" 


160 Kazanie 
Naoftatek, wzgardzać drugiemi ,/4 famego 
fiebie iakimko fpofobem wynofić; зей 
pycha. Która м 
tret człowie 
Proroka, 
ftatuę fwoią wy 
we snie odmienną mającą 


mnościach fwo 
yzrzawi: 
edwra 


yftawuie, podchlebny por- * 
W fzak mamy u Daniela 
nozor kazał 


ta 


) 
308 mu 


, ale 


a, 1ecz 


więcey żelaza 1 gliny, okazał. M 
brażenia o fobie wiełkie zwykliśmy czynić, 
my rowno z 
ten bogaty i 
dnie, J 
śmienitfze fobie 
log ie fkłada z 
znodzieja z wz 
Filozof z wy 
gładkości 
Magiltrat, z wiadomości, Rzemie: 
cipu, Niewiafta z rzymilen 
kredytu, Zołnierz 
jektów, 1 


wlafna 'bu- 


m nayw ye 
Teo- 


czeto z 


г wybory 
nikłości, Ka- 
tłumu, 
, Mówca 


г, Dworki. 2 усо 


i w naymniey ch nawet kondycyach gwaitem, irreli 
znayduią йе male ` Nabuchodonozorki. Py; Otoż niepoczc 


cha ten to kolos wyftawnie, pycha tey fta- oneg 


tuy Architektem, Lecz. fkoro fpoyrzemy 
na nas otwartemi rozumu oczyma, ODACZE- 
my: wiele zuzlu iogliny, obaczemy п alutką 
dofkonałość, albo í 2айпеу, bo ielteśmy pelni 
nędzy, bo iłabości nas obarczają , bo bł ędy 
obciążaią, bo nieprawości nas okrywaią. 
І ztąd to człowiek przymruża oczy, 
Żeby fiebie nie widział, zapomina О ulo- 
mno- 


_ «жтт m 


w Niedzielę 46. po Swiątkach. TOI 
mnościach fwoich, zepfucia fwe i 


a fpoyzrzawfzży trefunkiem ną 
fwoią, edwraca бе: confderauit fe ©? abiit 


mowi Pifma S. na talent a; na wziętość, na 
1 fwoy patrzy, aby wybił z myśli to 
Һе iego. O Boże! który brzy- 
fznemi, i gotuiefz dia nich za» 
ÓW wieczne, oświeć światła twego 
romieniem, i okaż człowiekowi czym ieft, 
a ali wfzyftkie czcze 


rozfypią fig wyobra- 


a 1 zdrady w kraiu śmierci ofzukuiąceł 
Każdy chce drogą pychy imie fwe po- 


S. Ніегопіта zdanie, każdy pier- 


ize пиеуісе w rozumieniu (wym pofiadać 

xieże Babel na Гоу blajer „уя RK 
każdy mowię chce pietwfzą ftolicę na świe- 
fzkanie między gwiazdami: dla fie- 


5 Ten бе popifuie na przepych, 
ow cbce zawfze rozkazować dumnie. Przeco 
gwaicą prawo natury i fumienia, żeby fię oka- 
zać, a drogę, fobie ufać niefprawiedliwością, 
gwałtem, irreligig, i wżgardą innych, ufiłuią, 
Qtoż niepoczciwość fzkaradna ferca zara» 
żonego pychą! 

Z кабе wypada haniebny wftyd nie- 
wypełnienia powinności fwoich, jeżeli nie 
ztąd żeby u rządzących fi światowością 
nie poyść w pośmiewifko, ieżeli nie ztąd, 
że dufza pyfzna zawfze бе fara prżypodo- 


bać? ah! wftydzie haniebny który  częfto= 


kroć Бу wafz przyczyną 'świętokradzkich 


L Spo- 
edr: Tom IL. 


162 Kozanie 

Spowiedzi! zkądże pochodzi obmowa, która 
gdy kogo fzkaluie, rozumie 12 tryumf od- 
biera? zkądże zazdrość, że dawaney drugie- 
mu pochwały fiuchać nie chcefz? zkydże 
podeyścia ё zkądże utar- 


narzękania, zemita, 
czki Zwawe 1 ulzczypliwe w dyfputach 
Szkolnych,w których nie tak fzukaią prawdy 
iako okazania -zwycięitwa 1 na мот polta- 
wienia, jeżeli nie Z ferca pychą zarażonego ° 
Mamże tu co dodać 0 przewrotnosct, 
która bez żadnego braku,. czy fał(zywe, 
czy. prawdziwe. przy ymure pochwały, пау- 
pochlebniey (ze Rowa bierze za prawdziwe 
ufzanowanie? Mamże tu przywieść owe 
zagęlzczone nadfkakiwania,./w których je- 
dna prożność wielbi i. wychwala. drugą, 
żeby, była wychwalona; atak za nic pocży- 
tuie ftrofowanie sumienia, Бо]а2п Sądów Bo- 
ga, podobna до owych, którzy prowadzeni 
na mieyfce mąk za niecnoty, fwoie glowy 
uwieńczabby« kwiec em, Mamże i o tym 
wfpomnieć, ile prożność innych nafze razi 
oczy, 1 nieznośną зей nalżey. ,proźności č 
Dufza dla tego. w zanięlzaniu nalza bywa 
żę ludzie nà nas nie maia względu, bo wzgaf- 
da bardziey nas dolega niżeli zazdrość, bar- 
dżiey kochamy tych, którzy fie nam dzi- 
wią, a mieli tych którym my fię , dziwuies 
my; opowiadamy z we 
тёге, ale dła tego, żebyśmy . z nich po- 
chwałę*odnieśli. Zolnierz dla tego- Opo- 
упада. niebefpieczeńitwa fwoile. Dama dla 
tego 


jtchnieniem tónien:a 


uwieńczona chwałą u 


obowie zr 


rę odkry 


nie 
dofkon 


) 4 
1С twarzy (woley ukryć 


ktoż ей 


e k t 
cielem praw, buntownikiem w pofpolfiwi 


odfzczepieńcem w 


rołomcą 


e, burzy- 
 kennym ? Oto py- 


ańfki naucza In 


2 serca tey przebrzy 

A t` naíza cpa- 
y 1 upókarz ; pokora bo- 
wiem doznanym іе lekarftwem na pychę 


CZĘSĆ DRUGA. 


: Р 
'йзаба to że рга 


| 


naie, lekce fie- 
nie przenosi, 
anie zakłada w 
w uczynkach, á z tych 
Kiedy nie dopufzczą 


перо о fobie rozumienia, 


mieyfe pychę 


; ° 
cziowi 


poni ia bliźnich а czernienia cudzey fła> 
wy mięfzka w fercu; kiedy o innych dobrze 
mowi, o fobie milczy, na włafną urazę chyba 


Lz roftro- 


— 


164 

roftropność wymaga, rozfądnie odpowiada, 
mięfzka w uściech. Kiedy naoltatek twarz 
przy, emną fkromnośćią układa , nie poka- 
zuie po fobie coby naymnieyfzą wzgardę 
okazy wało bliźniego, albo włalną niecierpli- 
wość, miefzka w uczynkach. 

Więcey mowię, żeby mieć. cnoty 
pokora zaliuguie y dane zachoówuie, zacho- 
wane dokończa; zalługulie bo Bóg роког- 
nym daie łafkę, zacliowuie, bo Bog na po- 
kornym fpoczywa, dokończa, bo cnota przez 
pokorę dolkonaleie, i nadgrodę odbiera. 


Więc cnota pókory potrzebna. 

Czyli bowiem do zachowanią przyka- 
zań Bolkich udamy fię, czyli do nabycia 
cnot, tych tak wielkich (praw zbawienia 


nalzego bez pokory czynić nie spotrafiemy. 
by fię Bogu podobać, należy mieć ftałe 
przedfięwzięcie nigdy go naymnieyfzym 
grzechem dobrowolnie nie obrażać, bo je- 
żeli gotow człow ek które z przykazań Bo. 


{кіс przełamać, już iet niepof 


ulznym, za 


(wo m upornym zcaniem idźie, rokofz pod- 
nosi przeciw Stworcy, hołdownikiem {ате 
Пе czarta, iiefi pyfznym, więc żeby przyka- 
zanie Bolkie i Kościelne zachować, trzeba 
bydź pokornym. 

O enotach zas twierdzi S. Auguftyn: 
Chcefz рубл wielkim, od małego 2аслупау, 
pókora iet naymoenieyfzym fundamentem 
спо, chcefzże wywieść duchowny budynek 
twoy wyloko, ftawiayże go na pokorze, 


f be 


ada 


105 
еу rzucony estan fundament, 


powftanie cnot Świętych bu- 


`y prawdom Bofkim acz 


rozum twoy podd 


twole 


łować będz 


bardziey powftanie mił 

rownym co do natury а niżfzym co 
bliźnich uznawać fię bę- 
fercu twoim bli- 
będ Niechay 


kory, te 


uczynki 


тоҷе, Ze bez pokory 
tego nas 


zbawienia otrzymać nie możem 


efictamini 


Pana, 


trabitis im Regnum *Calo- 


pokorą Boga rozgni iewanego 2 za grze- 


my, upewnia Dawid, Cor 
contritum ©? Bumil; atum Deus non defi 


ао, 


ze 


Ре 
ЕЕЕ үт, 
1 


r asa 


466 Kazanie 
Zachowuymyż-pokorę zwłafzcza kiedy ła- 
twa. 

Inne cnoty mają iftotę (woię ná czy- 
nieniu, tak Religia na czynieniu wewnę- 
trznym i zewnętrznym ufzanowania. Spra- 
wiedliwość na oddaniu to co czyjego ieft, 
Milofierdzie na zapomożeniu w nędzy bli- 
Źźniego. ‘Pokora zaś па jakimsiś świętym 
fpoczynku. Coż to ieft nie wynofić бе 
nad innych, nie mieć upodobania w - fobie 
nic па pochwałę fwoią nie mowić, cudzey 
chwały: nie zmnieyfzać, ani zazdrościć 2 
coż to iet? oto chwalebne nieczynienie 
i święty fpoczynek.  Przeco Cbryftus, Mó- 
wi. Uchcie -f е & cichego i po- 
korriego e łatważ pokora, 
iefzcze ) fam na fobie przykład ,da- 
ie, daje pomoc 1 wlparcie f 

Przyfzedłfzy Zbawiciel ` Pan wielkie 
nieporządki zaftał ną ziemi. Duch -nafz 
óbląkany A ferce zeplute, Patrzylismy ná 


chwałę świata jake na rzecz naypo dańlzą, 


ożą 
а па un Zenie jako na 12602 payobrzydli- 


wfzą, otoż cośmy fzącowali podłym i nike 
czemnym olądzii, а cośmy odrzucali, chwa= 
lebnym.  Zepfucie fere", obłąkania ducha 
naprawił, wpajając cnoty a cnoty wfzyftkie 
na pokorze. А tu woła Auguftyn S. 
komcy kochaliście bogaliwa, otoš Ch 

bogim ! Zmyslni f/zukaliscie 
zojtał Mężem bołow!, wyniosli uł 
honorami, otoż Chryftus (chronił 


t6. po 


í 


był obrany! 


С^ 


оа ur 


nryjru$ 


ziey nad Dawida, przedany iako 


y od przylaciela jako Ama 


niewinnie .iako. Abner, wye 
Klizeufz, odarty z fzat jako J = 
1 


o М 


biczowany chea'z 


lla nas, а my będziemyż oditrze» 


glowy nafzey $czyliź zdobi że- 


пелі pod cierniem 


a, że ieites lekarfttwem na p 


ptzykazania 


a fprawę zbawienia 


Upokarzaymyż 
eka Pana f 


z X, Maxymilianą 
Katedral- 


To Kazanie ane prz 
Prokopowicza Piara, . Kaznod 


nego firakowj RIES O, 


KAZA- 


حص“ 


$o$ + 805 


Fana 


w NIEDZIELĘ SIEDMNAS 
po SWIĄTKACH. 


Seetndum autem eft fimile Рийс diliges . prosi» 
mum tuum ficut i ip) fum, Matt: 22, 


„dyby to nie był wyrok tego, y 
żadną miarą ani sam omylon, ani ko- 
go omylić może; z trudnością podobno mogł- 
bym w niektórych wmowić, iż do kocha- 
nią bliźnich nafzych podobnie iak do ko- 
chania Boga pod utratą zbawienia obowią- 
zani ieftesmy. Ale gdy to oświadcza fa: 
ma iftotna prawda Chryftus, możnaż Mu 
nie wierzyć  możnaź o tym iakokolwiek ро- 
wątpiwać 2 Spytany albowiem Chry ftus od 
niektórego Doktora, które ieft nayp erwfze 
Maca [шан odpowiedział ; 
miłował Pana boga twego ze tj 


Д3 
k 


ać forca twego toe ¿efe naypie Ey пау 
 przykazanię. A wtore Фе} podobne 16 


temu, będsiefa mużowął blizniego twego iako 


берг te fa mego, 

O Boże naywyżfzy Prawodawco|! a 

wfząkże między Tobą y bliźnim nafzym 
ей 


IG jé 
niefkończona r 
'nifz podobień i 
powinną, y mi- 


Auguftyn 5. tę 
gutty z 


daie przyczynę, 12 › miłość Boża bydź | 
у iy 


w tym człowieku; w którym 


:] 
milosci 


mieyíce w 


А 2‏ ا 
Dozey 1elt ойу‏ 1 


rzeto kto ma w п:6- 


р 
te 


50 > 


1 
1 JARKA a кз эа š д 
tości obiedwie miłości nalężeć w iednymze 
fercu 


— 


170 Kazanie 
fercu obiedwie mieścić бе powinny : ponie- 
waż bliźniego nie inaczey kochać mamy, 
tylko z miłości Boga у dla Boga, to тей: 


kochać go mamy nie dla tego, Ze тей ‘alle 
udatny albo nam pożyteczny: miłość albo- 
wiem taka ieft przyrodzona, bez którey 


a Poganie bydź mogą; lecz go kochać 
ani os unie y 1 nie mog ; 1ECZ Б <оспас 


mamy bez wfzelkiego na iego przymioty; 
né iego ku nam przychylność lub pożyte= 
czność względu: bo nie inna, tylko фака 
miłość Будд nam może zafługą ku żywoto- 
wi wiecznemu. 

O mil 
mowić poltanowił, arcy potrzebną y poży- 
с гус wam po“ 
ci, ku czego 


ci więc bliźniego gdym dziś 


teczną fądzę bydź rzeczą, oc 
winność у 4fpofob teyże miłoś 
wykonaniu tąki Kazania czynię 
Chryjftus naywyż 
Jeych kochać 
must bydź n 
To Część pierwfza. 
Prawodawca t 1 7 
kazał iak fiebie famych; milość więc febie fa- 


podział: 


wuryżfzy Prewodawca ich nde 


ich: wiec 


przykaz 


UCIT OMI 


bliž naf/ży 


mych powinna bydź wymiarem у [pofobem mi- 


fosci bliźnich. To Część druga. Ad M. D. G. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Ме: fie zdaie, iż gdyby nam był Chry- 
4 tüs nie’ podał przykazania o miłości 
bliźnich, zapewne takby wielu fądziło, iZ 
miłowąć ich Zadneyby nie było powinności, 
obo- 


o tvm 


zania, tak mi- 


ii iefteśmy , 1е- 
ў venie iak tych tak y tamtego 
naymniey Пе nie trofkamy. 
Ale wy podobno żywfzego zrodła, Z | 
które- 
- à 


1⁄2 Kazanie 
inność kochania bliźnich wy- 
My 
2 


ludzi wypływ 
rodzenia; tako 
ty Chrześciańitwa. 

Wypływa nayptzod 2 przyrodzenia : 
jell albowiem zwierzęta у ptaftwo iednę 
rodzaiu poftać nA fobie nofzące wrodząną 
ku fobie okazuią miłośc, omne animal diligit 
fhi fimile, Ecel: rz. tak, iż zobopolnie z 10- 
bą obcować naymilfze maią upodobanie. Je- 
Фе mizerne mrowki tak ścią między fobą 
maig jedność, iż w siedlifkach fwoieh ża- 
dney inney żywey rzeczy cierpieć nie mo- 


gy lecz na wyrzuceni iey fpolney przy- 


kladaią pracy. Jeżeli nierozumne bydlęta 
chętniey v upodobaniey 2 iednakiego ' ро- 
zoru zgromadzeniem paftwika zażywalą. 
Zgoła ieżeli wfzelkiego rodzalu żyjące cia- 


1 


ło naymiley z podobnym fobie fpołkuie, 


podobnego fobie z utęfknieniem upatruie, 
y do niego wrodzone ma przywiązanie; toć 
daleko bardziey człowiek rozumny tę ku bli- 
Źniemu fwemu oświadczać powinien przy- 
chylnesć, to ku niemu mieć przy wiązanie, 
żeby z nim iako z wizerunkiem (obie po- 
dobnym nie tylko chętnie obcował, ale mu 
też nayprzyiemnieyfzym zawfze fprzyiał 
affektem. 

Y na tenci to koniec Bóg, chcąc ludz- 

kie 


| ў kie 


| | albo dziefiąciu {tworzy 
ców, lecz tylko iednego, z którego boku 
| | kość wyiąwfzy, nczynił mu towirzy[za, 17 
| żebyśmy z tego dwoyga, właśnie lak Z ie- gł 
| | dnes początek zabieratac, ni i 
| | fię miłością, y wrodzonym | 
ҮЗ | fobie Dyca dzieci fprzyłali af- 
W | sł Wfzechmocny Stworca ro- 
fw | k Adama utworzyć. z gliny; 
Ç | więcey uczy nić ludzi, Z kto- 


ad 


| d 
i 
| 
ieh ża | 
е mo- l 
| Я | 
hodleta 
| + 7 
ace cia- | 
olkuie, - f 
> Е 
Tr C 3 : + ML A 2 ЖЫ fkkócz 
i | Patrzcież Chrześcianie jako ow nielkonczo 
| ; { 
| mądrość tewo nie opu- 
л 


па do wzaiemney 


jeden na wfzyítk'ch nas 


„11 obraz y podobieńltwo, śmy Go 


174 Kazanie 
miłofnym bez przeftanku fprzyiali fercem. 
Zywa zailte do kochania bliźnich ей 
ta wipi ро Де budka, ale procz niey ma- 
Š f y y йл. obowią- 
asas Z dwóch częśći, 
z ciała złożeni үейе$ ту; 
) ści zlewa Пе na nas 
1 ЖАКЕТ. к J Jak o lud 
pochodzący co do ciała z iednego Оуса A Ada= 
ma, 2 dney Matki AW КОА mamy 
wrodzonym aifektem lecz iako Chrześcia- 
nie odrodzeni na ВА we krwi hry ftufa 
wynolić йе powinnismy do nadprzyrodzo- 
nych miłości aktów. ile Chrześcianami ie- 
zylcy, NE. iak POR 
е By 
którego seda y 
fobionemi A Bog \ 
{су Matkę, to ieft: Ra AB A 


1 
10 


nas na łonie fwoim piaftuie, pokarmem y 
napolem Sakramentów SS. karmi y napawa. 
Jako członki pod iedną zoftaiący głową po- 
winniśmy mieć scifly między fobą związek, 
ścilłą у nierozdzielną jedność, Z któreyby: 
jeden drugiego w upadku wf Гріехаї; ieden 
drugiego od złych przypadków zaflaniał , 
ieden drugiego W niebefpieczeńltwie rato= 
wał, À to na wzor członków ciała nafzeg0; 
które wżaiemney pomocy ni igdy fobie nie 
ubliżaią. Równe czynności, równe pofiugi 
wyrządzać fobie mamy ; ile iednę maiący 
Matkę Kościoł 8. iako ich wyrządzać fobie 


iedney 


176 Kazanie 

Chrześcian, prawdziwych 'Uczniow Chryftu- 
sa, według owych Йом Jóan: 15. potym ро- 
znaią w) ylcy, żeście Uczniami moiemż , ieżelż 
fig wzaiemnie miłować będziecie. Jeżeli chce- 


J 


cie, aby wam Sakramenta. SS. wyfzły na 


pofiłek żywota wiecznego, kochaycie bli- 

Źnich wa h; bo miłość według Augufty na 

S. ielt wodą którey mówi Chryftus 

Ç { wode, ktorg mu 

wieki. Jóàn: 4: Jeż 

ie, iak bliżniego milo- 

wać macie, uwiadomi was O tym doftate- 
cznie Kazania 


ESC DRÓGA. 


woijaki w piśmie Świętym miłowania 

bliźnich znaydutemy fpofob jeden we- 
dług wymiaru milości Chryftusa, którą oka- 
zal ku nam, według owych flów u Jana S. 
w Roz rp To } imię moie, aby- 
ście fe miłowali tu ? y dą u iłowałem 
was. Drugi wedlug wymiaru miłości, którą 
mamy ku fobie nym, co wyraził Chryftus 
w dzifieyfzey Ewangelii mowiąć: będziefa 
miłował bliżniego twego iako fiebie Јатесо. 
W obydwoch tych fpofobach niektórzy Nau- 
czyciele źadney nie upatruią różnicy; ро- 
nieważ obydwa iftotą fwoią nie do innego 
tylko do tego zmierzają celu, abyśmy to 
wfzyftko czynili bliżnim, co aby nam czynio- 
no, życzemy fobie według owych fiów Chry- 

° ftusa 


nili, wed ług 
a w Roz: 


teraz miłość bliżnich we- 
iłości Chry fowey ku nam 
llug wymiaru miłości 
którą mamy ku fobie, do tego .z iftoty 
fwoiey z za celu, abyśmy bliznim na- 
fzym to wfzyftko czynili, czego fobie ży- 
czemy; tego zaś nie czynili im, czego fami 
nienawidz 
umiłował Chryftus? oto 
bez wfzelkich zafiug na- 
fzczerze ; үшын) fkute- 
cznie. zyliż ly nie tego famego ży- 
czemy fobie, а as bli naśi miłowali 
y czynili 'zględu na za- 
fugi nafze, К rych g m wielu апі 
ieć nam fprzy- 
„powierzcho >wne - oświad= 
łne fą obłudy y 
zdrady, y r y г nienawiści ukryły 
w lobie, zaczey w fzczerości niezmy- 
aby nam fkutkiem to czynili,'z czym 
ią ffownie 2 aby nawet w, nieu- 
1 y oczywiftym zbawienia nafzego 
niebefpieczeńltwie zdrowia у życią nie Za- 
M lowa- 
Kazań Katedr: Tom II. 


178 Kazanie 

łowali dla nas? Zaite te chęci, te pra- 

спела тату względem fiebie famych 
viec te fame chęci wzg [едет bli- 


Mieymyż y 
Zñiego, 4 miłość nafza ku bliźnim będzie 
według miary miłości, którą ma- 


nie tylko 
kfztałtu miio- 


my ku fobie 
Chryftufow ev ku nam: 
Chcemy; 4 nas inni w nalzym upad d- 


ku, w nafzey na- 


ale też według 


ltowney potrzebie, W 
Í ug wymiaru 


fzym niefzczęsciu ratow 
tey chęci którą mamy Ku оне, czyñmyš 
to bliżnim о Cheemy,, aby nam albo 
albo ku wykierowaniu 


dano radę; day- 
үп 


ск 


w fprawie iaki 


interefsu iakiego zdrową 


2 тети, 8 od nas wy- 


myż із y 
ciąga. Z 


we wizy 
mien nym fprzy iano 
mi względem bliźnich nafzych ү 
a Jana S. w Liście 1. W Ro 

убил, flower ani ięzykiem a! 


uyn 


fercem; bądźm ny 


y prawdą, 
Przeciwnym zaś fpofobem czego nie 


nawidziemy, aby nam czynił kto inny; 
drugiemu czynić tego nie powi inniśmy: Nie- 
nawidzierny; gdy nas kto mśeiw? nienawi- 
ścią prześladnie; gdy fiawę nafzę ufzczypłi- 
wym targa ięży kiem; gdy nam mai atek wy? 
dziera; gdy nas w publicznych lub prywa- 
tnych [у pofiedzeniach, gdy пат dobrego 
gdy nam Zi łorzeczy; gdy 
nie czyń- 
туё 


mienig ALU 
przeciw nam {агу wie świadczy; 


8 
kolwiek nam ie 


== A ر‎ 


س 


o i A 179 
fzemu, a miłość na- 


myż tego 
iza 


będzie rzeczą famą według 
Którą mamy ku fobie. O 
które tyle y tak wyfokie 

które nas od tylu 
wyftępków hamuie l 
powiedział Pawel S. 
Ro. 15. 
ślepoto ! 
| pragniemy bydź od 
yftkich о, czezeni, Ѓгапоуапі; pra- 
gniemy, żeby nam at sinta wfzyftkó , co- 
kolwiek nam ieft pc 


yteczne y przylemne; 
, cokolwiek 
nam bydź może do ufkutecznienia interef= 


żeby nam uprzątano wfzyftko 


ami zaś nie tylko 
źnich nafzych tego nie реіпіе- 
podeyšcia, zdrady y zafadzki 
zyniemy. 


przefzkodą 


(AA ieft takich, którzy niby 
z przywiązanego affekt 
fprawuią ucztę, т Ц 
chami, y wylane dla niego iE serce ® 
à oni w tey czynności chytrą na zgubę ie- 


go knuią zdradę, iak niegdyś Abfolon, który 


tym końcem brata (wego Аата częlto- 
wał, aby go łacniey z świata zgładził. 24 


hoyną bliźniemu 


go częftuią kieli- 


ta mało ieft takich, którzy 
lwabnemi z fzczerością o+ 
a ffowy, wdziękami у karefami fwe- 
mi prawie 2а ferce chwytaią? á oni to 
czynią dla wyczerpania sekretów у taie- 
Ма mnych 


э” pó арбат 


1$0 (ażanie 

mnych rad у zamyłłow iego, których do- 
ciekłfzy, zgubić go mogli зак Dalila Sam- 
fona, Jud. 16. Czyliź mało jelt takich, 


J y 
którzy nie tylko dopufzczaią bliźniemu 2 


krewnemi y powinowatemi меті w šc ie 
przyjażni wc hodzić związki, ale też z umyflu 
krewnych lub Przyiaecioł fwoich na tonara- 
Zai ; lecz mie innym końcem, tylko lako Saul, 
który corkę fwoię dawał za Zone Dawidowi, 
k,y prędzey. od 
Dabo ғат illi, ut 
fuper eum manus 


Philiflinorum, 1. Reg: 18. Y ieñze to mi- 
2 


żeby: mu 


ręki у 


1056 według wymiaru miłości fiebie famego 

Wykorzeńmy Słuchacze tę z serc na- 
fzych przewrotność; Wyrzeczmy fię tey 
obłudy;a kochaymy bliźnich tak, iak fiebie 
famych; abyśmy y w Życiu y po śmiereń 
byli uczeitnikami miłości Bolkiey. 


A 
M E 


m 


"To Kazanie miane przes X. Joachima 
i [aka Regenta Teo- 
logii Kaznodzieię Katedralnego Krakowjkiego: 


Szpradowikiego Fra 


KAZA- 


f JE 4 
і \ 
МОЛЕ 


ESI 


KA Z ANIE 


w NIEDZIELĘ OSMNASTA 
po SWIATKACH. 5 


ie zuchwaltwo było Nauczycie- 
Zydowikich, 


dów, które w 


oni widząc 


айе przebywa= 
nia na ziemi działał Zbawiciel nalz, prze- 
rufzonego, tak 


mowili: 


cież o uleczeniu paraliżem 


ewali, że w famych fobie 
y bowiem- przynieliono do 
nionego chorego, Chryftus 
wfży ftkie rzeczy 
go, rzekł Pa- 


HUZNI. 
Chryftusa wfpo: 
którego Wfzechmocnoś 


uzurawtaiąc 


poñulznemi były, 


Ufay zaś 
przez zawziętosć (wol a, me mo- 
ac tego, że SZA nie tylko 


nsuka ale у cudami Wiarę swoię ftwierdzał, 


w fercu fię naśmiewali z Bać rzeczenia Chry= 
ftufowego, iakoby uifzczenie tey obietnicy, 
którą w tych í wach Ufay Synu, dał cho- 
temu C hry (tus, nie bylo. Chry- 


fus. zatym prze Serca y 


w Jego mocy 
nikaiący fkrytości 
rzeki 


182 Razanie 
rzekł do Nauczycielów: , Czemu myslicie zła 
rzeczy w fercach wafzych š 2 Temi fłowy ich 
w myśleniu hardość potępił, á nas nauczył, 
żeśmy zawfze bydź pokornemi powinni, Y toć 
to left, o czym ті г dawnego w przefzłym 
Kazaniu przyrzeczenia dziś mowić przy- 
chodzi. Przychodzi mi zaś mówić О tym 
z Ewangelii, gdyż iakowe zalecenie światło 
rozumu pokorze daie, mowiłem dawniey 
Теп więc ną wzbudzenie w nas pokory ftanó- 
nowię dźifie yfzego Kazania podział: 

Im w wyżlzym godności ftopniu iefte 
śmy, tym pokorniey(zemi bydź powinniśmy. 
Część pierywfzą. 

Im pokornieyfzemi iefteśmy, tym nas 
Bóg bardziey wyw Część druga. 


Podoba 
y nędznych, lecz A bardziey w oczach 
ft po 


Bofkich prz ylemniey 


I zą kora ludzi ná 
wyfoki go dno sci ftopień w 


niefionych, mo= 
wi Valerias Bifkup, а ztąd: iż ubodzy 
pokornemi mu- 
fzą, gdy ich nędza przyciika, y do pokory. 
przymufza, lu 
chciał w ftopniu godn 
nemi czynią to z cnoty, nie z p 
ile że godności są podnietą wynioltości, mo- 
wi 5, 
dnosci ftopniu iefteśmy, tym pokornieyfze- 
mi bydź powinniśmy, zważając, że im po- 
kornieyfzemi iefteśmy, tym nas Bóg bar» 
dziey wywyżfza 


o 
poniewolnie nieiako bydź 


zie zaś, których Bog mieć 
ości, ieżeli fą pokor- 


rzymufu , 


Q 


ztzegorz. Im więc w wyżfzym Şor 


w Niedziele 4$. po Swiątkach, 185 


CZĘSC PIERWSZA. 


a. nam to Duch S. zapowiada mowiąc: 
Mim wyżfzym iefteś, tym fię bardziey we 


wfzyftkim upokarzay. (8) Y ñufznie; iako 


bowiem im kto wy 'y2fzego wzroftu ieft, tym 
йе bardziey zniża, cheąc wnisć przez drzwi 
id г brama niebiefka nitka y ciafna 


nifkie, tak 
i içe w godności le- 
powinniśmy uni- 


> W 


owe błogofiawiene Dufze, 
żfze teraz ufzeześliwienie dzie- 
fpofobem oñagli Niebo? Byli 


na ziemi zalzezyconemi cno- 

wfzelkiego ufzanowania godnemi 
8 

gulnie cnota nay wy 


S. Bernard, à prze- 


cież tak wielce pokornemi byli, że nam fig 


ftali wzorem ку оту, y im w wyżfzym fto- 


pniu cnotę fix 5 niego- 
dnieyfzem а S gorž. Moe 

ię to o wizyftkich w POR AE Hnoset Wy- 
branych Bożych, ale ich w fzczegulności 
wymieniać, dła czasu fzczupłości, nie ieft 


moim zamyflem, o tych yi рат па- 


mienię, których ` rowno godność iakó 
y pokorę zaleca Ewangelia. Wfzakże co 
do laíki pomiędzy wizy ftkiemi niewiaft 
synami, nie powitał nikt wyżey nad Jana, 


iako 


(a) Eccl. z. ©) Matth. 3. 


184 zę 
jako mu to fam Chryftus przyznaie, (c) 
á przecież fię dziwnym fpofobem upoka- 
rzał. Uciekał bowiem od czci fobie czy= 
nionych na ow czas, gdy go uz to Chry- 
ftusem, iuż to Elialzem, iuż to Prorokiem 
mianowano; р on temu wu ое 
lecz tylko glof wołająceg a 
bydź йе nazwał. (d) Моми: 5 
idzie za піт, iako Pan za fluga, którego nie 
fądził fię bydź godnym, upadifzy do nog 
згас rżemyka trzewików. (e) Dziwna 
tak wyfoce zacnym pokora, 
y t; у tylo ważnych flow za- 
ywał na wyfławienie fiebie, ile, у iak wa= 
nych zążywał Jan na poniżenie fiebie 2 
właśnie on tak czynił, iakoby iuż flyfzał 
Chryftusa zalecaiąc pokorę. Lecz ktoż fię 
nie zadziwi, czytaiąc Ewangelią; opiluiącą 
nam pokorę Maryi? Ta Panna iak wielce 
zacna była, wfżyftkich wieków Pifarze po 
Jey Narodzeniu nam о tym oświadczaiłą, 
atoli do uwielbienia Jey godności dofyć 
ieft to, że była Matką prawdziwego Boga, 
à przecież im była w godności wyżfzą tym 
była w pokorze głębfza, wi e to fama o 
fobie przyznaie, że Bóg na Jey pokorę 
weyżrzał. (f) Macierzyńftwo Bofkie nad 
wfzyftkie ftworzenia wywyżźfzało Marya, 
pokora niżey ziemi grzebła tę 8. Pannę. 
Coż tu iuż mam mowić o pokorze famego 
Chry- 
(c) Luc, у. (d) goan. 4. (e) Marc: £. 
(QD Luc £ 


4 


19. po Swiętk kach. 185 


w Niedz 
Chryftusa? ШОКЕ że On nie tylko Człowie= 
ale był oraz y Bogiem, 4 poftąremuż 
wfzyftkich mówi: Uczcie fg oden 

pokornego ferca, (8) à nie tylko 
nauczał, ale y uczy nkiem 


kiem, 


ftwier tak dalece że kfzym 
1 godnosci, tym fie bardziey upok ał, 
Origenes. Dowody te wy еге z Ewan- 


mowi 
Li oczy wiście nam okazuig, że IM w wy 2- 


im był 
y 


w 


ge 
fzym godn ności fopniu zofialemy, tym ро- 
korni ey fzemi byd powinniśmy. Z tey 


us JEZUS Uczniow fwos 


przyczyny Chr 
w Kościele Apoftolitwa 


ich na пауму2! 
wybrawizy; nazwał ich bydź solą 


aby przypomina!ąc im ziemię, Z 
Rass o ui 


orzornemt 


fokim Apoftolitwa ur 


brzydłą Bogu wyniof 
5 лу Opatrzność w 


chciała, któ- 


innych, upo- 
ie powinni, iako bowiem 
pożniej idzie, tak y oni im 
ręka .„Bofką wyniofia, tym 
niżać powinni, mowi Gyilhel- 


im wyżey fie 
у 


zaprawdę wic dok, czło- 
wyfadzony » a pokorny; 
ydziwie miły oczom ludzkim, u 


іе ferca fkarbi, widok prawdzi: 
wie 


mus. ięknyż to 


‚ (В) Matth: 5: 


186 Казаа 

wie miły oczom Boikim, które na pokorne- 
go wzglądaią, á na hardego zdaleka patrzą. 
G) Dla tego: tych wfzydtkich, których moe 
Bofka na godność wywyżf Pawe! Apo- 
ftol napomina, mowiąc: / RO NIE FORU» 
mieycie o fobie, ale fig ж pokornemi ugadzaycie. 
CE) Niechayże więc w ofobąch zacnych у 
godnych znaydzie mieyfce to Apoftoła na- 
pomnienie, @ im wigcey pokornemi będa, tyms 


teh bardziey шушу 
CZESC DRUGA, 


N Tie tak wielce w oczach Bolkich nie 
N elbia człowieka, iak pokora, nie go 
ak wielce nie zafzczyca, iak to, gdy on 
(sa obą dobrawolnie pogardza, znaiąc to 
do fiebie, Ze iet prochem у lie asi s 
S. Grzegorz mówi upokarzayn 
bie, ieżeli chcemy KARO 
ł i j. Auguftyn doc 


Nowego Zakon wfzędzie 
kora od Boga uwielbiona zoftaie. 
Królewik 
zofiał dziecię Samuel przed Panem. GD 
Grzegorz naftępuiącą uwagę czyni: Zważać 


ie mówią o Samuelu: Uwi ielbionym 


potrzeba, mowi On że dziecie Samuel, 

uwielbiony; dla czegoż dziecię 2 bo pokorny; 

dla czego uwie Ibiony , bo na wyfoką go- 
dność 


G) Ps. 457: (k) Rom. 24. (1) 4. Reg. 2. 


s= Bers — 


, Niedzielę 18. pQ Swiątkach. 187 
ЧРИ wyniefiony, Pokąd Lucyfer umyfiu 
у ferca fwoiego nie wzbił w wyniofiość, 
potąd iefzcze uniżał fię przed Bogiem, rze kł 
ryś Бае A 
1 ‚ у dof i 
pie iu ch Raju RUY ( 
które flowa S. Hieronim tak mowi: 
przez pokorę ief podobieńftwo Bofkie, tam 
ieft pełność mądrości, у dofkonałość ozdo 
by. Rzekł upokorzony Setnik do Chry- 
Rusa; Panie! ni | bus 
pod dach тоу, (n)'a Chry 
wielką wiarę Jego, rozfiawił go po с: 
Zydowikiey ziemi, Rzekł Pawęł: Nie ie- 
h Apofi оѓет. (о) Chry- 


go 


o ni m Ezechiel Prórok: 


tus pochwa li wfzy 
ley 


itus nag ąc mu tę рокоге 
1 


powízechnym Sesji całego Na uczycielem 
Р 2 5 2 


Rzekł Jan:: zier 
u trzewika Chr ufoweg 

go za to Ch: кч) pr rzy iac 

im, á ręka ta, która fię пл 


dną rozwiązać rzemyk, ftała Пе g 
Pana fwoieg o. Rzekł Di otr: W yni 


жетт 


iie Panie! albowiem grze і 
а на aft obiął rz: фу pra 
Kościoła. Sam nawet Chryftus, który Z 
fiebie nam рн brać przykład, że był po- 


wow iernego 


kornym, o orzeto, że ñe-/ f  upokorzył ёё 
trzyżOwey, (s) teraz w 


uwiel- 
(п) Matth. 8. (o) 4. Cor, 25, 
q) Luc. 5, Ç) Май. 23. 


юзе олут Ciele fedzi nå prawicy Owca. 
4 Tak ieit: fama cnota pokory ; 
| bo nic nie mafz milfzego I 


cznie mulzą owe 


fię kon 
{ 


iowa: 


{отут nie tylko 


m tego. wywyż= 


Ipodziewać owi, których umyfł wy- 


x) 


nadęty, bo im go nie tylko ża- 


ce nie obiecuie, ale na- 


| Wet ойсіпаізс i 


Bolk 


kiey. ła 


łem 


lkiey na wieki odpada, przył 
ў Aniol 


który chcac бе ftać 


сти, niżey ziemi 


zawfze wzglę 
ga. A lubo nie 
kiedy 


aaa 


199 
e 


13. po Su 


kiedy Bóg, ludzi na świecie pokornych ni 


3 
tylko nà ziemi nie ubłogolław! , ale ich nas 
wet częltokroć martwi, dozwalaląc im żyć 


lub innym ueciśnieniu, atoli czy- 


w uboltwie, 
o lub dla dóświadczenia cnoty ich, lub 


nit 
inney , a (obie tylko famema 


dla iakowey 
zoftawioney 


przyczyny, lecz „nie opufzcza 
z Niemi w Niebie, 


ich po śmierci, łączy U 
jako to mamy 2. doś 


Bofkich, ktorzy 


na Stworcę fwoieg 


Mowię zatym flowy Ambrożego: 


111 g 
my Go ATO- 


ras chce һе 


mechay UE“ 


g 


tera 
SS, 


KAZA- 


190 )o( Т Jol 
KAZANIE 


w NIEDZIELĘ DZIEWIĘTNASTĄ | 
po SWIATKACH. | 


Wrzguccie 80 w ciemnosci zewnetrzne tam be- 
dzie płacz y zg 


yłamie zebow, Math. 22. 


Gz лај; kt 
s Ù ; | хора r 

GF е nieprzyobleczgony był w fzaty go- 
2 доме; dla tego. wyrzucon z pofie- 


e 


l 
wii, mowic ZaS 2 


c 


dzenia wefelnego y wtrącony w ciemności 

zewnętrzne, o którym mowiąc w dzifiey- 

fzey Ewangelii Chryftys JEZUS zrać dale, 
ү 12 wyzuci z fzaty niewinności nie są ná 
` gody wezwani dé Nieba, ale na męki nie- 

fkończone fkązani będą do piekła, ieft tedy 

Niebo ieft y piekło, 4 iako tamto tak y to 
& wieczne. Lecz ktożby fię fpodziewał pod 
terażniey(ze czafy, że potrzeba bydź bardzo 
śmiałym, aby mowić, że ieft piekło, у źe 
niemożna wfpomnieć o tey -przepaści tak 
lašnie w Piśmie Swietym dowiedzioney, aby 
nie Przyiść па przegryfki ludzi w świato- 
wości zanutzonych, którzy nie przyznalą 
żadney kary po śmierci, żeby tak  befpie- 
| czniey w wyfiępkach płużyli śmierci ie- 
| dnak iako naygorlzego złego obawiaią бе, 
| 


Lubo 


ра 


і 


L 


w Ni 


Lubo. cćzatem ed włafnego przekonani ro- 
ak 


1! муч 


;cząc o piekle, оу 


zem odzywaıa 
ary wieczne 5з przeciwne Bolkie mu 


iliwosci, aby Bóg za 


м 


k 2 
miłofierdziu y (prawiec 
znikome uciechy myślą cz 
nione, za wyftępki doczefne miai karać nę 
Ale лак za- 


peł= 


ftokroć p 


złowieka- wiecznie. 


dznego 
wodzą sumienie fwoie? łatwo doyść może= 
my z tego: co іеї w Piśmie Swiętym, albo 
ıe iltotna prawda, albo nie, ieżeli nie, więc 
Bog fkłamał, który w Piśmie o piekle obia- 
wil, mowić zaś że Bóg fkłamał, ielt ѓо jedno 
eo znofić Jego Jefteltwo. Czyż podobna 
iwieczna Prawda miała 


rzecz aby Iftotną Prze 
kł ¿2 А że Bóg w ftarym inowym Pi 
g!afza kary wieczne,dla odrzuconych od Ł 


lite mó i ta іспет ©tEFNUM, zatym mu: 


bydź prawda, że są męki piękielne ate 


czne, v One ani fprawiedliwości ant mi 


fierdziu Bo co Йе 
śniey wyda w naltępuiącym ale. 
Bóg naznaczywfzy dla odfzucohych 
5 


od Łafki, kary wieczne, dał dowod fprawie- 
dliwości. Część pierwfza, 

Bóg obiawiwfzy w Piśmie Świętym 
kary w.eczne dał dowod miłofierdzia. Część 
а ره‎ 


rL 


ga. Ў 
CZĘSĆ „PIERWSZA. 
сеј karność Kościelna według fprawie- 
dliwości wyłącza niektórych od fpołeczeńe 
hwa 


192 Kazanie 
{уа Wiernych па zawfze, tę zaś moc ma na- 
daną od Chryftusa, który na niepofiufznych 
takowe ultanowił Prawo. Qui non audierit 
E fit tibi velut Erthnicus aut publicanus. 
Jeżeli Zwierzchność  Ziemika ża wyftępek 
w krótkim czafie popełniony, pełniąc fpra- 
wiedliwość może ukarać wieczńym wygna- 
niem albo haniebnym napiętnowaniem, tak 
dalece: iż choćby człowiek co niepodobna 
Żył na wieki, kara Sądu wydawałaby fię na 
nim na wieki. Tym .bardziey Bóg nay- 
дс wyftępki wiecznie w 


fprawiedl wfzy kar 
człowieku, daie dowód fwey fprawiedliwo- 
guam efset illorum œterna miferia, 
ma malitia, S. Augultyn. In- 


ZYC Po A Г 
ponere quod 7uJtorum vita ali= 


ŚCI. 


misi efse 


convenie. 
патио 


tur, ita tnconueniens eft ponere 
um terminetur. Swięty 


quod repro! orum fupplic 
Tomafz mowi; Porownaymy tylko wyftępki 
y winy z karą y fprawiedliwością a znay- 
dziemy przyzwoitą miarę. Złość grze- 
fznika jeit niefkończenie wielka, bo ief nie- 
fkończonego Majełatu obraza, człowiek o- 
brazaiacy Majeltat niefkońćzony od nie- 


fkoñczonego Boga będąc niefkończenie da- 


› 


leki, zniczego wyprowadzony, przez grzech 
do niczego przywiedziony, wfzyftko cokol= 
wiek ma pożyczanym ipofobem tylko ed 
Boga ma od którego koniecznie zależy; 
Człowiek iednak przeftępny Bogu poddany; 
od Jego Panowania zawilły, tylu dobro- 
dzieyftwy Jemu zobowiązany, Boga roz: 

myśl- 


1a 195 
jeltatem fwawo'nie 


myślńie obr 
„ech n epoflu- 


pogardza, аа 


{ 


znym fwemu 


> niewiernym przylącielowi, 
) b 
przeciwko Królowi,  bezbo- 
` j ~ + nr o 
Człowiek prze- 
krew'zą 
ego lzacunku za 


fwoie ftaiąc 
za [oba kz 
zęgorz Wielki 
bezultankt żyć, 


jrzefzyć, więc po- 
fprawiedliwoś dnego "nie 
5 


karania, 
é końca grze- 
zamies 
e grzefzenia, 


сүс powin- 


dani 
Gani 


3 


lako cień 


A 
‚ Za ciałem w iąfku chodzi, 
tak za winą 


fząc nieufta 


nnie powiękf 


znaląc tu Żadnego ukarania | 


zeto nieuftan- 
па y niefkończona czeka ich kara. Ira 


fus ёоз, qui pec- 
cant in oternum. Aug. Ani przeto Bog 
nazwać fię może ni fprawiedliwy y okrutny 

N który 
Кашат: Tom II, 


= 


Każar 


ЭР да 


194 Kazanie 
który dla wyniollosci z Niebiefkiey Chwały 
wyzutych wiecznie potępił Anioiew, у któ- 


ry bezbożnych муке 
i ; : | 

nielitość , nie dać komu 

nie należy? 

jzie do wybranych 


odrzuconych. Wii- 


i wiecznie karze. 


Możeż Пе nazwac 


ło wybranym tu- 


ug zaliug Nie- 
nile, у 

efzk 

docz 


świecie zofkKofzy nie fzukali; tak 


ja odrzuco- 


prawiedliwość Вой 


nym mieyfce nay podleylze ¥ 
pnieyfze w którym wiecznie dręc bę- 
dac że docześnie ná świecie Żyląc nic Wig- 


y mie (апкан, 


tey procz токо! 
tego umiefzczeni, w 
m:łowah 


wybrani dla 
tylko niebiefkie rzeczy 


rzuceni, będą po niefkończone 
wrzuceni w ciemnosci zewnętrzne podzie- 


mne; za to; Ze do ziemikich 


przywiązani wrzućcie ğo 10 SK 
Nie fzperam 1a co za n 
czattów у potępieńców, 
Bóg "może złąe zyć 


atura ognią ktory 
nikt bowiem 
nie powinien że 
Dafze z Iitotnością ognia 
czone widziemy Z ciałem, 
raz nayżyw(zy uczynić 

fzy luboby ogień, nie dopiekał ›ёу, ы A 


uwadze pierw[z3 Część kończę, iż w гек 
nafże 


iako teraz złą” 
albo może wy* 
płom! enia na Du- 


a 


po Swiątkach. 


domniemania, uw: 81; 


nie potrafią odmienić fprawiedliwego De- 
kretu Boga, żwłafzcza, kiedy Bog obiawi- 
wizy w Piśmie Świ ętym kary wieczne dał 
dowod y miłofierdzia. 


CZĘSC DRUGA 


tego, Jy miai za co go 
dla tego dopufzcza 'aby 
grzefzył, lecz aby ftworzenie 
z natury wolną wolę maiące czy- 
1 podoba , zoltaiące międ 
A g у Bóg w: ftworze- 
ał Wfzechmocność, w ro- 
Mądrość, w przyozdobieniti 
go,dobroć,wukaraniu Aniołow fprawiedliwość, 
przyna aby w oftrzeżeniu człowieka 
wiecznych, okazał mułofierdzie. 
potwierdza Chryzoftom 5. mowiąc: nie 
mniey ogn wiecznego groźba lako y обе 
obietnica ról Niebiefkiego niewypo- 
wiedzianą . Zo aveis zaleca. Gdyby 
był. Bóg ogniem wiecznym nie groził, nie 
łatwoł у ktożkolwiek dobr Niebiefkich ucze- 
ftni kow: al, bo nie ieft dofiateczna [ama pociech 
obietnica, aby pobudziła umyfiy do cnoty, 
trzeba Żeby iefżcze do niey y kary bojaźń 
prowadziła. Gdyby nie było uwiadomje- 
hie o piekle, v усу үш w niego wpadli; 
gdyby nie był ogłolzony ogień, żadenby 
Na iege 
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jego nie uniki 
йу, nafze Ботай 
ksórzy tak łatw 


kia nie 


wiono; 


Сб uw: 
O Boże 


Воз aż w Niebie. п {1 


dld tego że fa 


ktore 


miłofiernie 
fwoie 


rzecz 


wienia 
przyświeca 


ше 10 рек: 


1 
ee k 

f 
> 260 
że przew104 


śle podług winy, 
ognia w ecznego karą Wpaj: 


cych. bolązń 


nas 


grzechów `y fproltowała dro: 
podług nauki Гі 


rp. ° 

[ertulia 

cauendo. [atut er ç 

Dobre samo fię chwali 
© 


pedem woli, że zaś natura 


fkłonna wydana ро kufom v nagabaniom czars 


ta, dla tego bóiaźń -człowiekowi Jet potrze- 
zafadzki, y czuynym 


bna, aby poftrzegał 
do 


by! przeciwko nieprzyiacielowi, aby 

dku nachyloną naturę witrzymywał. aby 
z * “ 

zniofl 


czytanie 


okazałość 


y(t 


+, niedoftatek of 


chował, y 


Olnia 


ianie uw 


i\two bowiem 


с adol? 
7019201, nIecOirate 


na tym tylko 
dobrem iego; 


miłofierdzia (wego, 


ia, podług nauki 


rozmyślne , obcowanie rozważne; 


untówne wypiywa!ią cnoty 


zenie fię fkr 
ze źrodła ftrumienie; 


A 
ekla, а tam у. karzącego 


ieftże to dowod. oczywilty niepo» 


łofierdzia Bofkie 


k 


go wi obiawieniu 


Yo8 
kar wiecznych ? 
byli ślepo karani, 
golenia rany ftoluie lekarftw 
Ą 
d 


mie chce abyśmy 
iąko lekarz do za- 


widzi że t 


dnieyfze, á gr 
teczne do wy 


chędożenia річ; 
ада tężfze у ogniltfze: tak Lekarz Nie- 


bielki poftępuie fobie z Dufza nafzemi, 
nie mogąc ich uzdrowić przez ufilną miłość, 
przez „porufzenia wewnętrzne, przez obie- 


tnice wieczney nade 


„do haprawy zba- 
wienia, używa bojaźni wie 


Wi g 


piekielnym wiecznie, my w tylu niebefpie- 


zney kary ognia, 
rąznie na dnie 


© my poznawlzy 


czenitwa 


iąey uznawfzy 


karę wieczną dufzami nafzemi czemuż 
letargiem grzechowym uśpieni nie budzie- 


my fig? bodziemyż 
YALE Е 3 


befpiecznie 
zguby wieczney? Теп to 
który mając oczy ńie chce 


uczyni, 


c, maląę 
ufży nie chce Йу (лес, maiąc ferce nie chce 
poymować, co go с; 


wśćiągliwe życie, z ni: 


złe y niepo- 
r fate go zguba; 
niechże nie widżi, niechże nie flyfzy, niech- 
Że nie czuie y nie poznaie gdy fam tego 
chce, niefzczęśliwości fwoiey wieczney, 


AMEN, 


To K Ие miał X. Pafchalis Serwan Za- 

konu S. O. Franci 1, Kaznodzieią 
Katedralny Krakowfki. 

KAZA- 
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( noś 

Z n r 
gelt n 

С 

nie 0 

| г 
try 
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NIEDZIELĘ DWUDZIESTĄ 


w үш п, 
по SWIĄTKACH, 
ç 
1 "AE тс 
Cr homo S guem dixit ei JESUS. 
Jóan. 4, у, 39, 


52 co wiara czyni, Оусіес uwierzył, á 
tW 


ganow rozpraiza 5 


ra bowiem 


n konalący ozaro wi 


here 


N 


ndu zdeymuić, 4 z сей kow 
„e, namiętności zrzuca. Wiara 


Ducha fpe 


122, zmyślność Í 


yia, à {ргамте 


nika ufprawiedlı 
a wyniofłosci 


żywia. Wiara ani 


wątpliwo» 


1 
ra seit tunda- 


trzyma 
Zrodlem fprawiedliiwosci, 


bez д еу żadną miarą 


Bog 


1 podobać бе nie można, Rozum sam 
nawet o prawd ch natury nar 
nie zdoła, świadkiem 
„zy tane Narody, 


upewnić 


1 wypol >rowane po 
fwoim Platonem, uczonym 


N 
3 
3 

м а. 
R 
© 


Sokratem,  fubtelnym Arifkotelefem w сіе» 

mności były, o tenże czas, o który prości 

Izraelitowie przy świetle Żyli. Umiejętność 
zbas 


pr 


teraźniey f. 


/ 
| A | ECZNIE 
fać, dla iednych niepc р tan 
dne, 4 dla w 
chcą, niebefpii czy р 
тату; rozumu famego cząt 
kądze nas rozum wid 
Í uczy o rzeczach Во 5 б: e przen 
ЖҮ ше przewro- skfzych 
| tną edukacyą, ćmi бе 1 grubfzy klima- © na 
1 tem, z latami ubywa, uwo- ie tego ; 


‚ 42%, 


A=. 


wea 


жили 


20E 


зо. po Su 


nachylaig, zwyczaie ośle- 


częltokroć z na- 


chorobie wfzy tko 


wieczor Odrzuca , 


am, rozum tam nas 


1 
eDa uwa- 


fzą w poznaniu 


widzicie, 


naymnieyfzych nie иіп 
ennie, nie znacie 
was 


cie tego co widzicie codzi 
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was famych. lako rozwi!: 


iako ziemie 


kwiat w ogrodach 
obywa fię na wierzch tylo 


przelzy wą 1 w у‹ 
farb 


nomiu 
ani 
ow ]ego, 
fiebie opat 
tego Świata ieft dla 
dżieł 


dla rozumu twego labiryntem 


<a 
РГ 
Ф > 
о Е 
з 
э 


widzi 
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osień za wodę, czar 
g Ç 


za światłość poczyta. 


potrzevuie wiary, która naucza, oświeca i 


prowadzi drogą A temu rozu- 


mowi nie 


y, więc wiata nie 


W 


wiara 


wyi 


ciu i 


Serce píuie 
Ateufzowie, to 
Пе. Czlowiek namietno 


1ac cug 
ma przy 
ma dufzę tako i byd] 


wadzaią w Ье; 


) 


przez namiętnosci.- Podaiący 


dliwość obł 
a tak poki 
wiarkami. 

tnęła, a teraz 
gdzie. Na 


ią, poty 


ara obf 


odzie 


1 Е .1 3 
cząle przydusiły. Bóg obrażony nie- 


oDy 
prąwością ludu, fowo 'i prawo fwoie prze- 
niosł 


o 
kę 


W 
viesciałym, gdy żwawo uciechy nacieraią 
da, bląd przy- 


wieku znie- 


2 


praw 


inieyfzy niż 


lad prędki wyraz czy- 
t „ 7 


a W Wier 


*nym zoftanie Spinozyłtą а bez- 


ze udaiący Re 
czelność Kalwisifty przewyżfzaiąca Lutra, 
czyni Socyniana gorfzego nad fiebie, a nie- 
zboznika nad эосупізпа, i takim fpofo< 


bem wiara 


iftocie aż ludzie nie 


i 
maią miłości cnoty iakż 


tak ledno, Jak zbawie- 


nia.. Ktoż 2061] nieumiarko= 
waniem rozum fwoy zaćmiw 


ze fię wiary ° Kt 


r 1 W y ftępka- 


mi nie zap toż nie wniefie, 
iż ten, który prawa ludzkości rwie przez li- 
chwy, nie zachowa prawa ftwang fkoro 


Пе, natychmiaft 


od ultaw odda 


zaczyna i powątpiewać; ktoż mię o tym prze- 


kona, 2 ydliwy gwałcąc Kościoł Bo- 


go, którym тей ciało człowieka, będzie fza- 
JEZUSA, i fiuchał go? od rozwio- 
zajiłe poydzie бе do rozwiozło- 


nował 


złości ci 


ści ducha. Jakże można mowić o tey ofo- 


bie, która ża pożądliwościami udaie Йе, fzcze- 


AE A , ` > * Рӯ: 
guiniey {ата Пе żeby Пе kochankom świato- 

dlitw zaniedbuie, nie 
uftawicznie na gor- 


fzące kompanie, rozrywki całodniowe, A co- 
dzienne naypryncypalnieyfzą iey zabawą, 
malo 


í 1 Gar 
) 
i tO 
L 
w 2 
с С 
Пач TOzun 


та, ро O n 


także mowić, Ze ma w 


е więc, Ze w Arty- 
і nie znaiąc ich dobrze ręzu= 
ąatpliwie badania wtrą 
Boże daremną (rawa r 


ûe śmieie, а tak im bi 
paści,tym bardziey 


у r w ciemności мрусра, 
władać nie dale; nie przeciwa бе 
rozumowi, ale 


і iefteśmy, maiąc przeciw b 


przeciw 


namiecnosciom, 


rzefza, 


po 
góry ptzenoś!, 
rozum nafz, а do rozumu pr 
złożony z wielkości 1 po acz [ 
o czyni go niegodnym, Z i 
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ztzyftki 142 może oli: 
wizy кіт 12 moze olig 


с Boga, , Oświeca 


nas w tym wiara nalza, tlumacząc 1 zepfucie 
nafze, i la óg dawca 'byto- 
ści człowieka, Bóg naprawiciel 

g {ат czczony jako póczątek 
ch i koniec, te to prawdy 
ka rozumnego, jeżeli 


człowieka 


zepfutego, Bó 


rzeczy 


trzym serce człowie 
go wylie 
nowała. Rozum oczylzczońy przez w 


sk nie omamił, zmyślność nieoópa- 


e 
т” 


ciefzy Ge z światla tak pieknrey Teológi 


Rozum bowiem beż wiary obeyść * fie nie 


może; bo jeżeli [amym rozumem o w! 


ftkich rzeczach zakończać chcemy bez wia- 


vey umrzemy, niżeli. uwierzemy. 


ierdzi Sunt inńumerabiles que“ 


nie przeciwi 
Przeto upomina Apólio 


trzyma wiary, nie 


oddalać powinien, di 


gui invocat nomen Боп 


chowuiemy prawa Boże, tym mocnieyfz 
iefteśmy w wierze. Dziękuymyż B 
ry nieoditępuiąc iey ani uczynkiem, 


2 do Kkońcą wys 


dar wia 
апі fercem, bo ten który 
trwa zbawion będzie. 


Boże 


w Niedzielę ао. po Swiątkąch, BOB 
Boże który nas do jedności wiary we¬ 
raczyłeś, utrzymuyże dafką Twos 
ią, aby teraz przez wiarę Ciebie poznaiąc, 
żafłużyliśmy twarz w twarz ná Ciebie w 
wieczności zapatrywać (ie biogofławioney, 


zwać 


A 
M É 
N. 


Е YENE OPS 
To Kazanie miańe przez X 
Prokopowicza Piara, Każnoc 

nego Krakowfki 


‚ Maxymilianą 
iig Katedral 


O KAZA: 
łlazań Katedr: Tom IL, 
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%4 
№. A. b 


w NIEDZI 
PIERWSZĄ 


nawet myśl 

tym zapr : czyhšmy powinni bli- 

inim urazy darować, y р nienia ich 
ać, czyli też przeciw ko nim 


jawne do zemíty zafa 


Ib 
afzego niegdwołany wyrok: 
gy ty zmilowat naa OGY, р 
Chrvíkus namietnosciom nafzym pe- 
przeftąpić nie godzi 


furowości Jego uysc chcemy. Ў 


jeżelibyśmy rzecź tę za niepodobną u fieb'e 


mieli, powita Z rzeciwko nam ten 
Ewangeliczny Pan, który wfzy ftek dług flu- 
dze fwemu darował; powitaną nawet y Po- 
ganie, którzy za ofobliwfzy zafzczyt ro- 
zimnego człeka poczytali, nie fzukać za 
urazy гету, Lżył niegdyś niektóry Gak 
świad 


Í 21I 
J zyli S. w Homilii 44.) sro- 
motnemi ‘Rowy Periklesa Poganina; on to 
nie tylko 2піой cierpliwie, ale też po- 


Wyciął ktoś (рі. 
y ) ciężki policzek Sokra- 
оп z taką na to cierpliwością za- 
mitki, iak gdyby był ieden z nieczułych 
5 O Poganie! у wyż to dla famey 
przyrodzoney uczciwości darowaliście ura- 


г" 


zy; czego Chrześcianie czynić dla wieczney 
zapłaty niechcą? 


35 у wyź to mścić Пе nad 
nieprzyiaciołmi niechcieliście dla tego, aby 


wam nierozumnych nazwifko przyczytane 
nie było; gdy Chrześcian fama nawet kara 


jniliście za powodem famego 


rozumu; przeciw ` czemu 
ryltusa oświeceni 
° Z tym wf: yfikim 
fpodziewam ia бе, "iż przynaymniey nie- 
którym пайериізсе uwagi będą wielką do 


darowania bliźnim fwoim uraz pobudką. 


prawem Ch 
wykracza 


ief, uwłaczaś 


Zwierzchności Bojkiey. pierwfza, 


2 


urazy zemfty іе wyzuwać fig 
ienia Chrześciańfkiego. Część druga. 


Szukać za urazy zemfty ieft zaciągąś 
zemjłę Bofką na fiebie, Część trzecia. 


9» CZES€ 


Kazanie 


CZĘSC PIERWSZA. 


ako Zadney nie maíz cnoty, W któreyby 
«j fobie Bóg albo bardziey upodobał, albo 
którąby nam ściśleyfżzym prawem zalecił , 
jako łafkawość, „cichość y wzaiemną miłość; 
tak nic bardziey niehawidzi, nie furowiey 
nie zakazuie, iak zawziętość, zapalczywość, 
y potywczą do żemifty namiętność. Nie 
Jzukay pomfty (mówi w Kfięgach Kapłań- 
fkich w Roz: то.) ani pamiętać będzi 
krzywdy Sąfiadów twoich. Á ёо2 га przy- 
a, że nam Bóg tak ściśle przykazuie; 
śmy nie tylko nie fzukali 24 urazy 
оту, ale nawet ani pam тап krzywdy 
bądź Помет, bądź uczynkien wyrządzohey 
od bliźnich y sąfiadów nafzych? Jeżeli fię pos 
radzicie pifma Si, inney przyczyny wnim 
nie znaydziecie, iako tę którą w pierwfzey 
uwadze wyraziłem, to ieft: iż kto włafną 
ofobą y z włalnego powodu pragnie тет» 
fty z bliźniego, uwłacza tym famym Zwierz- 
chności Bofkiey. Boć powiedźcie mi, iza- 
liż w ten czas Rządzcom wafzym nie u- 
właczacie, gdy co» (zczegulnie do ich -urzę 
du należy, w to wdawać fię poważacie? а 
przecię gdy fię mścić fami przez fię urazy: 
fwoiew pragniecie, wdawacie fig w to, przy” 
włafzczacie fobie to, co ieft Bogu właściwe: 
Moia ieft рота, à ia oddam mowi Bóg w Roz: 
52. powtornego prawa. Nie mów; oddam 
złość 
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,Zamię 


atkach. 


2 үү 
а wybva 


тиё таш, iako mit озун 


rzecz twoię i z fig 
Mowi Bóg u еза as Pro- 
roka w Roz: sr. Patrzcież , iż wfzelką 


pomftę zachował fobie Bóg), tak dalece, 12 
fiebie famego Panem iey nazywa w Pfalmie 
93. Bóg pomfiy Pan, Bóg pomfty wolno pò- 
czynił 


Ale rzeką podobno ci, którym бе піс 
bardziey iak ząb za ząb gryść z bliźnim po» 
doba; rzek: 7 nafze Bo zu 

y 


ieżeli ura 
ауас, у Jemu poświą- 


3, т Ó wi 


polecać, na Boga z 
cąć mamy: więc nam bez czci y flawy dla 
zczercow, których ieft pełno na świecie, 
przyidzie; więc cnotliwi od złych pos 
Помет, famo па świecie 


hańbieni zoftaną; 
ęfzanie, fama złość rozfzerzać Пе y pa- 
nować będzie. То kto mowi, nie interefso- 
włafney miłości, 
włafniey namiętności chce dogodzić. Mo- 
wifz, 12 ci bez czci bydZ przyidzie , ieżeli 
ofzczercom, ieżeli na honor y poczciwość 
twoię naftępcom daruiefz ? lecz ia odpowia- 
dam raz, 12 бе bardzo w tym wniofku fwo- 
im mylifz: ponieważ, iak mowi Cypryan ży 
nie ten, który urazę cierpi, ale który 1 
czyni, flawe utraca, non enim qui audit, Jed 
qui facit injuriam, mifer eft, iako. nie ten jef 
przeftępcą prawa, który niefiufznie karany 
bywa, ale ten, który innego niefłufznie kā- 
rze. Mówię drugi raz: więc y Bóg czci fobie 
umniey- 


wi zbawienia (wego, aie 
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umnieyfza, gdy tobie obtażaiącemu fiebie 
urazę odpufzcza; więc dla Cbryftusa obel- 
żywa była owa modlitwa, którą czynił za 
potwarcow y krzyżowników fwoich: Oycze 
odpuść tm, bo nie wiedzą co czynią. Więc 
uczciwfza rzecz będzie, mieć ийа pełne flow 
wzaiemnie fzkaluiących bliźniego, albo ręce 
krwią onegoż przez тете zbroczone, anj- 
żeli bydź cichym, fpokoynym y cierpliwym 
według prawa y przykładu Chryftasa. Nay- 
wyżśi Króleftw y udzielnych Pańltu Rządcy 
przytłumiwfzy y umorzywizy w fobie. chęć 
do гешу, obrażaiących fi y- 
puścili, 4 prywatneiofoby mniemaią, iż wfzel- 
ką tracą (ławę, gdy bliźniemu urazę daruią. 
Którzy przeto te wyż 
fki fobie czynią, wiedzieć o tym maią, iż 
wyraźnie przeciw Ewangelii bita, nauce JE- 
ZUSA Chryftusa uwłaczaią, prz; i 
darowaniu uraz bydź  fzkodliwe 
ścianom poczytuią, prześladowania, 
gl y urągania, które niegdyś Chr 
zadawano, fądzą 


bie do-łafki p 


e 


v wipomnione wnio- 


yvdź tylko ропіейопе dla 
odkupienia, á nie dla ptzykładu nafzego, 
któregabyśmy nasślad 


ас, powinni; co ieft 
wyraźnie przeciw wyrokowi Piotra S. w Li- 
ście т. w Roz: 2. 


I wam pr 


śropow. Jego. 


Rzecze(z podobno: byłaby to rzecz 
znośnieyfza, gdybym raz tylko od nieprzy- 
iaciela mego obrażony zoftał, ale częfta po- 
wta- 


> 


w Niedzielę at, po Swig 


mowiłz* lecz powiedz mi prolzę, с2уп ty 


wtarzgnych uraz ktożby Í 


dla fiebie 


iefz A 
powiedział p 


= ‹ ~ 
Panie! (mowił Piotr 


zgr% поко mm 


is do tego, 


nawet 
raz 
fzkalowania 


m tak wa 


re u innych mnie» 


nią, iż wam nie ty 
manie, dobre imię у poczciwość wydzieralą, 


drogę do urzędu wam poźytecznego 


aja, y fpofob do le Í 

rwracalą Ani tego znowu 'konie- 
yciagam po was, żebyście krzywdy 
tym, k 


tórzy was nie z trefunku, ale 

z umyfu y fzczerey złości nifzczą, dard; 

lube y to, kto chce bydź dofkonałym, 

dczynić może; to tylko mowię, y powtarzać 
- nie 
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nie pfzeftanę, Żeście йе nayzłośliwfzych 
fzkalowań, ani naynieznośnieyfzey krzywdy 
fzkody fwoiey mścić fami przez fiebie y 
włafną ofebą nie powinni: bo to czyniąc za- 
wfze uwłaczać będziecie Zwierzchności Bo- 
fkiey; Lecz powinniście tych fzkałowni- 
ków, tych krzywdzicielów, tych majątku wa- 
fzego wydzierców nie z aemity, ale dla ich 
famych poprawy do przyzwoitych Sędziów 
pozwać, w nich llawy (woiey poprzeć, у 
krzywdy Пе f(woiey upomnieć. Takim al- 
bowiem Sędziom zdał Bóg namięftniczą fwo- 
ię władzę na poikromienie tych rozbeltwio- 
nych cudzey poczciwości y dobr fzarpaczów, 
Przeto mówi Paweł S. w Liście do Rzym: 
w Roz: тз. iż Sędzia у (Magiftrat nie bez 
przyczyny miecz nosi: albowiem те} Słygą Bo- 
Zum, mśolcielem ku gniewu temu, który 21056 
czyni, Gdy tedy Bóg poftanowił па miey- 
fcu fwoim takich, którzyby бе o krzywdy 
nalze upomnieli; nie będziefz to uwłaczanie 
przeciw Jego Zwierzchności у rozporzą- 
dzeniu fzukać {атут przez fie гету z bli- 
Źniego? іе to zaifte grzech taki, dla któ- 
tego człowiek wyzuwa йе z imienia Chrzes 
ściańikiego, iako wam pokażę Kazania, 


CZĘSC DRUGA, 


Nazwilku Chrześciańfkim trzy razy 

tylko ieft wzmianka w Piśmie Świętym, 

to left w pierwfzym Piotra S. Liscie raz, а 
dwą 


w ziele z+. po Swiątkach. 217 
dwa razy w dzie iach Apoftolfkich. To imię 
przybrane Ды od wiernych w Antyochii, 
którzy: przedtym nazywali fe Uczniami 
Chryftusa, iako ci, którzy w Szkole Jego 
Zviac, naśladowali Go iako Miftrza (wego 
w całym Życiu fwoim. Otoż iftota Chrze- 
ścianiną ną Chryftufowym naśladowaniu za- 
шо, 

Weyrzyicielz teraz w życie Chryftusa, 
iak бе On miał względem uraz y krzywd 
fobie wyrządzonych ? Oto rzucili na Nie- 


go Fa 


rtyzeuizowi 


otwarz, mowiąc: a zaź 


mie de 


е: laką przeciwko nim za- 
Ayna СА: bynaymniey; y owfzem z 


wielką łagodnością odpowiedzi al 
) f; Од ieg 
znięważyli, О iakże to wyborny przykład 


nie mam, 


do znofzęnia uraz! Моѓе2 bydź w ki zą 
› od- 


tego, który ieft Nau- 


та у zelżywość fromotnieyfza, 1 


eńcem "үн 
czycielem prawdy 2 Grada сохибе; czyłi 


z Cząrtem przymierze mający m tego, któ- 
ry ieft iftotną świątobliwością? Możefz 
znowu bydź więkfza ność Vy fkromniey- 
fza odpowi nad tę Chryftu 


nie mam, ale czcze Qyca m 
czemuż Panie tak с fprolnéy urazy nie т: 


fię na tych ktorzy cię potwarzyć nigdy 


nie przeftaią? А wfzakże kiedy niegdyś 


niektoszy z tego twardego ludu przeciw 
Moy- 


+ 


— 
— IA 


ی 1 


h 


za nic 


D 


sn 


h 


aeritwac 


Zf0T%8- 


ив 
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yxa 


нена уч ЙОЛ. рать а 


К ахамів 

cie wyzuwać fig z iftoty imienia Chrze- 

jikiego, wftępuycież w ślady Chryftusa, 
y w cierpliwości bądźcie mu podobnemi. A 
ieżeli y to mniey was iefzcze od zemity 
wftrzymuie, wiedźcież naoftatek o tym, iż 
fzukać na bliźnim zemfty ieft zemitę Boiką 
na fiebie zaciągać, о czym Kazania 


CZESC TRZECIA. 


laie mi бе, iż (ата o zemście Bofkiey 


wżmianka bolaźnią was przeraża. Samo 


fprawiedliwie: bo, roztrząśniycie 


tylko dobrze w umyśle wafzym, co to ieft 
misć przeciw fobie walczączego Boga, owe- 


go Mocarza, który у ciało у dufzę poflaé de 


piekła może? Boga, którego gniewu żaden 
wyroków J uniknąć nie po- 
trafi 2 

ką zdrożność furowo chłofia. Widziany o- 
kiem ciala nafzego bydź nie może; á wfzy- 
fiko przytómnośeią (woią napełnia. Ziemia 
powietrze ogień y wodą fama nawet prze- 
paśc piekielna na Jego rozfkazy bydź goto- 
we mufzą, któż będzie mogł uniknąć mści- 
wey ręki Jego? Муриќсі Оп fłowo fwoie 
y zaraz obłoki wypufzczać będą pioruny. 
Rozkaże; y zarar ziemia pafzczę Гуз na po- 
darcie mściwych otworzy. Rzecze; у zaraz 

piekło 
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<h; żaden z tych wyroków nie przemi- 
nym mie zoltanie. Bia 


kac 
Lec 


nie, żaden beziku 


2 
с temu, który far 
<tórego sąd będzie bez miło 
any będzie katom piekielnym па 


dreczenńie! Jeżeli dla więk 
ie, 


żąd гр; 


Proroka, а 6to mo: 


Jdumea uczynić 
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ó Faleftyna 
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eto tó m 


ak furowym mścicieleni nad 


5 


Bóg wieków owych, których 


ludzie 


mfzczącemi Пе krzywd у uraz fwotch рб“ 
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ludzie nie mieli tyle у. takich przykładów 
znofzenia ich z wizelką łagodnością, iakimże 
będzie tych czalow, których mamy fobie 
wyftawionych za wzór Chryftusa, Szczepa- 
na y wfżyftkich zgoła Apoltołów ° O! zat- 
fte sąd bez miłofierdzia będzie nam, ieżeli 
urazy nafzey nie daruiemy bliźnim. 

Aleć mamy teraz, powiecie, za fobą 
Pośrzednika famego Chryftusa, który nas 
przed gniewem Przedwiecznego Oyca fwe- 
go 2айопі: prawda to ief, lecz y to rzecz 
nieomylna, iż Chryftus za temi tylko Po- 
średnikiem bywa, którzy za złości у prze- 
winienia (жое pokutę czynią, ci zaś, któ- 
rzy zemfty z bliźnich pragną, nigdy godnie 
pokutować nie mogą, ani fobie grzechow. 
odpnfzczenia wyiednać: bo mowi Duch 5. 


przez przez Kaznodzieię (wego w Roz: 28. 


nad człowiekiem p 
ferdzia, á za grzechy fwoie prosi odpuść blia 
zkodzi, G tedy tobie 
iązane będą. ` Sam 
będący ciałem gniew, d prosi ой Boga 
zmiłowania, ktoż fig będzi llif za grzethy 
iego?  Uważaycie to Kaznodziei Pańikiego 
pytanie: Ktoż fg bg 
ego? co іеї, iak gdyby żadnego za fobą 


bnym fobie nie ma milo- 


amiejnu twemu, który 
profeącemu grze 


dzie modlił aa grzechy 


mieć nie będzie Przyczyńcy, żadnego .Po- 
śrzednika, 4 przeto ani Chryftusa: ponieważ 
tenże Chryftus wyraźnie powiedział u Ma- 
teufża S. м Roz: 6. feźli odpuścicie ludziom 
grzechy ich, odpuści teź имат Oyciec wafz Nie- 
biefkś 
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| 


p Niedziele 


grzechy wafze; lecz ili 


277403; 


a 


тп, 
Przeczyć nie то2па iZ ofiara у mo- 


| | ; * py 2 
litwa wielką таа moc „do przeblagania 


czynienia Go łafkawym; ale te 


od lącego zemfty czynione odrzu- 
ca iako fobie obrzydliwe. Coż més 


obrzydliwe. = - a gi 


modlitwę, e wyjłucham, bo rece wa- 


refne są Krwie. Ktorey z zemity fer- 
walzego mad blizniem fzukacię. Jakie- 


a 
: š SAL WOLNA | 
goz więc chwyciemy йе frodku, abyśmy 
e em poiednać mogli, gdy ani o- 


ani pokuty, ani modlitwy w zemście 
pe- 
Oy- 


cu. milofierdzia będziemy? Aleć nam od- 


zynioney od. nas ni 


wnie mieć w Nim 


powie: zawzięci v mściwi w liczbie Synow 
moich nigdy mieyfca nie mieli. Proficie 
wy, mowi Bog, aby fię działa wola moia tak 
w Niebie iako y na ziemi; oto otworzy- 
łem wam wolą moię, abyście na mnie fa- 
mego fpuścili wyrządzone wam urazy;a wy 
fię tey woli moiey opieracie. Proficie wy; 
Odpuść nam nafze winy, iako y my odpu/żcza- 
wy nafzym winowaycom, а wy w tych fio- 
wach y kłamiecie y fami fiebie potępiacie: 
kłamiecie ; bo mowicie odpufzczamy, 4 zem- 
fty fzukacie, fiebie potępiacie; bo iedno ieft, 
iak gdybyście mowili: nie odpufzczam ia 
sercem 
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sercem bliźniemu winy; nie odpufzczay y 
mnie Boże! Ag ia z bliźniego za urazy 
zemfty; у ty fg ze mnie żemściy fwoi Hn 
O gruba ślepoto! kogoż nie zatrwoż ¿y [z 
Ach Panie! nie chcę ia żadney Z wi- 
nowaycow moich zemty; owfzem daruię im 
wfzelkie uraży,y od Ciebie abyś mi d 'tował, 
Żebrzę; odpuść im, iakó y ia im odpulzcam; 
бу cię fpolnie ż niemi chwalić mogł ná 


wieki. 


A 
M 
N. 


سنا — m P‏ ن ل 


To Kazanie iniane przez Ж. Joachima 


Szpradow fkiego Franc: ;fskana Regenta Teo- 
logii Kaznodzieię Katedralnego Krakowfkiego. 


w 


NIEDZIELE Г 


w NIEDZIEL Е DW UDZIESTĄ DRUGĄ 
po SW IAT! KACH. 


mt Cefaris Cefari. Matt. 2%, 


s% 
Rzy bliżyw fzy fe wyflani od Faryzeu- 
565 {тоу do JEZUSA chcący w czym pod= 
chwycić, radzą fię Go ieżel by wolno podatek 
dawąć Monarfze 2 Chryftus znaiąc ich pod- 
ftep, zawfze prawdy nauczaiąc każe odda- 
wać, h bo przez to, uznaie fię Monarchow goi 
dność na miey fcu Boga zoftaiaca; wfzak wła- 
dza ich Swięta i wfpaniała ‚‚ poltanowiona 
ná utrzymanie Kratow i alaczęśk wiernie lu~ 
du, na obrone i wÍ fparcie Kościoła, К edy 
więc są Monarchowie, Krolowie na ziemi, 
kiedy oni są według nauki Pawła S. Mini- 
frami Boga кунше, mścieielamii prawa | Je 680, 
wl naiśmy edy Krolom ufzanowanie i i pod u= 
айо, Ba ktokolwiek czynié tego nie 
chce nie ieft wart mięfzkać w ich Pańftwach. 
O iak miła rzecz wypełniać fwe obowiązki, 
natury sentymenta z prawem zgadzać, od- 
dawać ufzanowanie i kochać tych którzy 
P rzą- 
Жалап Katedr: Tom II, 
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rządzą nami! 7 

ludzi mowił, nie d 

wodzić, Ze ani z p 

chłebftwa mówię, wie rca Polaków przy* 
zane do Królow kt ae z nay- 

lepfzych nay i ać, A Duch 

Swięty w raniu na Pomazańców Boga 

f 


fercem ich kieru dza inności 


ve 

ku Królom, więc 

udaiąc fię to 

naši  przefady odmia 

niona wierności ogłal 

powinnoś Winniśmy 

Królowi, bo ieft ° Pomazańcem Spon W Win= 

niśmy pofiufzeńfwo, bo ieft Panem nafzym, 

inniśmy TR bo iet Oycem 

Be anowańi pofłufzeńftwo, miło 
ki adik jéh ku Król owi i 
Kazania. 


PIERWS 


Ki y wa 
iniac бе K 


pliwie SRB 

fie, którego Król wie okazali бе na świecie, 
nie ma nic wątpliwości pop padającego, po- 
nieważ Bóg chciał żeby tak ważna i chwa- 
lebna Epocha przefzła aż w potomne wieki, 
żeby nam Pifmo S. oznaymowało o utwo- 
rzeniu Monarchów, 1 żeby między Swiętemi 
Kięgami, były Xięgi Królow, iako pamiatka 

Beza 


ze wfzyftkich pokoleń, ną 
ści Synów Izrael- P 
awieñítwa, i oddać 


wfpania 


Namafzczenie 


dzy namieftniczą 
tw 10" bywa, naty 
7 kiem, Dia 


ftaie czlowie- 


clIzrae- 


ym, Saula, 


еіпіопу Duchem S. Nia 
1a lata ani wżrofi mówi 
zdzę iq% któr 


ch Late 
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dzie.  Ztąd głębokie ufzanowanie oddaiemy 
na każdym mieyfeu Królom, ztąd owa го 
mność w rozmawianiu 2 Królami. 

Jakże Dawid odpowiedział Abizai тя- 


dzącey żeby aula zabił? oto. Niechay 


mie Bóg broni; żebym miał ү iesć reke n 


pomazańca Bojkiego, wolał Dawid uciekać, 
prześladowanie z niebefpieczeńltwem życia 
` ponieść, niżeli na zaboyftwo zezwolić Króla. 
Dowiedziawfzy Пе zaśo śmierci Saula, roz- 
dziera fwą suknię, lzy wylewa z żalu, dzień 
caly nie ie, gładzi z-świata chlubiącego fię 
że Króla niefzczęśliwego dobił i woła: Gory 
Gelbóe, niech na was ani defycz ani rosa par 


ч БАЛАР ZEŃ "JH Saul sabhi ; 
aa, na was ALGOWIEMI padł Saul iakby nie 


7 
Pomazańcem. Dziękuymy Bogu! że Kościoł 


fwoy natchnął, aby naukę fzkaradną radzą- 
cą zabiiać Królow, naukę morału rozgło- 
bionego, i nauczycielów Jey potępił. 
Czytaymy hiftoryą Dawida, że ten 
Król S. przywdział Efod ; błogofiawił podda- 
nych fwych, żgromadzał Lewitow 1 rozka= 
zy [wole im dawał- Czytaymy obrządki 
prży koronowaniu Krółów, a uwierzemy jak 
ich błogofiawią przez тобе poprzedza- 
puiace po nama- 


dzaiące namafzczenie i naftęp 
fzczeniu, á wniefiemy tak ich 'czcié Mąjeltąę 
powinniśmy, iak-ofoby Ich drogiíie w 4 

Króla Krółow; Niebo fię otwiera a Pan wą mię 
fwoie czynione namafzczenie twierdza. Dla 
sego Kościoł S. poczytuie Królow za Opie- 
kunów ludu, i każe modlić fię za nich. Daie 

albo- 


| 
[ 
| 
4 
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tran ich 
zony, że władza ich po- 
chodzi od Boga że czcić nie można Во; 
nie fzanuiąc Kró 
na nafza tak зе świętą í mocną iż nie od 


albowiem znać 
Ręką Boga dwie 


a 
że przyfięg* uczynio- 


niey odwieść nas nie powinno. Ztąd to 


pierwsi Chrześcianie, wołęli bydź zamordo- 
wani, niżeli buntować fię przeciwko Cefa- 


rzom, fzanowali w Neronie rozłewcy krwi 


niewinney, moc daną od Boga lubo iey па 
złe używał; W pośrzod płomienia który ro- 


Zniecali Poganie na nich tymże famym ię- 
еа жуКһпай bożyfzczą którym błogo» 
fiawili Monarchów acz bałwochwalców. Je- 


'za- 


żeli Chrześcianie pierwśi tylo mieli t 
nowania ku Monarchóm Poganóm, iakiegoż 
my nie powinniśmy oddawać nafzym Pra- 


wowiernym, dwoiako namafzczońym, któr 


ych 
ków nafzych 


rmana z 
eściańftwo obronili. A tu nie 


rzchownym ufzanowaniu mó- 
wię, leczi a wewnętrznym, bo Królow wła- 
dza do Boga tak fie przybliża że hołd im czy- 
I j г który z ferca pocho- 


awia. 


left cześć naieżyta Święty Ё cześć 


powinna Królom, pierw fzym że są przyia- 


cio!'mt Boga, drugim że są obrazem Boga. 


Naucza nas tego Chryftus rozkazuiąc oddać 


© 


Cefarzówi, со ieft Cefarfkiego. Przeto 


Upomina Apof tof Narodow czciycie Boga, 4 
Боусіе бе Króla, hono ificate Deum, timita Ra: 


<ir اس‎ 
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gem. Nie mafz w tey mowie, ani, podchleb- 
ftwa, ani zabobonu, ponieważ Chrześciań- 
ftwo równie odmiata i bałwochwalłwo, które 
uboftwiało Panów, i nieuwagę która z pofpo- 
litemi ludźmi mięfza Królow. Znamy tylko 
iednego Boga, twierdzili Męczennicy, brzy- 
dżiemy fię temi, którzy Cefarzów czcili za 
bożków, ale powftanie przeciwko nim poczy- 
tuiemy za zbrodnią (zkaradną, naywiękfzych 
kar godną. ponieważ Monarcha ieft. Poma- 
zańcem Boga, wfzak naylurowiey karzą 
kr dzącego Królow. Ná to są: wyniefient 
Królowie ną tron naucza S. Amati, А 
śmy o $ 


Ay KI EP Ep 
00:100501 U 


zem, à tak 
im czynili. 


A SAKO 
oftrożnością i ulzano- 
waniem Natan Ол az Prorok, chociaz Po- 
flaniec Boga przyfzedł do Dawiąda Króla 
ogłalfzaiąc mu nań roz gniewanego 
zażywa podobieńftwa, 


Boga? 
Вода © 


pag sai 
пи przed 
Panem Stworcą (woim, i że j o fprawie- 


Króla żeby sam wniofł że źle ucz 


dliwośći росе бе powinien. Ale na coż 
mam fzukać daleko przykładów do przeko- 
nania, oto {апі Katoli cy Uczniowie pra- 
wey Religii, która namafze 
uznaie ich za Гусі 
nauki, maia dofyć 
że ulzanow Ў 


za Królow, która 


1 Obrońców maxym, i 

z nieyże przekonania, 
anie oddawane bydź powinno 
Królowi, iako też i pofiulzenitwo bo ей 
Panem nafzym, o czym 


CZĘSC 


© 
w 
«123 
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CZĘSĆ DRUGA. 
GG óg rządzi Światem fpofobem nie- 

idomym, а chce żeby Królowie toż 
czyniąc widomie, PW RE w Imię Je- 
go wykony ec nie pełnić rozkazu 
Królow i niemi wzgardzać, ieft krzywd 
nemu Bogu. Paweł S. nauczą 


Dei ora 


vali, w 


c 


¿nationi rejfifutl. 


\ 71042 ¿ona 2 wy- 
ftepney niezawiflości, ufiłuie nas przekonać, 
że Tyrannia urodziła Panow, i my bylibyśmy 
wnie wielcy, równie mocni. 
Adam iako Oyciec był tym famym Panem 


świata а owe pierwfzenftwo Jego nad ludz- 
mi było obrazem cale świ 
Królow. w naft 


tobliwey. władzy 
pnych czafach. Та tedy wd:= 
dza, to panowanie, to królowanie, aż do па» 
fzych dofzły, czafów. Synowie Noego po- 


dzielili fię, wiele z tey familii wyfzło Na- 
rodów, a każdy miał fwych Panów fwych 
Królow, Abraham krolował w Chananei, Fa- 
rao w Ё: .  Rowność w tym była tyl- 
ko, że dc Królowie pracą łafkawość 1 
przyiemność, ftawali Пе nieiako podobnemi 


poddanym. Wyuzdaność namiętności cze- 


gożby! nie ośmieliła Пе gdyby nie było ta- 
kiego, któryby mogł iey powściągnąć? 
Prawa acz są czeigodne, na fercu wy* 
ryte, iednak zacieraią. Пе, í martwemi 70+ 
fala, kiedy nie ma władzy, któraby ie oly» 
wiała, 


۴ مھا —— 


ранне 


R EŃ: aa < 
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wiała, а inaczey wyftępki z enotami, Ro- 
dzice z dziećmi, brzydkie zamięfzanie na 
świecie czyniliby. Bóg przewidziawfzy to 
niefzczęście, bo przed nim nic utaić fię nie 
może, ani oka Jego uyść, poftanowił ludzi 
napełniaiąc ich duchem fwoim da 1120 1m wla- 
dzę, ażeby byli Prawodawcami Monarchami, 
4 tak 1 Narody A Królów, Religia Bifku- 
pów, á przy złączeniu Kapłańfkiey i Monar- 
fzey godności fprawiedliwość i prawda kwi- 
tneła. Z rowności ftanow, którey tera- 
2піеуѕі Nowomodni wymagaią, Filozofowie 
mniemani, byłaby chimera naynieznośniey- 
fzym ciężarem dla ludzkiego plemienia, bo 
gdyby nie było ani Rządcow , ani Królow 
ani poddanych, mufiałby każdy mięfzkać 
fam, odziewać fię fam, pożywienia fzukać 
fam pracować koło kawałka: ziemi sam, 4 
gdyby pizyfzedł mocnieyfzy wypędzilby z 
właścizny, i tąkby fiabfzy ięczał pod wy- 
dziercami. O iak pięknie oko rozwefela to 
Panńftwo, w którym różnego zdanta i chara= 
kteru ludzie zdaią fie mieć iednę wolą, i do 
iednego dążyć; Szlachcie z Rzemięślnikiem, 
Filozof z Proltaczkiem, Kapłan z Swieckim 


łączą fię aby byli pofufznemi, á prawa wlży- 
ftkie do iednego krefu fofi uią fię, przeto be- 
fpi ieczeńltwo, tak w mieście iak i 1 w drodze, 
tak we dnie јако i w nocy, à AK obrot 
fwoy czyni w każdego żyłach d 

czyzny, krotko mowiąc: prz zyn 

rzemiella, prące, cnoty ieden koń $ 
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zamiar maią. Więc bylešmy йе tylko za- 
ftanowili, uznamy pożytek, że mamy Króla, 
któremu na 


ym mieyfcu, w każdy m cza- 


бе cofnąć poiłufzeńftwa. nie godzi fię. 


Wiem że Królowie 
ko i ich poddani, lecz 
rzefi 


fa 


rawem ia- 
o tym, że 
acy prawo Monarcha Bosu 


powie, my ied 


;2k1em oddać mu powinniśmy. Niechay 
gło ry [woiey nie po L cl, którzy ma- 
хуту przeciwne tey prawdzie albo pifzą 
albolsiteż nauczai 


3, ponieważ według meralu 
czerpanego w fercach, о w naturze, 


> Я ; 
z Рита S, raczey dozwolié powin- 


nismy łoconemi bydź z dobr doczelnych 
l życia nawet, niżeli powitać przeciw Kró- 
lowi'chociażby by jt су: rannem.Bo gios ten tyl- 


ko podd nych b y d2 ms „pro Zba, 20 ra gay wy- 
ори nie będzie, 
ezen 


m ich ret- mik 


czynić ofiary ani 
modlitwy 
którzy nas 


; , za Monatchów, 
norduią, ponieważ 
їз Panami nafze: 


żeby roz- 
kazywali. 


ieft nau- 
ka Kościoła zawfze 
poczwarami, które 
1 buntu powfłai: 
Wfząk Paweł że bydź pofłufznemi 
żeby fwego nie raźić fumnienia Propter con- 
fcientiam, 1 cié podatek, cuf 
butum. Coż to ieft po 


się temi 
okwyności 


Panóm. 


tributum. tri- 


datek, ieżeli nie. ta, 


aby 
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aby oddawać bez mruczenia со na nas wkła- 

daią, żeby w niczym nie ofzukiwać fkarb | 
publiczny, bądź kupuiąc, bądź przedaiąc, aby 
nie ufkarżać fię na uniwerfały, aby czeić 
Króla w oczy i ża oczy, fzanować: władzę 
jego w Sędzi iach iako’ wykonywaczach 


3 tlumaczach praw. Cui timorem, ti imorent 
Powinniśmy: nienadwer 
bydź Królowi, intencye 
dobre poczytywać, wftrzyn 
tania pilm czer I 
kazy chociażb 
nalzym życia aa 
czynkiem przepif 
niem; Си? honorem 
Pofiutze 


шлу z ufzanowa- 


iw nim 
fpo! koyności, 


na które В 
zaboyftw ile 
dani fą niew 
Obywatelów 
codzienne duf 


nia tam, 
W Perfyi 


amhicy 
amoicya, W 


/ SKE 
‚ w Marokku 


morderftwa z-lada okoliczności, we wizy- GR 

. - i F . ni > v anak 
ftkich częściach świata oprocz Europy, ra- ў 
chuią lata li trupów, bo prawem u | 


nich humor: t bz rzyńftwo. U nas zaś 
Cnrześcian fa Królowie aby bronili nas od | 
zdrayców, fp ści ftrzegli i ufzczęśli | 
wienia Narod 
wnie ief sea poddania fię nafzego iaka 
i ufzanowanią: 


, а poflufzeńftwo Królowi ro- 


Byłe- 


w Niedzielę аа. po Swiątkac 


zątkac 


h 


у 1 
Religii nawet, chcieć fkład czynić bez gło- 


wy, 1 żyćw Anarchii. Religia jako tr 
bunał naywyżfzy, każe nam poddanemi.by« 
Królom iw każde 


czasy podaie nam przy- 
kłady. Z. iakowąż Rezygnacyą Bazyli, Ata- 
nazy, Chryzoftom nie polzli ná wygnanie, 
kiedy Monarchowie ich fkazali 2 2 ; 
cierpliwością 'utrapienia nie ponóśili? Wie- 
dzieli Ci wielcy 1 Swięci Mężowie, że nå 
Świecie nie można fię obeyść bez. Panów, 
że Monarchowie fa od Bc 


ga dani, Ze Bóg 
im władzy twey udzielił, że im nie 


powodQą- 
wac fi 


, iet winnym bydź Bogu, iść 
fprawiedliwości 


wftecz 
1 zoftawać wiarołomca. Wfzak 
nie tylko świeccy ale i duchowni Prymas, 
Bilkupi fwoim i` 'duchowieñftwa 


Imieniem 
całega przyfi 


ow i Po- 
tym wlzyftkim 


rój 
21 


fiufze 
co Relig Q; trzeba więc 
bydź pofiufznym Królowi iako Panu, toć i 
kochać go jako Qyca. Q czym 


wo przyrze 
и nie іеі 


przeciwne 


CZĘSC TRZECIA. 


kie Oycowftwo pochodzi od Boga, 
nicht takim Оусет ief jako 
wyrazu Tertuliana, nemo tam 


am Deus; i że ci których mamy zą 
udzielone fobie władze od Ba- 


Е) 


milość; 
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ilość , ponieważ nie ci tylko są nafzemi 
którzy dali nam życie doczefne , 
którzy nami rządzą, którzy fą na- 
fzemi Królami, nazywaią fię nafzemi Qy- 
cami  Wfzak 2бапів wfzelkich "Narodów , 
że który kolwiek bierze.w opiekę fwą sie- 
roty, obrania ich od gwałeicielow i nieprzy- 
jacioł, ten prawdziwie nazwać fe powinien 
Qycem. п йе: pytam, ieżeli nafz 
chany Król STANISŁAW AUGUST nie 
wypełnia tego? lewczasy które 
ieżeli interefsa, któremi Йе 
ły dane fobie które roztrząsa pod 
awiedliwości, i wagi, Jeżeli; wyroki 


Aż ба ени Өрү jeżeli Беу 


wyniofłością wzę 
do ой 
A Zaż Krol pocący 


йе nad tym żeby byli ufżczęśliwieni podda- 


sby utrzymywać Ra U dla calošci 
poddanych, żeby dwor zy poltronne nie roz- 
j š 1 rodami zobopolna 
przyjaźń, zamiefzki 

ych do dobrego na- 

C, I yb utwierdzać, azaż nie ma 
Piorunnią iednak na Monarchę nie 

o prywatnym łakomftwu dogodzić, 

czy niącego zwłokę, niech raczey pio: 

ug, 26 więcey ubiega йе do łafki (zafunku, 


š 


‚ро Swiątkach, 
niżeli ma. fkarb, którego fzc 


„upłość *częfta 


bywa z. niesforności Obywatelów, którz 
w 


лесеу brać chcą niżeli do ikarbu wno 
Wniydźmy roftropniey 1 przezorniey á ob: 
czemy, że więcey czynią ‘Królowie dla 


poddanych niżeli Rodzice dla dzieci. * Krół 
nafz wizyftkieh dźwiga, a gdy u nas 


nie Sukcefsya ale Flekcya Królow bywa, 


tym bardziey więkfzą miłość ku nim oł 


zywać powinniśmy. |Infze narody mu 


` 1 


takiego mieć iaki fię urodzi z Monarch 


° 
гас SRR Иц 
izukamy po wizyltkich Luro- 
ziomk*mi n: 


o dla nas Oy- 


`; 
5 


ca. (Czy cudzoziemiec, czy Polak, aby 


wprzod Boga, za Króla go obieramy. By< 


iednomyślność w źżgodzeniu Пе na ie go 
tchnieniem była Boga, I Królow ie. 


Takto Zacny Polfki Narodzie Bóg to- 
ba powoduie, któremu бе opieraiąc zawfże 
złych fkutków doznawałeś 1 doznafz, ko- 
hali Przodkowie twoi Królow fwoich iako 
Qyców,kochaymy my Potomkowie,Króla nam 


panuiącego, krew nafzą i kość kości nalzych, 
zrodzonego, wypielęgnowanego. na łonie 
Oyczyzny nafzey; Matka ta ciefzy fię że ma 
Syna fwego Оусет dobrym, Panem mądrym 
Królem nafzym Polaka Połakow Rządcę, 
Prawowierni Polacy, komuż winniście kley- 
notu 


aa 7 TST рта OS 
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notu Szlachećtwa zafzczyt ieżeli nie Kró- 
lom? wfzak Przodkowie waśi iedni tego 
zafzczytu doftąpili, broniąć таїзё! kiem fwo- 
im Królow, drudzy piersi fwoie zaftawiaiąc 
za życie Pana i Króla , inni z ognia-i mie- 
cza uwalniaiąc, fami ranieni na barkach 
swych z boiowifka trupami гайапево па 
befpieczne mieyfce unofli , - - - - lecz daleko 
zaniofłem fig w rzeczy o oczy wafze uderzas 
iącey, bo wafze herby chełmy otym mówią 
1 niedowierzaiących przekonywaią.  Otoż 
eo Przodkowie naši dla fwych Królow czy- 
nili czyńmy dla teraźnieyfzego, w 'czym 
przykladem dobrym, dla nas byli, našladuy- 
my ich, fzanuymy, fiuchaymy i kochaymy 
Króla 

Boże mocny , Boże daiący nam Króle 
na Twym mieyfcu, racz fprawić dziełem 
ani леру, aby 4215 nam Panuiący doa 
żył lat Patryar [zych, wzmacniay w nim gor- 
liwość o wiarę i Twoy Kościoł , ftrzeż ga 
iak zrzenice oka, powtarzamy fłowa Kościoła: 
Rejfpice ad Regem nofirum STANISLAUM 
AUGUSTUM, cujus tu Deus defderii u тоа 
prenofcens, ineffabili ietatis, C m: foricordicz 
tuz munere; tranquillum perpetum pacis acca- 
moda. 


A 
M E 
N. 


To Kazanie miane przez X. Maxymiliana 
үзә ыры Pia ara, Kaznodzieig Katedral 
1eg0 Krakowfkiegoa. 


NIEDZIELE DWUDZIESTA 
TRZECIĄ Po SWIĄTKACH. 


Gdy тош? JEZUS do rzefay; Oto Kiąż 


żedłjzy pokłoni 


ys 1: 7 
ر‎ zupełną nadzieię pokladaiae w Zbas 


wicielu, 4 (mutek jego w radość бе, obrocił, 
gdy powftała Corka jego. Tak to życie 


nafze nędzne na utarczce (mutney z ciałem, 
światem y czartem gdy fie trawi; fłodzić fię 
zwykło y pokrzepiać nadzieją, że ze fmu- 
tku momentalnego przeniefione będzie, do 
radości niefkończoney: Tym więc bardziey 
powinniśmy znofić mężnie przykrości у us 
dręczenia życia, im йе bardziey zapewnia 
my o wielkości niezmierzoney nadgrody, bo 
naypowfzechnieyfze wfzyftkich Qyców Świę= 
tych zdania chociaż są wielkie y głębokie 
pokazuiące widocznie przyfzłą radość, ies 
dnak względem samey iltoty teyże radości 
mało, å prawie піс iafnego nie napifali, á ce 
więkfząa 


ZE Т НӨ —aa 


да Kazanie 

iękfza pozwolmy żeby wfzyftkich ludzi ra. 
zem wzięte były ięzyki, iedney dulzy a 
cieZaiacey n na AR świecie, nayi mnieyf zey 
czaiteczki nad grody zgotowaney opowie- 
dzieć Шр byłyby zdolne ‚а to co fię' zdai8 
rzeczą do wie rzenia niepodobną iet Sadie 
Em nieomylną. Ze zaś powfzechne ro- 
zumu ieit zdanie, aby uczący nie tylko pra- 
wdę potwierdzali, ale у prawdy przyczyny 
odkryli, więc żeby iey iafność mdłe ву 
nafze w zńofzeniu przeciwnych pokrzep:ła 
dowieść unyslilem. 

Ze radość która czeka R S> namię- 
tności zwyciężalącey ieit nieokryślona Część 
pierw(za 

Ze ta radość iak ieft nieoktyślona tak 
nieomylna. żęść druga. 


CZĘSC PIERWSZA. 


№ dowod tey prawdy Ze radość która 
czeka dufzy iet nieokryślona nay przod 

Grzegorza S. przytaczam naukę: Jezeli 
жеш mi Bracia Naymilsi akie y ktore 


rzeczy nam Ją obiecane liebi ifzczeig 
wfzyjtkie rzeczy w иту Rach nafzyc h, które ma- 
my na ziemi. Ziemika albowiem iltota z 
niebieiką fzczęśliwością porownana ciężarem 
iet á nieposiłkiem, życie doczefne z wie- 
cznym porownane śmiercią raczey ‘та fię 
nazywać nie życiem, sam bowiem codzienny 
przymiot zeplucia , coż ieft innego ieżeli nie 
pewne 


le 25. po Suigtbh, 
pewne przedłużenie smierci, Który zaś ja. 


IÇ 
zyk opowiedzieć albo który rozum poiąć 
zdoła owe lakie Їз radości 


Tow arzyftwa gor- 
nego bydź Pfzytomnym na Anielfki 
dzinnych obrząd 
Dachami chwal 


| 
ch go- 
17 bł golławia 

cn, z błogofławionemi 
e Stworcy Przypatrywaé бе, 
Przytomną twarz Boga oglądać, 


ne światło widzieć, żadną bojaźnią śmierci 


nieokryślo- 
nie dręczyć fię, niefkażytelności nieuftanney 
ciefzyć бе nadgrodg, 

Nie przytaczam ја tu nieprzeliczonych 
nauk w tey okoliczności innych -Oycow 
Świętych, dofyć mi dowieść iż radość nies 

Z rzeczą doczefną bydź może 
Porownana ani fpofobem iakim 
bo jako fof 


е 


ÍkOñczona ani 


okryślona, 


ica-iafność niefkończenie jef róa 
2па od jafności innych Planet tak wielkość 


fzczęścia wiecznego od wielkości fzczęścia 
doczefnego, dla tego żė jafność fleñca zpoł- 
iftotna fłońcu iafność zaś płanet infzych ieft 
onca, podobnie fzczę- 


tylko pożyczana od { 


ście wiecznie ieft fobie famemu w fpołiftotne, 


odktorego doczefne odebrało (woy udział 
bardzo mały, Gorącość ognia ieft dofko- 
nalfzą od sorącóści która iet w kamieniu 
żelezie, przeto że ognia gorącość ieft fobie 
wfpołiftotna 4 kamienia lub żelaza udzieloną 
Nadgroda dufzy ieft dobroć famego Bogą 
która mu ief w(połiftotna wfzelka zaś dobroć | 
wlzyftkich ftworzeń іе tylko udzialowa, 
Zaczym duíza таас. w udziele famego Вова 


Q ma 
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ma ni iefkończenie wig 


y “saad baad niż g 
zczęścia y błogo offawieńltwa піергле- 
7 


e błogofiawieńftwo 
dyby aa wfzy- 


ftkie 


кыны [two rzeń. ab ubertate 


tue, potabis 


nierozeznana 


domus tug © torrenti 


gosomowi Prorok 
dufzo zaślepiona, dufzo ! światło rozumu trać 
cąca, czemu raczey obierafz fzczęście dos 


czefne y rofkofzy od c ała obimierzłego po- 


chodzące niż od Boga twego, Stworcy twe- 
go, Odkupiciel wego, y od któtego pra- 


4dnemu a А dne emu 2 


dło 


pfuciu rofkofz iak йе dowidło, 
Czy 2 wieczni 


iy aódl 
wdziwa y niepod 


аі у так 
теу rzeczy nà widok nie wyftawił, dare= 
a życia wiedź o tym o 
eć powi- 


mnie ufiłuiefz, z 
czym po śmierc dopiero 
aty przyfzłey ant z fkutków, 


n'eneś, bo chwa 
ani z wi 
dzenia do 


ani z-momer wi- 


e okryślić n 
poznać Jey 
bo fkutek nie może nas u 


dofkonałego poznania [жеу przyczyny iako 


a 


ie może- 
fobić do 


poznanie Syna nie ufpofobi nas do. pozna= 
nia Oyca 
są w nas ftworzenie, objawienie, łafk wlani е; 


nieprzytomnego ; fkutki Bofkie 


przez które nie możemy doyść do pozna- 
nia dolkonałego fzczęśliwości człowieka to 
iet Boga który iek celem nafzego fzczę= 
ścia wiecznego. Ani przez wiarę nie mo- 
że bydź poznąny wybor owey chwały, be 


gdy 


R 


w 


иез 


| 
| 
| 
l 
| 


w 
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gdy każde dofkonałe poznanie zależy od 


powierzchownych czyli zewnętrznych zmy- 
iow nafzych, wiara zaś jet o rzeczach 
niewidomych; iafna przeto rzecz ieft dla 
czego wiara nie może nam prawdziwego 
wieczńey chwały wyobrażenia wy ftawić 1a- 
ko ślepy nie może rozumować о rożności 
kolorów których nie widzi tak podobnie ani 
wiara która ieft o rzeczach niewidzianych 
nie 


noże nam obiawić wielkości przyfzłey 
Ani nakoniec momentalne wi- 
Daymy że kto zachwycony 


śliwość y że pamiętał co widział powroci- 
do ciała, ztym wfzyftkim niepodobną 


aby wyraził flowy: со widział, do okry= 


ślenia bowiem rzeczy Niebiefkich potrzebaby 


nowe, tworzyć głosy Nie 


g kie, wfzakże 
Paweł byd zachwycony do Raju widział ta- 
niosł że fię 
dzi o nich człowiekowi mowić. - Zoftawio- 


jemnice Bofkie , tyle d nie go- 


no ieft człowiekowi aby przeftawał na í 


tkach które widzi, iby dochodził z fkutków 


p? 


с 
zyczyny, iftoty zaś przyczyny nie prze- 
nika, poznaie iż wfzyftkich fkutków fa (zcze- 


gulnieyfze przyczyny tych przyczyn naya 
pierwiza przyczyna Bóg, ale co ieft Bóg 
poznać ий 


„śmie może, aze Bóg іе do- 
bróć nieofzacowana nieokryślona która nay- 
dofkonaley- ufzczęśl 


iwić może dufzę duiąe 
йе Jey w nadgrodzie więc y nadgroda 
© 2 duízy 
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dufzy rnężnie ponofzącey przeciwności ieft 
nieokryśiona nieéfzacow ana. Więc ani Z 
fkutkow, ani z wiary» ani z krotkiego wi- 
dzenia wielkość iey nie może bydź okry- 
ślona, która że зей nieomylna dowiedzie 


naftępuiąca 
CZĘSC DR UGA. 


р“ który udzieli człowiekowi tyle afk 
~y dobrodzieyłw do zachowania życia 
doczefnego y ratowania Ciała chorobom po- 
dległego, dla dufzy niefkończenie fzłache* 
tnieyfzey od ciała mufiał niefkończenie 
więkfze zamierzyć rofkofzy: Jeżeli Bóg tyle 
laik y dobrodzieyftw udzielił nieprzeliczo- 
nych Poganóm mordercóm Neronow! Dyo- 


klecyanowi Maxencyufzowi y innym którzy 
niegodni byli chleba у wody zażywaāća 
ktoż powątpiwać będzie że niefkończenia 
więkfze złele dobrodzieyftwa у łafkti w zu- 
pełności chwały ná Rugi y przyiacioły fwo- 
je. Jeżeli dla*eiala niefzlachetnego, od powie- 


trza ziemi Nieba morza zwierząt takie y 
tak wielkie dobrodzieyftwa odbieramy ach ! 
jakich nie odbierzemy dla dufzy nayfzla- 
chetnieyfzey- ach! Panie jeżeli nam tyle 
dobrego czynifz zoftalącym w więzieniu 
czegoź nam nie uczynifz wyprowadzonym 
na synow wolności? ieżeli tyle pociech od- 
bieramy na padole płaczu jakichże nam те 
dafz w dżień wefela w Niebie. Jeżeli tyle 
dobro- 


więzieniu 

nie тату | 
ani oko 4 

zum ludzki poi 
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ne 
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w Niedziele. 25. po Su 
dobrodzieyftw y razkofzy 
więzieniu y nà 
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znaydui emy w 
wygnaniu ach iakichże fię 
nie mamy fpodziewać w Qyczyźnie który ch 
ani oko widziało ani ucho 


flyfzala ani ro- 
zum ludzki poigć może? 


O! Dufzo Chrżeści айка od Boga tak 


ukochana, ieżeli w ierzyfz że Bóg niepoięty 


mądry łafkawy panulący ná Niebie bez 
końca, wierz y temu że nie poięte cz zekaią 
cię nadgródy, bo niemi famemi fam Bóg jef 
który nas zupełnie zafpokoié może, tey 
y wieczney па zier 
zafmakowa ly niektóre 
zbrzydzały 


rozkofz 


1 iefzcze gdy 
Y 
рокиєшасе Dufze 
natychmiaft rozkofzy obmiers 
złe ciała, fzły 


i famotność zapomniawfzy 


o pokarmie y napoju, zaśilały 


ię tylko ową 
nadzieją pewną zgotowaney nadgrody. Ма- 
gdaleną ро Wnie bowftąpieniu, zara Zz Pańfkim 
nń pufzczy oftre Życie prowadziła lat 50, 
gdzie prawie ani nie jadła anı piła. Opufzczam 
synów Izraela rozkofz niebiefką na pufzezy 
Salomon pifze: Angelorum efca 
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mentum in fe kaben- 
ааа. “з tu о cierpliwości Mea 
czenników, 


którzy tak wi ielką obfitość po 
ciech z Nieba mieli, iż męki y okrucieńftwa 
ch wfpomnienie sama fię wzdryga 
nie czuli y owfzem cierpieć iak nay= 
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ná który 
natura 
Wigcey za naywięk(zą rofkofz poczytal i, iay 
dyczą ftały fię kamienie Szcz zepanowi, wę- 
gle rozżąrzonę йау fie ochłodą pieczonemu 


na 


sa 
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która w naywiękfzych nie- 
ch, w przeciwnościąch тей mo- 
tyleniem pewnym, 
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na Daniela w Lwi 

байга А A 

Gedzacego ná 

za w niewoli Afsyry 


Krošci ha nas uderzaiące. 
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gliwościzch nauczał Zbawiciel uczniów fwo- 
ich w drodze, na górze Tabor, w wieczerni- 
ku, i aby przyymowali z ochotą, sam fiebie 
dał Za przykład. Ochoczym więc sercem 
oneż przyymuymy. Przykrości bowiem 
czyli dolegliwości nawałność, oczyfzcza nas 
z wyftępków, uwolnia nas od naywiękfzych 
niefzczęśliwości, ofwobadza nas od grzechu, 
i ód kary wieczney za grzech. Włafność 
dolegliwości, przyfpofabia nas do niewinno- 
ści, 4 zadatkiem ieft izczęśliwości błogalła- 


wioney, krótko mowiąc, przykrości czyli 
dolegliwości są lekarftwem na grzechy na- 
fze, а zbawiennym lekarftwem i агсуро- 
trzebnym. О nich mówić dziś bę 


W rządzie Boga w rządzie prawdy do- 
legliwości powinny bydź materya wefela na- 
fzego 4 nie żalu, bo pożytkuiąc z nich, ob- 
fity zyfk mamy, à gdy grzech, ze wfzyftkie- 
go złego naygorlzy, i złego naywiękfzega 
Źrodło, wpaja w ducha nafzego pychę śle- 
piącą, w serce miłość światowości, á té dwa 
złe gdy dolegliwości 1 przykrości rofprą* 
fzaią, zaftanowmyż Пе nad oboygiem. 


CZESC PIERWSZA. 


Жум» od pychy, á tu przypomniymy 

‘fobie, że піс bardziey nie zaślępia lu= 
dzi iako powodzenie. Człowiek upoiany 
fortuna, піе ` uznaię czym ieft, ani czym 
bydź powinien, bo w wyniefieniu fwoim 
„cierpi 


ie ma 
yw ek w obfitości тшеу 
dzy, znayduie bowiem w 
fpofoby żabież jey; A 
norami 
спіерс 
tuny, 


ofiaddigc ie zaprz 


L 


fkich, 1 Sukce 1 nadęt У, mowi sam do fie- 

y waige wfzelkich okoliczności na wy- 

chwaleni ⁄ iż 1еЇї moeny , niewzru- 

Pony: р оте? y, Lod гума fig z омут Xiążę- 

ciem, e eci me i ah nie znąm innego Pan за. 
іепо przykrości, 

zbawienne przyydźcie, zde 


sy mcie 
Rychy zawiefzon 1,Z tego tak pot Z 
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mnym Nabuchod е Bóg 
niego żeby pol lefe z bydlętami 


a on zaczyna patrzeć na Niebo 
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а z przelłępcy prawa 


wyśmien:tfz wykonywaczem tegoż 
tale prawa. "Вос Jo; pokorzeni 
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więzieniem, fwoy wy tepek 

trochę prz zykrości kładzię 

ary ftus na oczy ślepego, iwzrok mu przy+ 
wraca, 


yu 
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ść. 1 nietrwało 


yciężony Ow 


Wielkim, 4 od 


yz тап ктем mu ис ; 
lv miefti i Ра. 


trzav, mowią przy krości człowiekowi, po- 
kazniac ruiny domu, fı i 


fzczenie krewnych, zamylły fpełzłe, dóbra 


utracone, patrza v 2па gruntować Пе 


na fortunie, kiedy 


walośćc, а 


niet 


swiata fama ol Otoż tak to 


8, Hieronim przykrości przyrówywna do о- 
wych upominaiących podczas tryumfu, aby 
posród okrzyków i hómdrów tryumfuiący pa- 
| są smiertelnemi. Nauka żbawien- 


2] 


leprzym byciu czło- 


jykreści, w nay 


ząc nędze ftanu ludzkiego, 
„by tych 
aczów mądrych  fiuchańśmy! o 


gdyby 


przywoc 


cza amaata | Dokory 
neza pas 1 pc ry. O gd 


pizefirzeg 


# 24. ро Swig 
y w domach nafzyck założyli 
‚ (kaedy fzczodrobliwości 
odbieraląc, zapomina бе | 
winnym pras ga poddaniu 
ści chwy 
nego,gdy w prz 


fzcz 


rych niefzczęście b L gdyby dłużey 


y 
powodzęnia zażywali, które ćmią Religią, á 


odeymuią, 
Niechaynó przykrości nad } 
iwości obíkocza, raz iñfzemiich uczyrią. 
‚сл ofob pożytkowało z 


7 


зим t3 
ne na fiebie 


Piękność zwodząca oczy zn 


nach, 
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nach, pochwałach, а yach rozmawia, 
eodzieanie. ubrana jak ryumf wychodzi, 


modli fię kez uwagi 


m wyftępnieyfzą 
modlitwę czyni, Sakramenta przyi 
fwoich narowow wraca ñ 


w Kościele bywa, albo ty 
fig i powitania znaiomych, Relig 
oziębia , utorowan 
pożądłiwościom 


od dumy 
m nie 


gwałtowności cholery nie uśmierza, £ 
aż do oftatniego punktu niezb ›оёпо$с wy- 
pelaila przepisy. Tak wiodą 


E 
yozwiozle, Po 


ści zadofyć fobie ‘uczynienia zoftaie. Mó- 


wy głośne Kapłanów; rady prywatne mie 
mogą naprawić. Сос» daley 2 oto, niechn 
tylko proj 
choroba 


ei twarzycz 
1arfzczy , fortuna zni- 


knie, świat poważać iuż 2 przedtan zaczyną 
ARK wcho odz , na Nieb © pozie- 
ra, zda e Пе jey, Ze nawałhości mc czer- 


RAA a а, Ze fale na ląd zdrową 


y 
wyrzuciły, czego ani przyiaciele rozfą- 
dni, ani krewni rozumni, ani Kaznodzieie, 
ani Spowiednicy dokazać nie mogli, utrapie- 
nie, RB neit, prerie, dolegliwość, 
dokazała, ducha pychę: ule czyła, takiey 
to mocy ieft» dolegliwość która i kachanie 
ówiatowości rozprafzą, 
Swą DRUGA. 

AP nie kochać Światowości , á tak i 

świąta аро dolegliwości leczą tę 


milość 


ielę 24. 
niegódziwą „A pożądliwość ofiabia 
Chcemyż widzieć obraz tego? Oto л patrz 
my na piec trzech pacholąt, t 
о, uwaga "BAR. hryzoftoma, р icy- 
nad zloto, a jako ogień pęd fwoy o- 
brocił na powrozy któremi fkrępowani byli, 


po 8: 


tak też чити przeciwności więzy pożądli- 
wości rwie, które nas mocno do światowo* 
czegoż Bóg nafz w 
niefmaki, choroby, 
po zmarnotrawieniu 
na gra п, bi Hz dach, i bezwfty- 
dzie? Dla tego aby nas od tych rzeczy 
odciagnął, á wpoił fzukanie życia wediug 


lé 


€ligii maxym, á tak fkromnieyfzemi, cno- 
tliwemi i prawdziwemi byliśmy |Chrześcia- 
nami. Nie ma tam niewinności, kędy ieft 


obfitość 1 powodzenie, bo nieprawość ieft 
ewocem obfitości, prodiit quafi e» adipe ini- 
ġuttasi eorum, Trudna rzecz bydź bogaczem 
i Chrześcianinem, Trudna Cefarzem i nie- 
kochaiacym świątowości pompę, Trudna Sa- 
lomonowi, acz poprzedzonemu łafkami Nie- 
drym. Trudna 
ztowafzy rofkofzy Życia miłego, 


ЖУК ре, > 
ba, bydż fzczęśliwym i 
trofzki fk 


nie bydź fkazanym na śmierć Jonacie, Tru- 
dna kilka kropel połknąwfzy. mleka nie 
zginąć Syzarze. Такоже to ieft zepfucie 
serca ludzkiego. 

Skoro uciecha górę weźmie zwłafzcza 
przy obfitey fortunie , już бе zapomina o 
powi innościach nabywania cnoty, nieprawo- 


ści 
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ści bez wftrętu dopufzeza Пе, á wykonanie 


Patrzmy na nayświątobliwfzego z Królow, 


wtedy, kiedy Saul go prześladował, kiedy 
nciekać był przymuf: fię po fka- 
łach, kiedy głod i boj nia życia 


dokuczały, serce jego było 
Boga, 1 w lal Jego рг 
cipes per/equuti me ] 
davit cor meum. 

beż Abiatara, ani czlowie 
2 ukal w przy bytku 


iw ten czas 


by 
prześladowany. 


bez Kapłana gorliwego, 
Pana pociechy,.1 rady zafiągał w wyrokach 
prawa, nie poż: żony cudzey, i nie uży= 
wał fpotob mężoboyikich ‘па zgładzeńie 


Uryafza, lecz gdy fpoczywa w powodzeniu 


n'elzczęśllwym, miękkosć kilkodniowa pos 
konala. tego, którege ultawiczńe nie zdo- 


sjadowania zwyciężyć, wpadł w 
podczas pogody ; który 
Í al podczas nawałności: 
Otoż dowodny przykład do moiey mate- 


ryi. Dolegliwości przynofzą nam łafkę Bo= 


ga, która to odeina, czym natura podchle- 
bia, od światowości oddalą, do cnoty pzy 


egliwości, utrapiena, prawda że 
tw, alba 


is pozbawiałą, lecz bogać 


podobno niefprawiedliwie nabytych, albó na 
akomie trzymanych, 


złe zażywanych, albo 1 
albo nierozlądnie rofprafzanych. Prawda; 
że pozbawialą nas godności, ale godności 
pode- 


„m, 


trzymane 


fkowanie lubieżność w ferce 


wp alo; przy których 


zapominano. 


to chociaż gniew twoy á pełny iet miio- 


il C erniftym oploceniem tamu:efz 

bieg obłąkań nafzych, ranifz nas, abyś ule- 

czył, zsyłalz doleg 
) 


oftrzem miec 


„nrześciani 
wainość uderza w 


аос, doznaie v 


Ct, traci fprz 
dla tego że nieprawna. 


Będzie 
1 z , р, š ` 
wtedy otuchy w świecie? lecz świat (wych 
flug nie zna w nędzy. Będzieżże 


cia Panów świata? lec wmiyście 
nie ieft cnotą Panów, 


buig. wiele, 4 ufność położona w ezl 


ofzukaniu podpada. Więc 
папу o niczości, i poznawfzy Że świat Ía- 
do Boga 


zaczyna bać Пе Go, całuie Кеке jako Оуса 


mym fałfzem nadftawia, obraca fię 


nayukochań(zego chłofzczącą, 1 Obowiązki 
Religii pełni. O nieofzacowane przykrości! 
o zba- 


Kaxwomie 
o zbawienne dolegliwości! na oderwanie fer- 
ca od DAG Bóg was naznaczył. Nie 


lepieyże było Samfonowi gdy był ślepym 
niżeli kiedy hita Wtedy można na- 
zwać a go A= wolnym, kiedy 
Żarna obracał, w więzieniu ferce Bóg jego 


rozgrzał, włosy mu żeby rolży fprawił, тос 
i pokutę przyjął, Nieu- 
poil fię wtedy br cudzołojtwa Nazarey - 
czyk Dalla, przewabić Samson4 nie zdo- 
Jata, Zwycięzcę Filifty now więcey Fility ri 
ka nie zwycięż 

A was ludzie niebaczni coż poprawi ? 
kiedy пое utrəpienia, dolegliwości, 


przy wrocil, fkruch 


nieoddalaią, апі 
%, cobyście fig 


ani pychę Ducha ślepią 
SKA JE światowości* rug 
mieli upokorzyć, nawrocić fię do Boga, to 
fzukdcie wfpareia proznošeíi, lichwy powtę- 
kfzacie, zdziefltwa nie prz zefłątecie, podda - 
nych ucięmiężacie, dziko z Familia fwoią i 
domownikami obchodzicie fie, więzów nie= 
żrywacie, prawa ciała nie 
gciu Świata i ciemnoścł 


Я 


witydhiwych nie 
s kos: Xia 
pilnie fiużycie á tak ferca wafze jako żelazo 
pod młotem hartownym dolegliwości twar= 
dnieie. Broń nas mocny Boże od naśla< 


dowania takowych ludzi! 
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m więc jelt piekło. Chrześcianin wątpić o pie- 3 1 
Ë р 2 t Ç 7 и“, 1 
* 
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Bonzów, coż u fiebie пау pewnieyfzego trzy- 
maia 2 oto że ieft piek kło, prawd innych 
nie przyymuiąc A zaboném który 1 rozumy 1 
ferca ich opanowa ał zaprzątnieni, iednak 
wierzą 9 piekle. | 
Promień podania prawdziwego od wie- 
ków do wieków przefzedł inie jelt a w 
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umyfiach acz niem 
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tia wiary, , 
wać będzie zbrodzien. /ięc to AA nie 
fię wizelkich sekt, acz ńayniepfzyiażniey- 
fzych między fobą wz „ględem tzeczy którey 


teraźnieyfzego czalu Chrześcianie śmielą 
przeczyć, czego? dowodzi, jeżeli nie tego, 
Z¿ chociażby, g sdyby bydź mogło, Religia 
nafza nie była Bofka 1, 2 inna. па iey тіеуісе 
naitała na świecie, wiara о piekle byłaby 
ni'enarufzons. Więc niechay rozum prze- 
wrotność ogarnie, niechay Xiąże ci emności 
całą rze ką kłamitwa, dufze обе! e niechay 
żadney nie przyymuie Religii człowiek by- 
leby wierzył że Bóg зей, musi wierzyć że 
ielt pieklo. Przekzyć albowiem o piekle left 
przeczyć o Bogu, wierz Со piekle ielt wie- 
rzyć o Bogu: ponieważ jeżeli Pan całego 
świata nie ieft Swięty, nie ieft fprawiedli- 
wy, nie ieft przyiaciel cnot y,i ni ieprzyiaciel 
wyftępku, więc go nie mafz, wiara o by- 
tności Jego naywyżlzey byłaby obłudą, i 
jakażbyto by la fprawiadliwość Boga gdyby 
złe z dobrym, grzefznika z cnotliwym Faz 
zem YE УЬУ który nieprawość pło- 
dził 
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w fwey nadziei. W pek ponieważ opa- 
nował dulzę twą upadek ieden 
naftapil. Otoż p 


po drugim 
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RAZANIE 


W NIEDZ 


LĘ DWUDZIESTĄ SZOSTĄ 


po SWIĄTKACH. 


ж Niedzieli 6. po trzech Królach. 


Simile 


guod m 


grane Synapi 


3 


; ibus feminibus: 
cum autem creverit, majus ef onuubus oleribus. 


Matt: 17 


we wfzyftkich 


zeniach fwoich 


Bóg y Zbawiciel nalż Chryftus, w naukach 


fwoich czy: 
wał zwycz: 


ten częfto mie- 


taieninice fwoie 


wie ścia ch, czę- 


e tak ludzie mo- 


wić przywykli 
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cych 
zrozumian». 


š iak sopifuia Oycowie 
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5. dla tego, aby- od fluchaią- 
y łatwiey mogł bydź 


Z куеп przypowieści biorę ia dziś ie- 
dae przedfie о ziarnie gorczycznym, małym 
co do nalienia fwe ego, ale wielkim co do 
wzroftu między wizyftkiemi ziołami ogro- 
dowe- 
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dowemi, do któres 
Króleftwo Niebiefkie 
to Króleitwo Niebiefkie do ziarna igo! 
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cznego przypodobane rozumiec należał 


mnie dziś do tłomaczenia zoltaie, nie żebym 
to według włafnego mn emania y umyl 


i j | | 9 
chciał tłómaczyć , lecz, lak тей wytioma- 


czone od Qyców więtych wam o: 


Grzegorz S. z Króleitwo Niebiefkie 


do ziarna gorczycznego przypodobane ro- 


mego Chtyftufa, który po smierci 
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ścioł Chryftafow, któ 
był mały, y iak ziar 
gorzkości dla 5 

lecz który potym wyto 
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„li Kościoła 
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у żywym ich wywo 
. Poganom też tak 
ich zmy slonych Bogów poznawać da- 
i wfzyfcy po zucic 4 ża nieme 
poczytać byk 


step 


Wieluż by ch Rybaków , których 


Bóg Apoftołami czyli Pofłami do zgroma- 
dzenia nowego Kościoła wybrał? oto 


n 


żona, aby Ci rożfzedłfzy йе po wfzyftkim 


świecie taiemnic wiary Chryltufowey nau- 
czali. (O! jak mała była ta liczba Nau- 


czycielów na tak wie 


na tak liczne y rozleg ? Gdyby 
Chryltus do lamego Pańltwa Zydowikiego 


dwunaltu Apoitolów уйа}, 


›у пат 
y tak mówić potrzeba, iż ta liczba ieft 
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głuchym fuch przywracali, ułoninych па 
nogi ftawial., czarty wyganiali, bałwany 
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Kazanie 
zenie, że aby śmialey y odważniey pożą- 
dliwość fwoię wy "AB mogli, wyftępki za 
cnoty czcili, y w nich fig тако od Bogów 
wziętych y przy bay ćwiczyli. 
HL Z tym wfzyftkim iakiż mniemacie 
ta Apoftolika nauka wzięła fkutek ? © cudo 


nad cudami! oto tu nayof 
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rodz 


bliwiey powto= 
z nego I Proroka 
w Pfalmie 103. Пома: „Jakże uwielmożone [ą 
lzieta twote F j 
nit; napełniona 


rzyć potrzeba owe ukorono 


/fikoś w 


ieft: zgromadz 
Kościołem y dżiec 


wierny ) 

źićtwem Cs OE 
Powtorzyć, mówię, te Пома potrzeba: Бос w 
niczym bardziey Bó Г 
cności fwoiey nie 


m 1го$с! y W a: echmo= 


zaf, iak w zafzczepie= 


niu y tozlzerzeniu Kościoła fwego, do któ- 
rego za opowiadaniem Аройо w każ 
dym Króleftwie niezmierne mnoftwo ludzi 
garneło fie; y im więkfze имко nim 
wzbudzane było prześladowanie, tym fię wiga 
kfza ichá więkfza liczba pomn ażała, tak, i 
krew iednych właśnie była buynym К. 
niem drugich. : ў 
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kazała mała буя 
trzoda Chryftufowa z dwunaftu Apoftołów 
żłożona! Gdyby dwunaftu żołnierzy Pol. 
kich zabrany od Cefarza kray mocą у:оге- 
żem fwoim odzyfkali, czyliżbyście nie mo» 
wili, że Пе to nieinaczey tylko cudem. Bo- 
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ftołów 
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ftołów tak: liczne y obfzęcne Kcóleftwa da 
Kościoła  Chryftufowego zagarnąć potrafli, 
Jafna tedy y осгумійа ieft ta prawda, i£ 
Kościoł Chryftufow tylko z małego uton 
wielkim, właśnie iak z ziarna gorczycznego 
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Taka pokora prowad 21 ludzi do: wyfo- 
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dat gi m Jacobi 4., Taka‘ po- 
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bo te nic IRE nie 53, tylko owoce daru 
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fercu pokornym, Taka pokora „modlitwy 
па(26 
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afze czyni Bogu miłe, у do ufkutecznie. 
nia ich iet naymocnieyfza: refpicit Dominus 
tn orationem ‘humilium, ©” non fprevit preces 
eorim. Pfal: тот. Taka pokorą nakoniee 
ledna nam wieczną w Niebie chwałę. Hu- 
milem Spiritu fufcipiet gloria. Prov: 29, 

O! iak wielce Bogu obowiązani bydź 
powinnismy, że zbawienie nafze na poko- 
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rze zawiešil, 4 nie na wywyżźfzeniu nafzym: 
nie wfzyfcy albowiem albo na urzędy iakie 
wfłąpić, albo fię w talentach wywyżfzyć mo- 
83; ale Żadnego nie maíz, któryby zftąpić 
fiebie poniżyć nie т Gdyby więc Bóg 
zbawienie nalze na wywyżlzeniu nafzym 
zawiefił, wielom 2 nas uc yniłby go do o- 
trzymania niepodobnym; dziękować przeto 
Powinniśmy Bógu, iż do zbawienia taki nam 
wyznaczył środek, którego wfzyfcy chwy» 
tać fig możemy. 

Wfzakże. biada nam! ieśli jefteśmy tey 
pokory, iak owi, o których mówi Ambroży: 
S. wielu (mowi on) maia pozor pokory, ale 
od cnoty są dalekiemi; Wielu йе nią powierz- 
chownie fzczycą, ale wewnątrz przeciwko 
niey biia; Wielu dla ofzukania innych po- 
kornemi fię udaią, ale w famey rzeczy wy- 
Przyfięgaią Пе pokory y głownemi są nie- 
Przyiaciołmi, Biada nam! jeśli бе chlubie- 
my z tego, co z daru Bożego mamy, 4 nie 
багату бе О to, czymeśmy bydź y cośm 
mieć powinni przy udzielonych fobie od Bo- 
Ба darach. Bieda nam! ieżeli podłością 

odzie 


w Niedzieie 
odzienia maka; yw bed ziemy pokorę 
chlubą lub: chciwością pochwał y ufzanowa- 
1 ragnąć będziemy fwego nad innych 

ż[zenia. 

awodawćo nafz Chryfte JE ZU ! chcefz, 

r fie od Ciebie nauczyli bydź сіс 

y pokornego ferca, y któryś praw) ie w 
aby wyroku calą obyczajów naukę za- 
warł, do twoiey to należy доб: осі, otworzyć 
nam oczy, żebyśmy konieczną tey cnoty 
potrzebę zobaczyli; do a ey także należy 
dobroci, udzielić- nam łafki y możności, 
abyśmy ią, iak potrzeba, wype! піар. lelteş 
drogą nafzą, prawdą nafzą, żywotem nafzym, 
nie dopufzczayże tego, aby te w łafności з 
któreś dla poświącenia nafzego wzi ść na 
fiebie raczył, ftały fię nam niepożyteczne; 
owfzem iako droga, prowadź nas ścillemi 
ściefzkami, któremiś fam chodził, Jako 
prawda, naucz nas tych taiemnic, któreś u- 
krył przed Mędrkami tego świata, á obiawi- 
1es ie malu скі m. Jako Z ży мог, ożywiay 
w nas ochotę do upokorzenia fiebie z pra- 
wdziwey cnoty. Na Tobie Wodzu ubefpie= 
czeni, od Ciebie -Miftrza nauczeni, od р 
bie Ożywiciela wfparci z tego padołu nędzy 
y płaczu wywyżfzeni zoftaniemy do chwa- 
ły 'wieczney. AMEN, 


— —n- T. 


To Kazanie miane przez X. Joachima 
Szpradowi! kiego Francifzkana Regenta = 
logii Kaznodzicię Kątedralnego Krakowjkieg 


KAŻA- 


K 


|wNIEDZIELE STATNIĄ 
po SWIĄTKACH. 

Qui in Judæa Гиз iant ай montes ©. gus 

in tecto non defcendat tollere aliquid de domo 

fua. Matth. 24. 


zeczy te naypewnieyfze i przeraZaiace 
34 k w R ñ Są `d: 


nich fam Chryftus upewnia. 

zaćmi 4 to jego zaćmienie _oftatnie 

czne, Miefiąc nie yświeci 1 
Nieba: fpadna, á to co nazywano nay ftal- 
fzym upadnie, i znilzeżeie, ` Upewniał o 
potopie ludzi w zabawach i JAA za- 
topionych i ief 

umu „poczyta "a А ł 

т2уіесі. Upewnia nas Ja Ja 

zna o Sa dzie, bądźmyż roftropnieyśi 


2 
P? 


zalanych wod ją, po rzedźmy więc п 

trafzny fucha Tego, który be 

dzią podczas tegoż owt 

oftatn.ego.' Wfzak naucza a. 

ci którzy są W Judzkiey Ziemi uciekali 

na góry, 4. ten który na dachu aby nie 

sftępował Wziąć co ż domu fwego. Słowa 
з te 


grzechu chcąc 
S 2 i 
ekać nalez 


PIERWSZA, 


} рт2у1асїо1 fwoicl 

ć famego у вв fzać sił j 

Nie oddalać 
left krz żywdę 
Boga, i kušic 

нз лы, 1 ydz 

1 Daie Pan lafki 

ale chce, zeb śmy my z ftrony fwoiey 

tego przy kładali бе Nia: lubi mówi 
Ambro- 


с umyśl- 


nie 
nie 
А V 
r Д 


Więc oczywitta, tym 
hcac w oka- do nich z 

ma ро- Ë 

ców, пай nawro= 


iw okazye 
пакі nawro= Сее 
йе od okazVis Kol a 


1 y człowiek 


орізкап1а 


naczyniu 


wfzyltkoma с 


Lekkomyślnie obcnycie 


czynili, г 


ruchy , możnaż juź Пе nicze 
na tym, 12 co prz 


edtym 


72 


тау kompa- 


1 


7 


284 
nie będzie łecht ас co 
będzie zwodzić, że też fame widoki, patrza- 


przez które fię upadło, iuż więcey ferca 


p "zed tym zwodziło nie 


nia, 
nie omas? dc amie jeźli ıe tes rofiropny 
i wierny, wypądź А; ire і Jzmać la, bo tamta 


ie Poni fwoley ‚а Syn flu- 
żebnicy bawiąc ie „2 Svnem w olney zoftanie 
jego prześladowcą de okazye są w po- 
dey rzeniu u prawdziw ie pokuturącego bo du- 
fza świeżo nawtocona, giętka ieft do powro- 
tu, bo ftworzegia, Z któremi fię rozłączyła 
maią (we fpofoby do pociągnienia, podchle- 
buią 1 јако S uguftyn naucza dprowa- 
1 4 nie bydź cnotli- 


2 maeniać fetce fwoie 
A cia utwierdzać w fa- 


fzanować nie bedz 


w dobrym, 
fobie, famotność uczynić, aby tak zam- 
światu, à m odlić йе. і 
1 


mym 


O, dać żnać po о 
Stworcę:pr kłada fię 
i więcey nie podaie fię w 


nie 2 


nad fiwoczenia, 
okszye s 
Więc. uciekać od okazyi potrzeba nie 
tylko dla tey przyczyny, lecz i dla tego» 
aby to czynić czego bog 
e mówię, czegoby nie było w Pismie S. 


VT 
Bóg wymaga, à tu nie 


ni 


K:edy Bóg SAR dać Paleftynę Izraelitom,, 


która była mię fzkaniem bał łwochwaleów, na- 


үзг aby nie z A fi z niemi, nic nie 


zatrzymowali z bożyfzcz, ani frebra ani zło- 


ta, 1 żeby po A ania nad niemi nie mieli. 


Non inibis cum eis fadus © non mifereberis 
corum. 


we we — 


w Nies 
Czym Bóg od ać chciał okazyą do 


ele ofi 


ёоутт 
wpadnienia w bałwochwalitwo, á tak pozor 


Scillego przymierza, pozor potrze 


zor obyczaynošci, naioftatek pozot 
wania , bo j 


el:by wefzli w zwiąfki 


TEZY , ASA х EPAR 
і Corki z bałwochwalcami powrociliby Пе do 


ochwalltwa, biwfzy pofągi, 


złoto z nic sali dla fiebie 


| з 
obmirzłą Bogu 


na oditępow 


iby ftworzenia nad Stwo 


w ү 


ka azuie, hydź WIZĘ w bojaźni Boga, i ni- 
czym go nie obrażać. š 
Pozor potrzeby, nie przeczę temu żeby 
nie miała mieć potrzeba względności ia- 
kiey, ale ubolewam nad wami domownicy 
Pani żyiącey nie po Chrześciańfku i nad wa- 
mi sładzy Pana w lichwie lub rozwiozłości 
zatopionego, okazye te miebefpieczne dla 


was. Pomniytie że 


powinniście nad, wfz 
pomniycie że w domu 
obowiązki Chrześcianłwa, а gr 
bierzęcie za myto będzie ultawic 


Ñ ° 


wpadnienia w grzech: 
Trzeci pozór obyczayności, Prawda 


r 
EA czlowieka, zgo- 
Chrześcianina, 


Ne 
z 
a 
s] 
a 
72 


dzić Пе może z obówiąz 
lecz i to Ta że uprzeymość, FP podo- 


banie, 


date fię w okazye 


ос2па 2 паз yis 


ЛА pózorem 1 ulitowania, miłości, 
zaftańawiaią бе nie oddalaiac y ñe od okazyt 
grzechu. Wątpliwości nie podpada, że: te 
tzeczy podobają fig lecz 1 to nie- 
wątpliwa, iZ ten który йе podobać chce Bogu 


wprzód lituie fię nad dufzą fwoią, miferere 


anima (tum placens Deo mówi Pifmo S., 12е 


Bóg tak tym jako i ak elitóm każe. -Noz 


| 


) 
М 
ба 
Š 
CI 
ad 
раѕс 
f 
iir 
10 
LA 
\ 
Alaca 


fadus 


eis 


< 


nayniebel pietznieylze kufzenie 
a, gdy podaie dk i zachęca 
wielkich enot, żeby w prowadził do wi 


aa 


grzechów; duch ciemności bierze na 
poftać Anioła światłości, wfzak pozór miło- 
ŚCI, pozor politowan ią wmiefzany bywa w 
1 lchwiaríkie, który set plafzczem 
enia Wdów і Sie 


cudze, 


w in- 


mówi 


poniewaź Bóg i 
У о 
а, а nie chcieć муре 
nawrocenie 


na ima 


ге prawa Pana, mo» 
grzechu.  Trzy- 
póniewzż ja- 


awie Giiwy podai y grze 
Ki ieit uw cilpra- 


vy narażai ąc 


na okazye 'muśt u» 
CZ ESC DRU GA. 


үү, Religii nałzey dwoiaki ie rodzay 
ie różnyć 8h enot, są śmiałe i nacie- 


TAiącę na grzech, są bojaąźliwe з uciek: 


mówi Dawid 


do wa 
sci modlitw 


fpi 
ty fpr: awiedliw 
grzelznikóm i 


ту jako Jonas 


tonieniu 


więc ren: 
Mata ab 
uciekać ma, 

Lecz et] 
fama tylko,udaiac 
w befpiecznym mie y lc 
nie bc 
przylaci 

wni 


dar niezw yc 


aa z na ydoik« 


n 
gui efi 


7 J 
de domo zapewne 
üe podaiąw © 


г 


czego ułomność 1 nieitateczność, 


i upadki wielkich 19423, fkutki zie mieroze 


r Niedzielę oftatnią ро Swiątkach. 48% 
ni i rożnego iwyftępnego zaufania, dowo- 
dzą. 

Łafka леб dar Boży, ale ta Јака mos 
żeż 81869 trwać. wfereu od przyrodzenit 
płochym i hieftatecznym? gdyby łafki nie 
utracał człowiek, nie widzianoby mowi S. 
Pro Poj nigdy > 
tość pokonała, cholera wzbūrzyła, rozkofz 
zmięk kczyła; niewidziańoby, żeby cierpli- 
wość iego uftała, męftwo ofłabło, i wiara w 
odftępstwo, albo wyrzeczenie бе Ѓетса od- 
tnieniła. Więc bądź nawrocóńy, bądź fpra= 
wiedliwy, bądź dofkonały, byle fię podał 
w okażye grzechu, zapewne іеї blifki tie 
padku, bo nie znaydzie fchylenia dla fwoiey 

iewińnóści; bo cnota go odftąpi я  niebe= 
spieczenitwie; ktorego fam fzuka, głownia 
dymiąca wyda ogień ktory tlił fig w popie= 
łe, i wielki pożat uczyni; prześcieradło 
którym trup obwińiony trącić będzie cu- 
€hnieniem śmierci ; gałęzi ie wyraftalące 2 
korżeńia po uciętym piu; wydadzą liście beź 
босо, Świat ktory fig za niebefpiecźny 
poczyt tało podobać fię będzie, okazye Кїо- 
rych fię-fttżegło, nie będą Пе zdawać złe; 
fkrupu łu pozbędzie Пе, i tak fię dopuści 
nayfkaradnieyfzych zwolna wyftępkow. 
ileż nie mamy przykładow. ludzi wiel- 
kich ktofży pódawfzy fig w okazye grze» 
chu, baniebme: tipadli. Samfon zdradliwey 
ufaiąc Dalili fiłę utracił i oślepiony zatak; 
T Da- 
Kazan Katedr: Tom 11, 


/prawiedliwego ` poźądłi= 


206 inie 
Dawid Mąż według ferca Boga, fromotnie 
zgtżefzył, Salomon Syn iego któremu 
w mądrości rowny Zaden nie był ani będzie, 
według wyrazu Pilma S. podaiąc Пе lel tko- 


myślnie w okazye wielkich nieporządków 

nawykł. Dla tego ńaucza jeden 2 Nauczy- 

cielów Świętych 1 К fztuk 

Czarta jedna ей aby Kusi, ludzi podaiąe 

уе. Miarkuie, że ow kocha bogaćtw a 
ү г р 


оКа 


lią fwoią 
avaritiam 


, Ze ten 
okazać i Бус naraża więc ор 
cowanie z lemi 1 
biącemi z£ i 
Dochodzi 


mnieyfze slowko 


fiebie famych wiel 


w паг2е- 
a ai 


podftep 
kanie, 


ię upokarza sercem, 
та oko Żyliąc w wfzelkiey oftrożności, 
2а!Че pewne Jego wytrwanie w dobrym; 


Lecz kiedy zalłu 'gó óm [woim i fwoley 
ftateczności, y Qocha fwego rozpralza, 
oczyma wfzędzie niefkromnie rzuca, imaia- 
cya fwof lakiwa , i iż 
trwać zie wdobrym, bo cnota iege 
poseyrzana, bo lada okazya wprowadzi g 


х 
erca nieużytości, przyiaciel ro 22 109 
vftrzemieźliwym żofłanie, prze! у- 
l:chwiarzami do zdrad i ofzus 
yw) wdalący Пе w gry ażat- 
iefzcze ZAC zoftanie kłameą 
przy m і grubym w flowach. 
Twoi ey T umkniefz poda aš 
3 Zå- 


ńiewitydliwemi, bez czola z 

'wolnikami, fzydercami z złorzeczącemi, 

ak роќас co raz iñną á innąj brać na fie- 

będą według, mieyfca i okoliczności, 

agodnemi, przyftępnemi, wftrzemiezliwe= 
mi, pobożnemi 24а13. йе powierzchownie 


á 
wewnątrz pełni nieprawoś ci. jak złoto 


odmieniło fwóy kolor, 
eptimus, © ; 
ў | с, ten со był na d 
i w iednych bral 
1 „bojaźni, w drugich, roftropności 
a w Конаев pilnowania 
› Miłość ich oziebla, go- 
włóż і łafka odftąpiła ich, 
ponieważ ifię w okazye grzechu. Byliź 
meęcnieyfzemi пуй Samfona, tzyfifzemi nad 
Dawida, mędrfzemi nad Salomona, ftate- 
cznieyfzemi nad Piotra, Giókiiagł emi nad 
Judafza? 156 nad „przepaścią bez boiazni 
czyż można w nią nie wpaść? 


: Т 4 Pamię- 


2o% Kazanie 

2 Pamiętaymyż nato, że Ciało według, 
Pifma S. ieft fianem w ktore aby  ilkier- 
ka wpadła, zapewnie od ognia fpłonie, 
Pamietaymy Że ięzyk ńafż prędfzy do ob- 
mowy niżeli . milczenia, ferce fpiefzniey- 
{ге do wydatcia dóbr drugiemu, niżeli fow 
prawdy, oczy ciekawfze; niźeli fkromne, 
nogi lekfze na bieżenie do uciechy domu- 
miżeli do Kościoła. W tylu więć okoliczno 
ściach trzeba koniecznie bydź oftrożnym 
á raczey uciekać, niżeli podawać fig w o% 
każye, aby łafkę utraconą odzyfkać, 1 na= 
wrociwfzy бе wiecey nie upaść. 


Boże moćńy, ñawroé nas do fiebie = 
& ñawroconych w wytrwaniu umocniay s 
ponieważ ten tylko który iwyttwa aż do kote 
sd, odbiorze koronę. 


To Kazanie miane przez X. Maxymiliana 
Prokopowicża Piara, Kaznodzieię Katedral: 
nego Krakow/kiega: 


Jol T Jol 295 


KAZANIE 


w NIEDZIELĘ PIERWSZĄ ADWENTU. 


Uyrzą Syna człowieczego przychodzącego = 
mocą wfzelką у Majeftatem u Łukafza S. w 
Rozdziale 21. 


Z Śwoiakie przylście na Swiat Chryftu- 
qS sa Pana przepowiedżzieli Prórocy ale 
niefkończenie iedno od fiebie ódległe, iedno 
fię fpełniło podług obietnic wfzak pozwo- 
HI бе oglądać Chryftus, ale w pokorze, ubo- 
ftwie, w poftaci grzefznika, aby człowieka 
nędznego zbawił у poniżył w nim *py- 
еһе czartowfką, á przez śmierć krzyżo» 
wą podiętą dał dowod miłości y litości fwo- 
iey ku niemu. Ma przyyść powtóre f3 
dzić żywych y umarłych, ale z wielką mocą 
y Majeftatem Oui venit humilis uenieć excels 
Jus Rowa. Augultyna S. gdzie nie będzie 
więcey fzukał zbawienia, ale potępienia 
grzefzników, tych których żyjąc był fugą 
ftanie fię Królem y Sędzią surowym, tych 
których był Оусет łafkawym, będzie 
mścicjelem nieubłaganym. Wierzmy temu 
wfzyftkiemu y lękaymy fig; wfzak Bóg w 
wyro- 


204 
wyrokach fwoich nieodmienny przyrzekł 


narod łudzki wygubić potopem, y wygu- 
bił, przyrzekł ogniem z Nieba fpufzczo- 
nym Sodomę y Gomorę (palić, 1 fpalił, za- 
mierzył fpultofzyć do fzczętu Jerozolimę, 
i f(pultofzył.  Grażi zgubą światu calemu, 
y sądem powfzechnym Narodowi. łudzkie= 
mu ah! y to k:edyżkolwiek zyścić fię musi; 
4 czemuż jak nie dowięńzał narod ludzki 
przed potepem, żydowfki przėd fpuftofze- 
niem Jerozolimy, tak y my ńie dowie- 
rżamy o przyyfzłości Sądu przepowiedzia- 
ney, poty tamci йе ciefzyli, śmiało y be- 
fpiecznie grzefzyli, poki furowey ręki Bo- 
fkiey nad fobą nie doznali. Z tych powodów 
dla przeftrogi nafzey w naftępuiącym po- 
rządku moie dziś będzie Kazanie. Nay- 
przod że Przyfzłosć Sądu zatrwożyć nas na 
zawfze powinna dla h'ñby którą nam grozi, 
Częśc pierwfza, 

Przyfzłość. Sądu zatrwożyć nas na 28- 
wfze powinna dla niepewnego wyroku zba- 
wienią lub zguby, który nas czeka Część 
druga. 

CZĘSE PIERWSZA, 


Wear Пе Bogu aby w ftworzeniu 

świata okazał (wą Wfzechmoeność, w od= 

kupieniu Narodu ludzkiego y w ufprawiedli= 

wieniu grzefznika miłofierdzie, przynależy 

więc koniecznie, aby światu całemu po- 

kazał Iprawiedliwość, bo ta ieł przymios 
i tem 


w Niedzięie Ж. Adwentu. 295 
tem naychwalebnieyfzym ропцізсусћ, tym 
mianowiciey Boga, który dobrym nadgro- 
dzić powinien,.a złych ukarać : -wid 


z tym wfzyftkim y opłakuiemy 


nia fprawiedliwych, uesśnienia ubogich, 


z powodzenia bezbożnych, co 


owego Sądu oftatecznego ieft 
gdzie bezbożni zawityd 

; Raz że niechcieli z Łafk 
tąć; powtóre że wpadną. w 
rece mściwego В‹ 


zeni, 


za nieprzytaciela (wey 


bezbożności, potrzecie, że ich wyftępki y 
zbrodnie nayfkrytfze światu całemu w yia- 
l Tak wielki czeka grzefznych 
hańba ik w'elkie od Вора odbie- 
odzieyítwa á tych bez pożytku y 
Q niemu używali, Zy dzi im wię- 


dobrodzieyftw tym w ęcey 


bvli n'ewdzięczni у niepamiętni na Boga, 
więc. Bóg dla więkfzego ich zawf 


y upokorzenia gdy różne pi 


nich dopufzcząi, przywodził im zaraz ną 


pamięć dobro lzieyftyą wzgardzone y na 
złe użyte 

W obliczu Zydów y pegan ukaże fię 
dla hańby y.  zawftydzenia wfzyftkich а 


mianowicie Chrześcian znak abawienia Krz v 
5. Co więkfza, па tym mieyfcu, fądzić nas 
będzie gdzie mękę fwoię zaczął, wyrzucać 
będzie na oczy niewdzięcznym, że po tylu 
dowodach Męki fwoiey utzynionych, za- 
pomnieli o Bogu fñw отсу fwoim, powtorzy 
iwoie 


396 Kazanie 
fwoie Пома: Cożem więcey miał uczynić & 
те uczyniłem?  Wezwie na świadectwo Ty- 
ryyczyków, którym gdyby był dał tę łafkę 
aby wiarę przyjęli czyliżby prawdziwfzych 
jey nić mieli owoców? Rzecze ftąńcie Nis 
niwitowie którzyście oftrą czynili pokutę 
ża napomnieniem Jonafza potępcie Chrze» 
ściań, którzy milionowemi napomnieniami 
nie wzrufzyli fie do źalu y obrzydzenia 
grzechów, ale (tali Пе podobni żydóm nie= 
wiernym, 2 laik у dobrodzieyftw nie ро= 
znalącym Stworcy y Zbawcy fwoiego. Bierz- 
my ztąd miarę :ак wielka hańbą у zawfty: 
dzenie grzefznych Chrześcian ezeka któ- 
rzy pogardziwfzy zje łafkami y dobras 
dz jeyftwy tak wielką yn eograniczoną Uczy= 
пш krzywdę Bogu, rak iw tea y nieogra- 
niczoną іеЁ Chwala Jego, ftanać z tym 
wfzyftkim mufzą w obliczy Sędziego tąk 
nelikończenie obrażonego y zagniewanega. 
O! Boże niedaltępnego Majeftatu oto uczy 
mnie doświadczenie, gdy mi ftanąć przy= 
chodzi w przytomności Ziemfkich Mocarzy 
Ofob iaśnieiących rozumem у doftoynością» 
mi przed światem, którym z powierzcho- 
wności tylko o mnie бале pozwoliles; trę- 
twielg mi uíta nà wyrzeczenie flowa ię- 
dnego, coż powiem zawitydża опу у czega fie 
mam R2Y ać,gdy w oczy moie uderzy blafk 
nieograniczonego Majeftatu Twego, gdy mi 
przyidzie Фарас przed Tobą, któremu nię 
tayne fkrytości naymniey Мае fęrca mego; 
ipzzęd 


w Niedzielę 4. Айшет. 297 
przed Tobą, któregom fobie uczynił nay- 
głownieyfzego nieprzyiaciela dla nieprawości 
moich? Saul aby nie wpadł w ręce Fili- 
ftynow zawi ifnych nieprzytącioł fwoich uni 
kaiąc wftydu y hańby pragnął bydź zabi- 
z od żołnierza fwego; zdraycy, złoczyń+ 

gwałciciele praw ziemfkich , częftokroć 
właln zabiiąią бе ręką, aby nie przyfzli r 
fromotne pohańbienie, czy liż fi 
wdzi w dzień Sądu, ż 
du który ich ogarnie YOKO 
iby ich przykryły 2 ach! 
w ręce nieprzy iącioł 
za będzie wpaść w zę 
Boga! Jeżeli zgrają uzt brojonych w O; 
cu padłą przed Chryfiufem od fr: 
ziemię któr гу w pofłaci fugi do nich 
dezwał ig ieftem, ieżeli 1 
tryarchy, którego Prz 
i tem азе] 1 


gdy 

mowiącego ? 

razy wzgardźili, tyle 
chąmi wafzemi ukrzyżawali, był 
łafkawym Barankiem (kalem fię 
was, dałem wam Ciało y Krew fwoię ná 
pokarm y napay, wy nmiegodnię рггуќерц- 
180 de Świętych пета, tylek тое moiey 
cieepli wości y niepory wezości do ukarania 
ná złe uZyv 'aliécie , fpeini fię zat ową 
przypowieść KEwangeliczną o Królą którego 

Oby- 


208 ta 
Obywatele znienawidz 


Tych którzy mie 


chcieli abym nad niemi ował, przywiedźcie 


y pozabiia: 
Procz 


iawne będą, które teraz z wielką pilności: 


ukrywamy przed lu 


nie iednego nieznoś 
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o 
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al malo 


чулт any, między potepieñcami:, 
fzukalby fpofobów iak 


mamy czas pezwolony iefzcze poki żyie- 
my poprawić obrazu tego, abyśmy wie- 
czney iftoti i i 


gdy fta- 
przed Słeńcem 


niemy idk 
Sędzią Bogiem; na ow czas żeby nie miał co 


poprawić w obrazie fumienia nafzego, ucie= 
ika Bablonu, aby zbawił 


każdy Dufzę fwoię, bo jako to ieft rzecz 


kaymy z posrźo 


pewna Ze pczyfzłość fądu przerazić-nas po- 
winna nà zawfze dla hańby którą nam grozi 
tak też fama przyfzłość zatrwożyć nas po- 
winna dla niepewności wyroku zbawienia 
luo zguby który nas czeka o czym 


CZĘSC DRUGA, 


Керен uznać powinniśmy dobroć Boga 
4 Ze nam częfto w Piśmie Swiętym, fa- 
dem ftrafznym grozi, przez co pobndza nas 
do dobrego życia, aby gdy przyidzie fą- 
dzić nie znalazł w nas nie takowego coby 
podpadało ukaraniu wiecznemu, z tey to 
przyczyny przydął każdemu człowiekowi 
fąd 


t. Adwentu. 
fąd fumienia у песо Кб у nas po grze- 
chu popełnionym naytkliwiey przeraza, á 
tak czlowiek przez sumienie fwoie f m u 


fiebie ftanowi prawo, fadzi-. fam fiebie, czę- 
ftokroć poniewoln e przeciwny fobie wyrok 
wydaie. Kaim pa popełnonym Brstoboy- 


twie fam бе męczy zgryzotą fumienia, my 


po popełnienym grzechů czuiemy те 
koyność którą fprawnie w: nas rozfądek 


wrodzon ys ta niefpokoynosć 


żeli nie sąd Boga którym iefze 


m 
t 
о 


części dręczy grze[znika? Bezboš 
tliwie nawet Zyiacy, nie są wolni od ftro- 
fowania fumienia, zawfze fad сему w 


czymśiś ich przeraża, fprawia .w nich. po- 


з 


iefzanie coraz nowfze, y ukazuie 
ciu ich coś nagannego. Przyfzłość 
nabawia bajaźnią у tych /którym б 
brze powodzi y tych którym źle 


спосіе, równie iak y bezboźnym. 


7 


tliwi przy dobrym pówodzenmiu cie 


omną fobie, że łakomo z 


razy w 
wdą ludzką dobr nie zgromadzali, os 


z nich, w niedoftatku będących zapomagaią, 
używaią | 


ich ale bez naymnieyfzego przyl- 
> 


gnienia ferca do nich, przyznają Ze to lą 


dary ko 
ci gdy ściśle weyrzą w fumienie fwoie y 
zaftanowią fię nad przyfzłością sądu, z fax 
mych ciągłych Fowiódzeń dochod prze- 
znaczenia fwego do zguby zwłafzcza nie 
znaiący umartwienia prześladowania, fadzą 
fię 


mey Opatrzności Boga. Lecz 1 


o 


O+ 


o | Kazanie 
ę bydź niegodnemi imienia Chrześciańfkie- 
go gły podług powfzechney Chrześcianom 
nauki Ewangeliczney nie źyią, których Pa- 
wel S. napomina. Ormes qui pie wolunć 
tcutianeni patiuntur. Zgadzaią fig 
z wolą Naywyżlzego. obfituiący w doftatki, 
gle gdyby im przyfzła wfzyftko fptzędać 

rozdać ubogira stak Ewangelia radzi, z 
nością im przychodzi y pomyślić “о 
z tym wfzyftkim Ewangelia daley 
przefrzega iż łatwiey bydź może aby po- 
wroz gruby 'przez ucho igły był wcią- 
gniony, niż aby bogaty wfzedł do Króle- 
ftwa Bofkiego. Mała fzkoda lub ufzczet- 
bek majątku wfzyftkie w nich oburza paf- 
sye, iakiógo więc potrzebaby męftwa aby 
fię zrzekło wfzyftkiego, nawet włalney woli, 
czego Ewangelia po nich wyciąga; tak prze- 
rażęni przyfzłością fądu profzą Boga o moa- 
ment przynaymniey przed śmiercią aby to 
uczynić mogli. 

Nie fa wolni od tego przeftrachu w 
niedoftatku żyjąny aczkolwiek enotliwi bo 
gdyby infzego nie mieli grzechu tylko fa- 
mę żądzę dobrego imienia y powodzenia 
nà Świecie nie mogą fię upewniać Ze uni- 
kna {зіп ftrafznego. Dawid pokutuiący 
upewniony o odpufzczeniy grzechów fwoich 
profił Boga aby przeraził bojaźnią ciało je- 
go. Confige timore tuo carnes meas. Ania* 
łowie fądzeni będą, fama fprawiedliwość 
zofirząfaną będzie, Paweł nie znając йе do 
żadne- 


ea 


piugre g 


w Niedziele 4. Adwentu. 
Żadnego grzechu mawiał iż przeto t 
nie {е} ufprawiedliwiony; który zaś 
Bóg ieft. Wfpomina Pifmo S. o Antyochu 
Królu który całe życie prowadził w zgry- 
zotach y umartwieniu, á umari beż pokuty 
y wiecznie fal fie niefzczęśliwym. Jeżeli 
cnotliwych przerażać prżyfzłość po- 
winna, coź dopiero mowić o bezbóżnych ; 
ile że ná fądzie żadne wymowki mieyfca 
mieć nie będą? proźno ufkarźać йе ha йа- 
bość y krtewkóść natury bo tym [pofobem 
móże fię wymawiać zaboyca przed fądem 
26 Пе uwiodł pafsyą, złodziey że fię od- 
ważył па kradzież dla uboftwa, cudzołoźnik 
że go dó grzechu pożądliwość ciała przy* 
wiodła; 4 przecię takich zbrodniów nie 
tylko prawa Magiftratut Chrżeściańikich , 
ale y Pogańfkie karać furowo ńakazują, á 
jeżeli świat ро йай dopofiina fig abyśmy byli 
cnotliwi, tym bardziey Bóg któremu tylko 
zyftość fumienia ieft przyicemna. Dla katy 
doczefney dla nikczemney chwały ziedna- 
ñia u świata (iak mówią) dla punktu honoru 
tyle widuiemy ludzi cnotliwych, któtzy 
gwałt namiętnościom uczynili, czyliZ nam 
martwić ciała nie przynależy ieżeli nie dla 
miłości Boga to przynaymniey dla bojaźni 
йч przyfzłego przeglądaiąc dla fiebie nië 
pewny wytok zbawienia lub zguby. 

Ach Panie lękatn бе z Dawidem sądów 
twoich, przyrzekam martwić namiętności 
тоё. Rzucam бе рой zńak 6dkupu mego 
2 Ma- 


u 


r 


„02 Kazanie 
z кат 


Magdalena, który grzefznikom w dzień radu; 
pokaże fię na potępienie, à dziś dla mnie 
może być y powinien na zbawienie. 


A 
M E 
N. 


To Kazanie т! 
коти 5. O. Franci[zk rnardyn, Kaznodzieia 
Katedralny Mrakowjki, 


e 


Joi Joc 505 
KAZANIE 


w `: NIEDZIELE DRUGA ADWENTU, 


lawiony ten, który fe nie 
CS gorfzy , więc n efzczęśliwy, który fię 


górífzy á naypielzezęsliwfzy, umyślnie dru- 
gich gorfzący.  Gorfzyc el bowiem, gubi 
fiebie gubi innych, á gdy: musi odpówie- 


dzieć za fiebie i za innych, Bogi 
za fwoie i cudze grzechy 


Zgorlzenie, ponieważ nie i 
chem, jako zaboyftwo , kra Шү ale wy» 
le ich tylko bydź może, zb orem, 
Dia tego ë Tomafz: i inni Teologowie, na- 
zywaią zgorlzenie grzechem nayfzksra- 
dnieyfzym, pobudżaiąc albowiem gorfzyciel 


Жер! ków; 


do grzechu, ułatwią go, bojaźń czynienia 
odeymuie, i przykładem fwym złym przy- 
wodzi drugich do zbrodni. I tak grzechy 
inne w Каьба) sa Hopel zgorfzenie 

aś w oczach ludzi patrzących i буе» ch, 
ieft to lep ptafzki chwyta асу, іе to wędka 
nieofirożne ryby łowiąca, ieft to dół głę- 
boki oma potrzą niony, _ Zgorfzenie nie 
umie- 


564 Kazdnie DA 
umierń 2 gotfzytielem, lecz ż wieków da 
wieków przechodzi: Symon Czarnokfięznik 
imarł, а do tych czas znayduią бе Symo- 
niacy. Bunt Abfalona trwa iefzcze między 
dżiećmi niefzanuiącemii (wych  Rodźicow, 
Zgórfzeńie Athana ma twych popleczników 
dotąd lichwy i niefprawiedliwości nieodftę: 
pulących. Rabsacesa, bluźniących Imie Bogaż 
Judafza, łakómców źdrayców i Agoftatów. 
Każdy z nich w- ó6czach drugich zbrodnie 
popełniał, a zgorfzenie ich rozfżetzyło fie 
po całym świecie.  Sprawiedliwie wiec ná 
przeklęftwo zarabia zgorfzenie, bo ieft grzes 
chem fzkaradnym, pierwlza Część, bo ief 
obmierzłym u Boga,druga Część dziliey(ze: 
go Kazania. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


proroków, Agoftołów , Pifmo 8. ñazyws 


Mężami Boga, bê ei wchodźą w fprawy 

1 rózizerzenie chwały Райа; gorfżycielów 
żaś pofelnikami i Ajentami Czarta, bo tą 
prówćdni nieprawości Xiążęcia Ciemriości, mos 
wi Dawid. < Przykładetn ponieważ Ífwoim 
ym jako Ipofobeti fiayłatwieyfzym wpajaig 

1 uczą bliźniego grzefzyć; widząc albowiem 
drugich grzefzących, grzefzy Пе. Flasititum 
um Videtur ci/citur, Howa S, Сургуапа. Przy= 

klad dać żły iet zwolna przychęcić da czy» 
Rieńia ońegoż: Przy kład ziy wchodzi pizeź 
Sczy, ufzy, wktada fig do ferca i odeymuie 

wife 


$ a dufz Bog 
are be 95 r | i 
rc ксогето nazywa Tertulian maf 
przez ľwoieh uczniów, 
to są initrumentami nieprzyia- 
gorfżyciele!' Zkąd idzie, iż do- 


iedney olot 


możności Í 


12піепіот, niezbożno 


(fwoią okazać, 


'jolmi 
tłumić należy, 
buńtownikami,wi 


owinne. Cor 7 
S. Chryzofto- 


Alboż nie ieft fprawiedliwa i f 
natrzeć na tych, którzy 


сире A 1 — 
drugich ná zgubę adzą, aby uciąć złe 


w korzeniu, i zawalić potok grzechu? 
Inne grżechy/nie 
jako zgorfzenie, bo z tamtych każdy ofobną 
U idzie, 
Katedr: Tom II 


„об Kazanie 
idzie, tén zaś wfz гукі zamyka i do Wizy: 
ftkich wiedzie, iet to zapał, . kazdy 
gasić powi теп, ей to wart który rwie > 
więc trzeba groblę albo tamę mocną ubić „ 
ieft to gangrena w ciele którą żelazem od 
dalić należy aby do ferca nie doftała fię i 
nie odjęła życia. Z tym wfzyftkim moy 
Boże |! o interelsie Twoim ludzie Zani RA 
маіз, 4 gdy idżie o ich dobro, о ich fiawę, 
obrufzaią йе. Ма wypełnienie rozkażów 
ziemikiego Monarchy tyfiącami Oficyali- 
Пом а na Twoich wykona nie każdy fię o- 
ciąga. Naymnieyfzemu złemu względem ciala 
bądź naturalnego bądź po olity cznego , zabie- 
gaią śpiefznie , a gor[zyciel owi, który- w 
Chrześciańtwie Ж nieporządek czyni, 
fztandar podnośl przeciw Bogu, liczbę nie 
mala ża Toba na zg оре jako Łucyper ciągnie, 
i ruynuie powfzechność nikt nie chce йе 
oprzeć! Zgorlzenie j jednak fzkaradne nie 
tylko że uczy złego ale że go i upowa- 
źnia. 


Piekło zdaniem Auguftyna S. chy- 
trzey(zey fztuki do brolenia nieg godziwości 
nie wyfzperało, .пай wymyślenie bożków 
złodziejow , cudzołożców, i podobnego wa- 
ru. Pofągi albowiem ich ludzie Жазат 
13C na Oltarzach na wyftępki podobnez le- 

pli- W ynal leźli Bożków Obrońców rol; pulty» 
Зу nie tylko byla wolna lecz 1 Ера 
S. Chryzoftoma Пома. Co czynił w Po- 
gańftwie Czart przez bożkow, toż czyni 
[przez 


302 
ešcia ап; wie, ci 


i za. 


Dla tego widząc Panó ów 

i poddani, toż 
Patrzą 

"ові вв 

ają podobny 

wprzod złego dopûf 

iet złym. 

złe “iscia, temi 


oltarzowych na ochędofk tw 5 Kościołów ná Tra- 
towanie ubog ich ina mierne wyży wienie fie 
bie nadanych,fwoie marnotrawią. Vifo (ЖҮР 
pravo Sacerdotum fiduciam peccandi і fummit 
peccator. Widząc Chrześcianin Zakonników 
т pod pozorem pobo озо; 3 
Tozwioziyci 1, rozwi ozłośc опе ا‎ ©? quod 
prius putabat erubefciłe, de eo incipit gloriari. 
Otoż iak Беронов apowaźniaią, a tu 
naywłaściwiey nazwać бе powinni Гргамсаті 
czarta, tym albowiem nazwał go Chryftua 
Vade Satana feandalum es , 

Pobudzaiacy do grzechu oczów (wych 
rąk ięzyka użycza czartu, Słaby był tby 
duch ciemności, i nicby nie wfkorał na nas 
dó złego prowadząc, więc używa gotfzy- 
ciela, bo fam Czart pobudzaiąc do grzechu 
poznany byłby, lecz zażywaiąc tych, którzy 

U2 nafze- 


08 Kazanie 
nafzemi fa przyiaćołami, sąfiadami, 


y © 


wnemi, dobrodziejami, flowem ludźmi, 
twiuchno czego chce dok 
ciele wi 
im wyrzucą fam Zbaw ciel, 


ec w ypełniaią zam уйу 


CJ 


diabolo eftis, © 


ie zwiodło 


zrachuie, 
nek każ y 
iet złym. Dla tego prosi Dawid 
| odpufzczeni 

rych fię 


przyczy 


tylko był 


nie tylko tych, 


wie, 
pobudką drug 
tulian wyfzukaney 


tylko zacheca 


to flowy 
tiem do obrazy 
niami niefkron 


RIAMOTUTM 


} 


ca13 


| 
\ ani prawa, апі nauki, ani Ewangelia, łatwo 
BU niezatamowywa; A Palace żadney nie ma cnoty, 
| > SUR у 
| 


na któraby 


nie ma bydź ten fzka- 


złym u Bog: 


DRUGA. 


h obmierzły 1 
h obmierziy U 


ardziey, 


iż o niegi 
упобету fpraw 
Wiemy, że Bog 
1 icznie € 


nu bl 1( 


retnie obraża chcialby U 


bo Że w 


nie utraci, gorizy- 


Mędrzec. - Impius 


latami 


między 


ma nati dziecinną bojai 


i 
ydzi, czego 


і bojaźn tr 


zwftyd wchod 


242 Kazanie 
traci bojaZñ traci i wftyd. Znakiem cnoty 
ieft wftyd, á ten gdy gaśnie w gorfzycielu, 
więc nic takowego nie тей ika mogło go 
odw eść, jamque tota frontis: libertate deliquić 
twierdzi S. Hieronim. 

Przez zgorfzenie p a do zgue 
by dufz Krwią Chryftufową odkvpionych, 
dlatego naucza S. Bernard, Krew Zbawiciela 
bardziey prześladowana bywa od gorfzy- 
cielow niżeli była od żydow. Dla tego ftro- 
fuie Apoftoł każdego który богу. у 
go, peribi ; р 
Ero quo Chri і 
okrutnikiem ieftćś, bo zatracafz 
go przykładem złym i 
Zbawiciel ży ycie daf, 
złodzieyf kie, do 
by doftał fię między frogi у 
пут byłby. Gdyby padł na ięzyki 
ców i izkalowników na fiawie fwoiey ł 
oczerniony, lecz ty w ręce twaie 
go, czynifz z nim co i Mifirz twoy czart, 
bo gubifz dufzę Jego, daiąc mu raz śmier- 
telny złym tw ym przykład 


упа S, Paweł. Sic йит peccant 


o tym BPE" 


$res, ©” percutientes confcientiam ёођит 
mam tak czynić nie 


ylkó rańić, 
жарас, a żabiiać nie ciałą lecz диге. 

Oycówie i Matki xd: 
fwym СМЕ wafzym еер nie lepiey- 
by było aby ście ich. nie miel | byli, niżeli 
wydawfzy ie na Świat, karmić i pielęgnować 
ną 


4. Adwentu. ZTY 
па opał wieczny ;gorfzący Panowie iPanie flugi 
0 tuy wafze, озу, zbytkiem, nieumiar- 

waniem, chol I teyby było dla 
ý biedowali, niżeli 
zgubę przyno- 


ft ° Wy rzucać bę- 


ле ey ñus gorfzyci elowi, ja umarłem za 
y J 


a ty ią zg zorfzyłeś , „ја wylałem 
y aty Krwi moiey płynąć prze- 
fzkodziłeś, tylo cierpi мет, á ty prace moie 
wniwęcz obrociłeś, n: z rodźże za Krew któ- 
yam w ylał, odday dufzę Jeżeli 
krew Abla wolała 
faw z piekielney-przepase 
do Boga prófzac o zeae na  gorfzycieló 2 
Naoftatek zgorfzenis grzech ti k ob- 
mierzły чей „Bogu, że nigdy albo bardzo 
trudno odpufzcze ) poniewaź 
nie dofyć ieft żałować zań, lecz koniecznie 
,źniemu uczynioną nadgrodzić 
a; że бое N fpowfada- 
fwoich, jeden, Ze wpadł w 
ie fzaleñftwo , ślę nie 'dódaić 
byly dzieci, fud zy. Drugi, że 
i krzywdy fobie 


uežynioney, że Поза Бе i fzkaluiące 


mowił, ale milczy że fiyfzeli to Konfidenci; 
k ewni, którzy chwycili бе zemity jego, i 
dopomogli; Konfidenci zaś fpowiada a Пе 12 
podci „lebowali, ale opufzczają iż zgorfzenia 
nie odrzucili, iż prawo miłości złamali. Ow 
fie 


m 


° ad: zytał, na pas 
mi 2% ich h fe uczył, AlE nie SO iż dru- 
gim udzielał onychże albo pożyczaiąc albo- 
liteż achwalaiąc , 1 myśli nayzaiadliwfz 
A dając, flowcm: 1 w 
lccz zgorfzenia nawet za grzech nie mają. 

| 


A ten,ieftto ifkra która zapufzczona klęfk nie- 


powcetowany ch narobi o pow ietrze w 


fzacie utalone, 3 miliony trupem ludzi ście= 
fe, a trudno alboliteż nigdy nie 
bo co jeden zepfuie d 

Daymy to, 
kuty, 1 którey moc 
zgładzać, Ze Пе Во 


ace, 1 


ç to prędziychno 


nia,fkr ruchę Jego, z 


dla tego zgorfzeni: y w ogniu wieczni 
Wyprowad 


łzy, zalejąż płomień nieugą (zony 2 


izkże бе wydobę 


tuje go: fzyciel, 1 dobrze czyni, lecz 
czy Z ulży ca potępioney 
dufzy. Coż więc czynić? 
było zgorfzeniem dla i 
tąd trzeba bydź przyk 
gich.) Ten fp ynalazł Król Dawid: do: 
серо vias Tuas & impii ad Te convertentur. Paz 
nieważ nie mogę zbawić tych których zgu= 
bilem, więc ftarać Ge będę o zbawienie tych 
których mogę. Р 


Zgóilzenie iet grzechem fzk 
ieft grzechem obmierzłym u Be 


с 
85% 


1; fzka= 


radnym bo. naucza zlego, upôważnia złe, i 
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KAZANIE 


NIEDZIELE TRZECIĄ ADWENTU 


Refpondit, non fium=- -Quis es? == Ego vos 
clamantis in deferto. loan. I. 


sj \. oiy REŻ 2 iedney ftrony po- 
/ *2chwaly i zalecenia, które Chryftus 
daie S. Janowi Chrzciciełowi, á z drugiey 
firony podłe i wzgardzone o fobie mniema- 
nie tegoż Jana Š. koniecznie zadumiewać 
бе (zę. Chryftus m owio Janie, jako o 
Mężu podziwienia godnym, który nie tylko 
Piorokóm wyrownywa, ale też ich daleko 
przewyżfza; Jan zaś temi pochwałami flu- 
fznie ozdobiony fiebie famego właśnie za nic 
poczytuie, gdy da łańcom Zydowil kim py- 
taiącym Пе, czyli jelt Prorokiem, odpowie- 
dział: non fum nie ббс Chryftus ууйа- 
wia Jana iako naywiękfzego między synami 
ludzkiemi; Jan zaś poczytuie fiebie ża iedne- 
go z oftątnich ludzi. Chryftus na zywa Jana 
Aniołem: Oto. ia pofyłam Anioła mego przed 
obliczem twoim ktory zgotuie drogę twą przed 
Tobą. Mat: хт, Jan zaśani бе człowiekiem 
bydź mieni, lecz tylko głafem wołaiącege 
na 


na Na Ego 
Jakże fię te tak piw ne zdania z fobą 
iak fądzić, że Jan i tak wiel- 


„iako nim Chryftus zaświadcza, y 


fię temu 


Dziwuymy 
bierzmy ztąd dla бева naukę. 


zacność , którą mu 


nam będzie pobudk 


Jana pokora nl ech nam będzie 


ku naśladowaniu. 


wi od Cbhryftusa niech nas do czci 
budza; pokora Jana, z którey fię on wi 


, 


czci wyrzeka, niech nas do w 
Jan 


febie nakłania. 
tym u fiebie роке rfi ey [zy m; à 
fię upokarza, tym fię w 


1 


to pokorne Wie 
nie nie PY 
owych 


pie umieia, tylko z zafzczytem 


których nic 
im wfżyftkich ich 


e 


tylko pofpolitym 


winna, 


„fh 


Ch 
ą l 


ziele z, 
С ох с 


siatke | 


yftus przyzn 
1 po ydziwieniu; g 
przyk 


po= 
t 


а, 


ла:е2 


lecz nie тпіеу 
ү у (ока Јапа 


е, niech 
boka 
idem 


Godność przyznana. Jano- 


ludzi, którzy 


1 


1 


zawft 


bardziey 


wielkich 245 luc 
to im dziś chcę pokaza с, że pos 
Ре 


im wię k 2 


ek kfzy m ft 
Jana o fi 
ydzać py 


aczęy mí 


nie obra 


Rozumieią oni pi pod pa, że I 
J ziom wł: 


i poch 


Í 


ym p B 


im 


3 


ро- 
elkiey 
ych 


taie. Czyliż 


fz ney 


WIC O 


ża, 1 


iwa by 


dnošci tytulow nie 


mniema- 


121 naymniey nie 24- 


trzebna wielk 
Mowię tedys š 


im n 
p 


12 


Z 


Miga 


© 


ści ñ 
ka codo wie 
| ztym w (zy 
które ty lko 
twieyfze 
pomagala, 
iż beznu 


nfe bydź otrzy 


2 


kiemi cno 
{се wia 
zacność 


/pierwize-trzymalą 


2, Które dl 


bawio= 


2 


isu 


| nym*nie m 
| fmo 


aznie nam ošwiadcza Pi- 
A ‹ Жы 
'owiedział | 


Rzymian, w R. 8. że przez nie zba- 
KA. witnie otrzymuią wizy 

| З >: < 7 
| fat: fumus. Dla 


iza, napomina g 


f dzieię w Bo 


© 


518 2 
czyn ofądzić ią mufiemy. 
chronnie potrzebną. A 
famey rżeczy, iż bez pok 
ne cnoty albo w nas- fabi 
wcale nifzczeią. 

Kto nie ma pokory, do ferca jego b 
dzo łatwo zakrada fię miłość famego fiebie, 
miłość (wego fzczęścią i [wych przymiotow, 
miłość świata; i go doltatków i okazałości: 
a przeto -tępieie A miłość Boża i bliźnie 
Tępieie miłość Boża; bo miłość famego í 
bie, nie Bogu, ale sobie ptzypifnie 
fzczęścia, te przymioty + te doftatki 
ieft ucz ciem, Z kąd idzie d daley, 
wiek taki co raz bardzi ey ultaie w wdzię- 
czności Гуо} ey ku Bogu wfzech darowąlaw 4 
cy, a tym famym uftale i w miłości Jego. 
Bez pokóry tępieie także w człowieku miłość 
bliźniego ; Ьо. miłość fwego fzczęścia, fwey 
zacności, talentów, i 1 malątków nie każe mu 
równać Пе z temi, którzy są w wyrzeczo- 
nym fzczęściu i talentach od niego upośle- 


1 


dzeni, lecz go. podnieca, aby йе nad nich 
wynofił i niemi pogardzał. Kto nie rm po- 
kory, ten fobie famemu wiele uf: 
zaś nigdy fzczerey nadziei nie 
iey kiedy ku Niemu kieruie. Z ро- 
Коту uftaie w ludziach mił ość, uftalie i na- 
dzieia. 

A ieżeli nadzieia i miłość bez pokory 
uftaią. w człowieku, czyliż nie bardziey wno- 
fiċ to należy c w ierze 2 bo coz-to ieft wie- 


rzyć? 


. Adwentu. IQ 


rzyć? ieft pokornie umyfl [wo 
1 rozum pod Arty ku! obiawione, nie d 
zczaiąc rozumowi 


zeby 
y 
taiemnice, który 


;(obny. A może З 


nie ma pokory 


feemu, żeby c 


1 1 wchodz 


cienki 


тї. ukryw 
1 3 I > 
zuchwaiemi 1 


cim, to 


1, 


wieczna 
rzepow edzianą od [zz 


pop hujus, 
; to ieft: iż widząc według fwego mnie- 
mania, nie widzą iak należy do zbawienia. 

Przypomniycie 
fikie, którekolwiek były po үү 


fobie Słuchacze wfzy- 
niebow ftąpie- 


ad 


ado- 
e mnie, 


przyltać więc 


cnotami -do zba- 
Konieczr 


nie potrzebnemi pokora те 


wfizy- 


jo Nie 5. Adwent 


wfżyftkim nieuchronnie 


52т 
Potrzebna; ѓе zaś 
ta potrzeba ofobliwiey Ściąga fię d. 
których my mamy za wielkich, 
każe Kazania 


tych, 
to wam po 


CZĘSĆ DRUGA. 


Z PY y Wielcy ludzie ро2паһ w zględem fie« 


bie fzczeg gulniey zą pokory potrze bę, ni- 
czego ira Więcey nie potrzeba, 
ftawić przed lg Owe pifma S. 
iefteś wi ękfzym, 


RL 
itkim 


tylk > Wy- 
Пота: Im 
pokorniey Пе wę wf 
Qudnto major es 


Bo ktoż to mówi 2 
oto Duch Swięty ; któremu nie bydź po- 
fiufznym ieft ftać fig 


г winowayca wieczney 
kary, Możnaż tu Pfzynaymniey dociekać 
przycz 


yny tego obowiązku? Ah! w 


Wy ro- 
kach Bofki ch fama wolą Boża ieft пауё10- 


wniey[zą przyczyną, 


Z tym wfzy іт miarkuymyź my też 
czemu Bóg wielkim ludziom bardziey fię 
upokarzać kąże? powiem ią, że dla tego, iż 
takich ludzi prędzey hiż pofpoli tych fkaza 
Srzechowa zarazić może; bo widząc fię oni 
Wyniefionemi nad innych; iuż tym Гатут 
więkfze powaby „маіз do pychy i miłości 
wilat ney: Ztad albowiem blafk fzczę ęścia, w 
którym zoftaią, nadymą ich, ztamtąd uniżo= 
ność owych ludzi, którzy im fiużą, albo któ- 
rzy fię ich łafce polecaią, wynośi ich; ztąd 

W. upo- 
Kazań Katedr: Tom II. 


529 Kazanie 

upodobanie w fwey świetności, którą celuią 
innych, podnieca ich do wielkiego o fobie 
rozumienia, - żtamtąd pochwały ludzi pod= 
chlebnych lub faraiących йе o względy i 
łafkę każą fobie przyw łafzczać te przymioty, 
te cnoty, których w famey tzeczy nie maíz. 
О! jakże tu rzecz trudna, żeby fię w tych wiel- 
kich ludziach nie pomięfzała pycha 2 chwa- 
loną wielkością, Która im dla utrzymania 
апи (wego powagi bydź właśćiwą powinna 
jak tu rzecz trudna! żeby” ci ludzie będąc 
chwałami ludzkiemi zbałamuceni 1 omemieni, 
nie opuścili tey czci, tey chwały, tego 
dziękczynienia, które z wielu miar wihni 
Bogu. Byłaby im tu w prawdzie) do tego 
pomocą t żywym napomnieniem Chrześciań- 
fka pobożność i powinna ku Bogu wdzię- 
czność,bo dla tego Opatrzność mieć ich w tey 
jafności chciała; ale sąż oni tey pobożności 
od młodości wyuczeni ido niey przyzwy- 
czaieni? wpaiałże kto w ich umyll tę ku 
Bogu wdzięczność ? gdyby ta k było, znaliby 
fię oni tym bardziey do (woiey nędzy, im 


więkizą zacność w fobie upatruiąs znaliby 
fię oni tym bardziey bydż grzefznemi, im 
więcey pochlebitwo umnieyfza ich wy ftęp- 


ków, à enoty czyni więkfze ; znaliby fię oni 
tym bardziey -do upokorzenia fiebie przed 
Bogiem 1 ludźmi, im więkfze йере wynie< 
бепіе nad innych miarkuią. Ç 
Y w famey rzeczy żeby ci wielcy lu- 
dzie Chrześciańikiey pokory nie tylko wi- 
Zeru- 
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famę бу. w fobie mieli, ni- 
ie potrzeba, tylko ¿eb y 
aki tan, w którym 
zyrodzenia, fan Ве; 
są wyniefien 3 


20 


10711; 


1 fan wie 


zn > wiel- 
budki L oboa 
ftanie ое 
rownemi tym ludziom, k 
nk dą ich wielkości 


kie do u 


Czymżė oni 
nia? Oto są Ç 


N 
< 


ościgłe Opatrz- 
nad innych, ale 
a ich nie wyłączy ł od 


innych. 
Początek, ten Жабы со 


c 


enże maią 


inni; 
7 zli, “со inni; ciężar 
wiśl ná faby m życiu, właśnie 
; bla fk okazalošci 


tymze odm 
ich fze 


fwoiey tak 
u glinianym, iak inni które 
: rozporządzeń Opatrzno- 
u pięk 

z tak Пе ftłucze, јак 


теу malo: 


wane niż inne, przecię 
1nne, 


Czymże o 


są w ftanie Religii? s 
„kami Chryftusa, który aż. 
dnego me czyniącsbraku, t yleż na odkupie- 


nie ich żył, ile ná innych; s3 powtóre 


w 


nayprzo 1 ow 


кат, któr zy tym $ ściśle y zy rachu- 
nek oddać mufzą, im cięźfzy ch dla wielkości 
fwoż ey ftali fię uczeftnikami obowiązków. A 

tych okoliczności 


wiel 


nie mgąiąź ludzie wielcy 
теу do upokorzenią fiebie nie tylko po- 
Wa budki, 


524 Kazanie 
budkiyale też ścifiey do upokorzenia fiebie 
powińności ? 

Wfzakfze naoftatek 1 w ftamie, do któs 


tego są Wyniefieni, znaydą ludzie wielcy do 


pokory obowiązki? bo jeśli są wielcy dla 
mnogich doftatków, tych ponieważ oni n:6 
są Panami, choć ich Świat tak nazywa, ale 
fzafarzami od Opatrzności Bofkiey 'poftanos 
wionemi; o! jakże fig im lękać trzeba owegó 
Sądu, na którym rzeką im: Odday rachu- 
nek włodar/wa twoiego? Jeżeli są wielcy w 
godnościach i- urzędach: godność ta nie czym 
innym ieft, tylko cząftką Zwierzchności Bo- 
żey, któtey im Bóg udzielił na ziemi, udzie< 
lit Zaś hie dla tego, żeby бе pychą nady- 
mali, lecz żeby fe o prawa Boże zaftawiali; 
udzielił nie dla tego, żeby polzanowania i 


kadźidła od innych odbierali, lecz żeby fig 


© dobro ufzczęśliwienie ich ftatali. Gdy 
im zaś či; którzy pod ich rządy należą, us 
kłony oddaią, myślić fobie powinni, że ant 
czczą znak Zwierzchiności Boże y, któtą nos 
fzą na fobie, á ofobom fwoim niech iey nie 
przypifńią lecz бе za równych poddanyti 
fwoim poczytuią. Jeżeli nakoniec są wiel- 
kiemi dla byftrości i dowcipu rozumu fwe- 
go: Ah! iakże бе im bać potrzeba, żeby; 
im bardziey fwoy rozum dla próżney chluby 
rozpufzezałą, tym bardziey od ściliey owey 
ściefzki, która tylko fama prowadzi do żywota 
wiecznego, nie oddalali йе? iakże fie im bać 
potrzeba, ёру fç na nich nie niściły owe 
ftra- 


= —— F. 
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Krafzne Пома: non multi fapientes fecundum 


carr 


тї. Cor:I. to іє: że nie wielu mą- 
drych według świata i ciała przeznaczył 
Bóg do Nieba. Wfzyfcy zgołą, których 
Bó g przez ofobliw y wybor na to naznaczył, 
żeby innemi władnęli, powinni fie z му(о- 
kości urzędów, doft łoieńftw i godności fwoiey 
fpufzczać aż do fwego niczego, z жр 
są [tworzeni; powinni gardzić w fercu tą ро- 
wierzchowną ia(nością, tym blafkiem fortus 
ny, którym są otoczeni, a ćwiczyć fię w 
proftości 1 рокот Chrzešci ańfkiey tym 
итеу, im więk fzą na fobie piaftuią wiel- 
kość, aby łafki Bofkiey uczeftn: kami zoftali. 
Quantó major es, humilia te in omni bus, © 
eoram Deo invenies gratiam. 


A 
M E 
N. 


To Kazanie miane przez X. Joachima 
Szpradowfkiego Francifzkana Regenta Teo- 
logii Kagnodzicię Katedrólneg o Krakowfkiego, 


w NIEDZIEL Е, CZWARTĄ 


ADWENTU. 


Gotuycie drogę Paika, profe: czyńcie: $ciefzki 
dego, у ogląda wfzelkie ciało zbawienie Boše. 
` у 


Luc. 5. ] 


AE ościoł Ohryftufow przez. cały Ad- 


Меп и czas naukami [wożeni fpofobi 
nas do tego, abyśmy fię należycie gotowali 
dp wielkiey á blilko naftępuiącey Narodzenia 
Pańfkiego Uroczyftości. W Niedzielę pier- 
wfzą zapowiedział nam, że Syn Boży przyy- 
dzie na świat w obłóku, z mocą wielką, i z 
Majeftatem, (a) abyśmy tym przeftrafzeni 
tym bardziey йе (pofobili do przyjęcia Go. 
W Niedzielę "drugą wyftawił nam Jana 
Chrzciciela, który lubo w ciemnym więżie- 
niu był zamknięty, atoli ufiyfzawfzy dzieła 
Chryfiufowe, polłał do niego Uczniów fwo- 
ich z oddaniem Mu naygłębfzego -pofzano- 
wania, (0) abyśmy i my przykładem tego 
Chryftufowego Poprzednika, fali ferca na- 
fze na godne przyięcie przychodzącego do 
nas w Ciele nafzym Zbawicielą. W Nie- 
dzielę 


(a) Luc. 24. (b) Май. tt. 
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| dziele trzecią wyftawił nam tegoż famego U 
-T 4 9 S 
PPE Тапа. Chrzciciela, narzekaiącego ‘na 

ч =" i ślepotę Zydów, którzy w pośrzod 


Zbawie 
śmy fię i my od obcuiącego z nami przez 
wzięcie natury nafzey Odkupiciela nie od- 
й Dziś nakoniec: chcąc serca nafze 
pt iącego 
z Ni бна ее Człowieka, woła na nas: Go- 
g Pańfką, projte czyńcie 

2 Ciało zbawi 


M 


la maiąc nie poznawali Go. (e) aby- 


uc zynić zdatnemi do przy! еса zit 


t 

pe 

-3 

c 
—— — O 


ftaranność Chryftufowego 
ścioła nie była daremna, do tego ofnowa 
ez cały | dzifiey fzego Kazania zmierzać będzie: 

| i | Nie możemy godnie przyiąć przy- 


towali | chodzącego na świat Zbawiciela. naf 
| enia jeżeli бе godnie do przyięcia Go fpofobić 
лету, о tym Część pierwfza. 


епо, 


nie bedz 
Nie możemy (йе godnie fp 


Y 
n. 
о 


а Со, ieżeli z ferc nafzych nie 


i przyię 
eni Í wyrzuciemy grzechu. O tym Część druga, 
Go Doświadczenie famo naucza nas. że g 

Jana możnieyfzy od nas przychodzi nas naw 
пей dzić, wfzelką trofkliwošé łożemy na iak nay- 
| dzieła uczciw(ze domu nafzego oczyfzczenie, aby 
ar w nim niç takowego -nie bylo, coby „oczy 
przychodzącego gościa obrazić mogło. Król 
A. 24 | Królow, i Pan Рала ących przyfzedł nà świat 
y 4 ia w połaci Człowieka, tenże fam w czafie 
a: Swięta naftępuiącego przychodzi do fere na- 
"W Nie fzych,” duchownie бе w nich: odradzaiąc, 
rzecz 


(с) Joan. 14. 


| ; LBA Kazanie 
f tzecz zatym fprawiedliwa, i owfzem konie- 

cznie powinna, abyśmy  porzuceniem da- 
| wnych grzechów, fpofobils Йе na godne Jes 


| go przyięcie. 


| CZESŲ. PIERWSZA, 


E Ne są przyczyny zniewalające : | 

: Y nas do czynienia tego, co fkłada treść і 

dzifieyfzego Kazania, atoli fama Wcielenią | 

i Syna Bolkiego Таіетпіса tego po nas муз I 

p ciąva, abyśmy w czafie Swieta.naftepuiaceg e 1 i 
on;ż rozpamięty waląc, do тшеу йе godnie 

pr vgotowali. aiemnica bowiem ta, tak | 

`A wić'ka iet w fobie, że fig w niey wfzyftkie 

| Во ie doikongłości dofistecznie wydaią. Po- 

nieważ: ieżeli dobroci przymiotem lef, aby 

МА бе udzielała innym, с yżmoże bydź iękfzą 

| ! dobioć, jak udzielać Człowiekowi ifoty fwe- 

W go Boitwa? Jeżeli miłość zawifła na świąd 

И 


W, czeniu łafk Ofobie kochaney; czyż może 
|! bydź więkfza łąfka, iak uwolnić więźniów z 
kaydan, przywrocić życie umarłym, pogo- 

AR: dzić zbuntowanych Syaów z ich Qycem 2 
| Jeżeli powinnością miłofierdzia ief, litować 

| fię nad cudzą nędzą; iak mowi S. Auguftyn 

' czyż może bydź więkfze miłofierdzie, iak 
Ж nie przeftawać tylko па famym litowaniu 
| fię, ale też nędze nafze wziąść па ñebie 2 
ш" Jeżeli zbytkiem miłości ieft, dobrze czynić 
| nieprzyiaciołom fwoim iak mowi tenże 5, 
Auguftyn czyż może bydź więkfzy zbytek; 

| ' : iak 


w Niedz 


iak ofobiście złączyć Пе z nie 
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zwiąfkiem zafzczycić ich í Jeżeli fprawie- 
dliwość wyciąga równego uczynioney t 
zie zadofyć uczynienia, czyż me że by 
екі lofyć uczynienie, iak gdy Róg 


winowayców, odpowiada żą 

to_wfzyftko, co oni ponofić 
powinni byli? Otoż to iet wfzyfiko, ca 
fię ftało w dniu Narodzenia Chryftul 
Jeżeli zwążafz, kto przyfzedł, п 
nard, patrz, iakowa w »aniałość; ieżel 
żafz, do kogo przyfzedł, patrz, iakowa 
fka, ieżeli zważafz, po co przyfzedł, 
iakową miłość! Zważaymy bowiem, 
jet ten, kto przyfzedł na świat? tei 
Słowo Bofkie, Wfpołiftotne, y we 
ftkim rowne Oycu (woiemu, tak wie 
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tak wieczne, tak. niezmierzone, tak паз 


tak mocne, tak niefkończone. W 
W fpaniałość! waż y tych, 
rych przyf: š h 
rzeń niepollufznych, ftworzeń fobie nie 

p które ná Jego wżgard гете 1 

zarabraią, i 

Zważaymy nakoniec ; 
рггуЃгебі? Prz (сеї, aby Пе z3 
mi złączył, aby grzefzników do 
Synowftwa Bofkiego wywyżlzył, aby бе 
powfzechną za narod ludzki ofiarą, 'prze>+ 
ciwko którey gniew Bofki wywari wfżyftkie 
fwoie zemfty. Wielka zaifte miłość! Toż 
{ато dawniey wyznał. 8. Paweł Аройо1, 


gdy 
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f ! gdy w Liście do Ucznia fwolego Tymoteu- 
i {za tak napifal: Wcieleñie Syna Bofkiego 
i Natodzenie Jego, iet oczywiltym świa- 
dećtwem, widzialnym dowodem, i jawną Ta- 
| | iemnicą Jego ku nam miłości, miłości tey, 

która Пе pokazała w Ciele wziętym od 
Boga, przez którą fprawiedliwość i dobroć 
wraz fe z (oba złączyły, o tey miłości 
wiedzą Aniołowie, wiedzą Narody, wie zgoła 
świat cały, (d) Tak wielka іе Tajemnica 
ta, którą w krotce obchodzić będziemy, 
należy więc, 4b śmy Пе do obchodzenia Jey 


| iak nayurociściey fpofobili, bo czyliż Gość 


tak, wielki, który raz przychodzi nawie- 
azać nie zważaląc na nafzą nędzę, który 
zapomina nieiako o tym, czym eft, biorąc 


\ па fiebie naturę nafzą, czyliZ mówię ten 
l Gość Niebiefki nie ieft godzien tego, aby- 
| À ' śmy йе na Jego przyięcie. idk, naylepiey 


g towali?, abyśmy wlzelką uñln 


Iność nafzą 

A ү} łożyli ná pożytkowanie z łalki Jego,i zza- 
W fzczytu, który nam zftępuiąc na ziemię 
| | czynić Tak iet zaite, czyńmyż улес 
| | wczęsnie te przynależyte przygotowania, 
Które 1a ná wyrzuceniu grzechu z ferć na- 


fzych zakładam. 
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, dodaie, że mieyfca krzywe 
oftuiią бе, á drogi oftre Rana fię bitemi. 
Pifma Bożego tłomacze przez 
gi powfzechnie rozumieli: 
‚ który ielt-zboczeniem jd proftot 
i od Prawa Bofkiego, i który 
| 1 Chryftufowi 
Wnieść 1 ztąd 
chcemy fię godnie przyg 
feroa nafze Zbawıc 
inńiśmy wyrzucić, Nie podc 
агпуту K nayoczy wiftfz 
mowmy iak naywięc 
lace Święto liuch: 


S. dz:en Chryl 
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azana ч дк zapewne 
ie nie narodzi JEZUS, 


vrażnię mowi Duch P.: 


te ieft ta, Ze mię А 
zelnym JEZUSA Оргу, a między 
odzeniem fię Jego duchownym w dufzach 

ludzkich zachodzi me eńftwo takie: Trzy 
rzeczy wprzod Пе ftały, aniżeli MARYA W 
Zywocie fwoim Syna Boiki ego poczęła. Nay- 
przod: że Oyciec Przedyieczny рор do 

Niey 
(e) Sap. 


"2 Kazanie 
Niey Anioła ż Povi W Taiemnicy, 
którą w niey chciał zdziałać. Powtóte, 
Że polany Anioł powiedział MaRvr, iż 
Duch S. zltąpi na nią z pełnością łafki; Po 
trzecie: że MARYA będąc uwiadomioną od 
Aniola, ożywioną od Ducha 5. fwore па 
Wcielenie Syna Bofkiego zezwolenie dała, 
mowiąc: Oto. ia Służebuica Panka, niech mi 
fie łanie według Słowa Jegor Skoro he te 
trzy rzeczy ltały, dopiero Słowo Przed- 
wieczne w Zywocie Maryi Ciało ludzkie 
wzięło, Toż [ато Йе dziać powinno w 
dufzach chcących, aby йе w nich przez ła- 
fke narodził Chryftus. Potrzeba nąyptzod, 
aby do dufz takowych zfłąpiła łafka wyga- 
n'aiąca grzech, potrzeba powtóre abyśmy 
wolą ńafzą złączyli z lalką, potrzeba nako: 
niec; aby Duch S. zftąpił, umacniaiąc w nas 
tę ł:lkę, zgoła, potrzeba bydź bez grzechu, 
potrzebą bydź w łafce, ieżeli chcemy, aby 
w dufzach nafzych zamięfzkał Zbawiciel, bo 
nikt nie znayduie Boga, tylko ten, kto те 
zupełnie oczyfzczonym z grzechu, mowi 5. 
Augultyn, koniec i pożytek doczefnego 
Chryltusa Narodzenia był zepfucie grze- 
chu, zmazanie winy pierworodney zniewo- 
lilo Go do wzięcia Ciała ludzkiego. Ро to 
On przyfzedł ną świat, aby nas był zbawił, 
aby nas był uwolnił z poddańitwa czarta, 
aby był uleczył rany dufzy, aby był zer- 
wał niewolnicze kaydany. W takowym 
bowiem ftanie przed Narodzeniem Chryftula 
byli- 


FF 


byliśmy: 4 ktoż n»s 


w Niedziele 4: Adwentu. 


do tak niefzcz 


е5 


مص 
= 
рч‏ 
oa‏ 
° 


dził? Grzech. jyn więc 


ftanu przyprowa 
Swit 


Boiki po to przy!2 zed. na | 
ше А czarta nà człowieku 


Obraz fwoy 
zmazan ¥ odnowił; wi Origenes: Jako 
łusa Na olzenie bylo 


doczefne Ge үс 


ет at w TAE grzechu, tak 
„ych nie narodzi 


chownie w dufzach na 
Pan, czyli; 2 lafka fwolą w nas nie 
ferc ńafzych nie 


zatym 


zep 


jeżeli мрт 298 2 


wielce nienaw dzi 


grzechu: 


2 5 


nafz grzechu; 
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pokutą wczes nie 
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by 34 rzekł: Lifzki maig iamy; i ptacy y nig- 
zy nie ma, 


gniazda; Syn gas człowieczy 
by. fkłonił głowe. (f) Ten mówię, zna 
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lazifzy dufze nafze przyżwo 
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55 Kazanie | 
ne,serca nafze z grzechow ocżzyfzczone, 


nich zapewne przez łafkę zamięfzka. 
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